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20 M- posiedzenie Sejmu PRL W 30-lecie Związku Młodzieży Polskiej

Mirosław Hermaszewski powraca do kraju
21 bm. powitanie kosmonautów w Warszawie

(P) 23 bm sbier* się Sejm PRL. Na porządku dziennym 
znajdują się m. in. sprawozdania rządu z wykonania Narodo
wego Planu Społeczno-Gospodarczego i budżetu państwa w 
1977 r. Zostały one przeanalizowane w komisjach sejmowych 
i czterech specjalnie powołanych zespołach międzykomisyjnych. 
Posłem-sprawozdawcą w tej sprawie z ramienia Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu I Finansów jest pos. Alojzy Melich.

Ke wniosku komisji w przedmiocie absolutorium dla rządu 
stwierdza się, ił ub. r. przyniósł dalszy postęp w rozwoju kra
ju i konsekwentną realizację programu rozwoju nakreślonego 
na VII Zjeździć PZPR. M. in. esiągnięto dalszy postęp w dzie
dzinie poprawy warunków życia społeczeństwa poprzez wzrost 
dochodów ludności o 11,6 proc, i zwiększenie dostaw towarów 
na rynek o 13,3 proc.; wybudowanych zostało przeszło 275 tys. 
mieszkań. Mając na uwadze trudniejsze warunki zewnętrzne i 
wewnętrzne realizacji celów polityki społeczno-gospodarczej w 
ub. r. podjęto decyzję przegrupowania sił i środków — zgod
nie z kierunkami przyjętymi na V i IX plenum KC PZPR. 
Sprawy te, stwierdza komisja, powinny być nadal przedmiotem 
systematycznej kontroli i konsekwentnych działań, zmierzają
cych zwłaszcza do dalszej poprawy sytuacji rynkowej i umoc
nienia równowagi ekonomicznej.

Po sprawozdaniu komisji rozpocznie się debata, da której za
pisało się 11 posłów ze ' wszvstkich klubów i kół noselsklch; 
przedstawione będzie także stanowisko rządu w omawianych 
sprawach

Sprawozdanie komisji: nauki 1 postępu technicznego, obrony 
narodowej errz spraw wewnętrznych i wymiaru sprawiedli
wości dotyczyć będzie rządowych projektów usta.w o vst-no- 
wicniu tvtułu honorowego „Lotnik kosmonauta Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej” oraz tytułu honorowego „Zasłużony pi
lot wojsbn“"y Po’-.'-iei ’*rr-avros*>o’ite.i Ludowej”. Na posła-spra
wozdawcę komisje wybrały pos. Zdzisława Grudnia.

Transmisja z Sejmu w TYP i radiu
W piątek 21 lipca o godz. 9.40 Telewizja Polska w programie 

I w kolorze oraz Polskie Radio we wszystkich nrogrrmach 
transmitować będzie' erze-ieg uroczystości w Sejmie PRL. (PAP)

*

atmosferze dumy i(P) 17 
satysfakcji z wszechstronne
go dorobku ojczyzny, pow
szechnego dążenia do wniesie
nia jeszcze większego wkładu 
w realizację . ogólnopolskiego 
hasła „By Polska rosła w 
siłą, a ludzie żyli dostatniej” 
— w całym kraju witana jest 
34 rocznica Święta Odrodze
nia. Obradują wspólne sesje 
rad narodowych i komitetów 
Frontu Jedności Narodu, pod
sumowując osiągnięcia miast, 
wsi i całych regionów w o- 
kresie władzy ludowej oraz 
wytyczając nowe perspekty
wy Ich s-oleczno-gospodar- 
czego rozwoju.-

. W wiciu miejscowościach od
dawane sa do użytku nowe o- 
biekty. przyczyniające się do 
dalszej poprawy warunków so
cjalnych i bvtowvch oraz do 
wzrostu orod”k"ii r>-z=my.eto”"ej 
i rolnej. Najbardziej zasłu
żonym obvwati!o"n wręczano są 
odznaczenia państwowe. Zew
sząd ncd^hndza mc’dunki o czy
nach społecznych i p-r-dnkcyl- 
nvrh dla >•——cnia Święta Od
rodzeni Polski.

Mista 1 wsie całego kraju 
p-z’"bralv odświętny wyg^d. W 
niek""’ szatę przystroiła rię sto
lica PRL — Warszawa. Powie
wają biło-czerwone i czerwone 
flagi. Na transparentach powta
rza sie histowezna data „22 lib
ra” oraz widnieją stówą wvra- 
żaince poje’ia tak ściśle z sobą 
związane: c’~zvzna — socja
lizm — DOkÓJ.

Na cma-hu Komitetu Central
nego PZPR, obok daty iubileu- 
szu polski T udowej i wizerun
ku nas’eg-4 godła neństwow''gn, 
hasło glo?’: ..Patr’otvczna jed
ność s*łv ■ ra-
s-®l nl—v*n”M, Na s?eA^:bło RG 
FPZMP b-rtn .,Pomvś'ność oj
czyzny sprawą ambicji i honoru 
młodzieży”.

Zbliżający się festiwal „Ha
wana 78” oraz przygotowania 
do podjęcia w Warszawie pier
wszego polskiego kosmonauty 1 
tego radzieckich towarzyszy — 
to ważne akcenty tegorocznych 
obchodów.

W dniach przedświątecznych 
okazale orazentuie sie robotni- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) Wśród wielu spotkań pokoleń, jakie odbyły się w tym 
roku w całym kraju, spotkanie 19 bm. we Wrocławiu miało 
szczególny charakter. Wzięło w nim udział'ponad G tys. esób— 
przedstawicieli wszystkich pokdeń Polski Ludowej przybyłych 
z całego kraju.

Spotkali się oni w mieście, 
w którym przed 30 laty, ped- 
czas Kongresu Jedności Mło
dzieży Polskiej zmaterializo
wała się idea zjednoczenia 
polskiego ruchu młodzieżowe
go, powstał Związek Młodzie
ży Polskiej.

W spotkaniu pokoleń uczest
niczyli byli d’iałacze młodzieżo
wi, a wśród nich zasłużeni 
członkowie Związku Młcdzicżv 
Polskiej — crganizacji, która w 
trudnych powojennych latach 
wnios'a ogromny wkład w dzie
ło cdbudowy i rozbudowy so
cjalistycznej ojczyzny. Wro
cławskie „spotkanie pokoleń” 
było wyrazem najwyższego sza
cunku składanego przez współ
czesną mlcdą genrra-ję pokole
niu- Z?."P-owców, stało się ma
nifestacją patriotycznej jedności 
i ciągłości dróg 
koleń w rłużbie 
dnwej.

Sprawozdawcy 
nui-’:

1 Piastowski Wroc'aw — miasto 
pokoju i mlcdcści — odświęt
nie powitało przybyłych ze 
wszystkich stron kraju byłych 
działaczy polskiego ruchu mło
dzieżowego: członków ZWM,«
OMTUR, „wiciowców”, człon
ków ZMD, a wśrćd nich tych, 
którzy byli we Wrocławiu, 
właśnie przed 30 laty na pa
miętnym kongresie jedności.

wszystkich po
dia Polski Lu-
PAP relacjo-

Po zwiedzeniu miasta, jego 
nowych dzielnic mieszkanio
wych, nowoczesnych zakładów 
pracy, honorowi goście Wrocła
wia nie szczędzili s’ńw swego 
podziwu dla skali dokonanych 
tu przezbraż ń. Wszyscy pam'ę- 
tają przecież to miasto sprzed 
33 lrt — wiedz w "su-w-h. 
Odradziło się ono tak jak i ca. 
?- Pots’*a dzi’ki ''f-snciel. za
pałowi i pracy ZMP-owców.

W godzinach popołudniowych 
razo-"Z’"-a się we wrocławskiej 
Hali I,ud owej uroczyste spotka
nie pokoleń.

Uczucia wdzięczności i pedzi- 
wu współczesnego młodego po
kolenia Polaków dla tych, któ
rzy stworzyli p’ę’.:ne. rrzema- 
w-ai-oe do ich ambicji. vzy- 
cbr.-źri i romantyki '-artv hi
sterii spc*al:stx"znsj Polski wv- 
r-ża nrzew-d-iczce” Rad” 
Gł'wnci FSZM? — Krzysztof 
Treka„*’-;C.5vi'"Z. Mówi on o pr- 
win""śclach v."sp/'cz-"'•co eol
skiego ruchu młed-'-żawcgo 
zwlsza-ych z Jak ra'’rDs~”m 
nrzvgat-wan:'m młodych Fo- 
laków do g-dnego wypełnienia 
historycznych zadań związanych 
z budową rozwiniętego społe
czeństwa socjalistycznego. Wy
raża on uczucia milionów mło
dych Po’aków. gdy mówi: ..Chee- 
mv godnie kontynuować naj
piękniejsze tradrcje ruchu ro’o- 
dzieżowego. Przykład ZMP-

I

owców dowodzi, że jest to dro
ga piękna i zwycięska”.

Następuje podniosły moment 
spotkania. W obecności swych 
rodziców, członków partii — 43 
młodych Polaków za wszystkich 
województw naszego kraju, 
młodych' przodowników. otrzy
muje legitymacje partyjne z 
rąk uczestniczących w spotka- 
n‘n '•z*mk6w Sekretariatu KC 
PZPR. Wśród tych, którzy wste- 
n!’I /do p”t!i jest m. in. — i ma 
to symboliczna zraszanie — syn 
brd-.wnioski 1'owrj Hut”, by
łej członkini ZMP — Stefanii 
Skrzcczyńsklcj — Ryszard.

Edwarda Babiucha
Na-tapnie głos zabiera czło

nek Biura Politycznego, sekre
tarz KC FZPR — Edward Ea- 
binch, oświadczając m.in.:

Przed 23 laty we Wrocławiu 
— powiedział na wstępie F. Ba- 
biu.ch — został -owołany do ży- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

MOSKWA (PAP). Kores
pondent PAP, Władysław 
Knycpel, informuje: w naj
bliższy piątek Warszawa po
wita pierwszego 
kosmonautę mjr. Mirosława 
Hermaszewskiego, 
statku „Sojuz-30”, 
-kosmonautę gen. Piotra Kli- 
muka i konsultanta kierowni
ka lotu ppłk. Zenona Jankow
skiego.

Od momentu powrotu na Zie
mie program zajęć ..Kaukazów^’ 
był niezwykle bogaty. 5 bm. 
nastąpiło lądowanie, a już naza
jutrz serdecznie, spontanicznie 
witało bohaterów Kosmosu pod
moskiewskie Gwiezdne Miaste
czko, gdzie znajduje się ośro
dek szkolenia kosmonautów im. 
Jurija Gagarina. W tym samym 
dniu, za pomyślną realizację lo
tu kosmicznego, za' odwagę i 
bohaterstwo, wysokk* odznacze
nia załodze ..Soiuza-30” wręczył 
na Kremlu Leonid Breżniew.

Nastnojł późn!e* okres wszech
stronnych badań lekarskich, 
któro sn niezbędne co Dowrn- 
cia z wyprawy c-rhitalnei. Onl- 
nie lekarzy były jednomyślne 
— stan zdrowia Dolsk'ego kos
monauty Jest bardzo dobry. 
Również Mirosław Hermaszew
ski wielokrotnie podkreślał w 
rozmoWa-h. iż iegj samoneczu- 
c:"1 iest d--'.conet-'. Nicm-lel d*i 
pełnego okrzepnięcia po locie 
konieczne były różn' ćwicze
ni fizyczne, m. in. bie,"’i.

Kosmonauci składali taż ob
szerne soraw^-.dar.ia -a s-ci 
wyprawy wybknym sncc1'”--' 
tam. r.nul-.owoom. l:on-‘.r"’:''-

polskiego

dowódcą 
lotnika-

rom techniki kosmicznej. Ana
lizowano i podsumowywano 
wszystkie etapy 8-dniowego lo
tu. a także Wyniki doświadczeń 
i eksperymentów. Drze prowadzo
nych na pokładzie zespołu or
bitalnego „Salut-G” — „Soiuz-29” 
—Sojuz-39”. Jakkolwiek na o- 
stateczna ocenę jest jeszcze zbyt 
wcześnie, już obecnie nie ule
ga wątpliwości — podkreślają 
specjaliści — że załogi ..Soju- 
za-30” w pełni wywiązała sie z 
Dostawionych przed nią zadań 
i zrealizowane Drzez nją Drace 
będą miały istotne znaczenie 
dla nauki i potrzeb gospodarki.

Od chwili powrotu do Gwiezd
nego. w którym rodzina nasze
go kosmonauty mieszka około 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Gratu'asje 
Edwarda Gśerka 
d-a Hc-rsta S&niitta

(?) V7 zv.i'-'.u z wbe-em 
Horsia Schmitta na przewodni- 
czące'o zachodr.iebe-lińskiej So
cjalistycznej Partii Jedności 
I sekretarz KC PZPE, Edwerd 
Gierek, wystosował do niego te
legram z gratulacjami..(PAP)

Osłabię kileretry 
oazccirgu „Sojuz"
N araca vz Ki ‘ov, ie

(P) W dalszym ciągu trwają w całym kraju 
cji samorządu robotniczego. Dyskutowane na 
są dowodem zaangażowania załóg w osiąganiu najlepszych 
wyników produkcyjnych. Są też świadectwem systematyczne
go wzrostu udziału pracowników w zarządzaniu przedsiębior
stwami i gospodarką narodową. W rozwoju samorządności wy
raża się wiodąca rola klasy robotniczej w tworzeniu socjali
stycznego systemu społeczno-ekonomicznego.

sesje konferen- 
nich problemy

Zadania eksportowe wykona
no w planowanej wysokości: 
29,5 min zł dewizowych. Godne 
podkreślenia jest, że wszystkie 
wyniki uzyskano nie zwiększa
jąc zatrudnienia, wydajność za
łogi wzrosła aż o 12 proc. Du
żą zasługę ma tu wspólzay.od-
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) Członek Biura Politycz
nego KC PZPR, przewodni
czący. Rady -Państwa — Hen
ryk Jabłoński przebvwal 
19 bm. w woj: częstochow
skim.

Spotkał się z działaczami sa
morządu mieszkańców, był goś
ciem harcerzy w Złotym Po
toku, a następnie wziął udział 
w posiedzeniu KSR w Zakła
dach Przemysłu Lnhrskiego 
„Lentex” w Lublińcu. Z udzia
łem przewodniczącego Rady 
Państwa odbyło się też w sto
licy województwa uroczyste 
otwarcie wystawy portretów 
ludzi z „księgi zasłużonych” dla 
tego regionu.

Tematem wojewódzkiej nara
dy działaczy samorządowych 
były zadania terenowych orga
nów administracji państwowej 

■ w umacnianiu i rozwoju samo- 
•rząou mieszkańców. W -obra
dach, które prowadził I sekre
tarz KV7 PZPR vr Częstocho
wie — Józef Grygiel, uczestni
czył również wiceprzewodni
czący OK FJN — Wit Dra- 
pich.

Sw:e*ou

Depesza z Polski
(P) Z okazji święta narodo

wego Republiki Kolumbii, przy
padającego w dniu 23 bm.. prze
wodniczący Eady Państwa Hen
ryk Jabłoński wystosował depe
szą gratulacyjną do prezyden‘a 
republiki Alfonśo Lopeza Mi- 
chelsena. (FAP)

woj. cz^iociiowskim
W br. minęło 5 lat od pod

jęcia przez Eiuro Polityczne 
KC PZPR uchwały w sprawie 
umacniania i rozwoju samorzą
du mieszkańców miast. W cią
gu tego okresu stał się on trwa
łym i uznanym elementem spo
łecznej struktury miast. Dzięki 
^^angażowaniu tysięcy aktywi
stów podjęto szereg wartościo
wych inicjatyw i przedsięwzięć, 
które owocują poprawą warun
ków życia i wypoczynku w o- 
siedlach.

Zabierając glos w toku obrad 
H. Jabłoński stwierdził, iż w 
ciągu 34 lat budownictwa so
cjalistycznego w Polsce stwo
rzono bazę gospodarczą, która 
stała się podstawą wszechstron
nego rozwoju kraju. Obecnie 
Jednym z najważniejszych pro.- 
blemów jest właściwe wyko
rzystanie stworzonych możli
wości. Chodzi przy tym nie tyl
ko o wykorzystanie tego poten
cjału od stronv ekonomicznej, 
ale. też o to, aby spożytkować 
go dla jak najpełniejszego roz
woju duchowego całego spole- 

-stwe.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

M23KWA (PAP). Korespon
dent PAP, Władysław Kny.pel, 
pizz;: W Kijowie zakończyła się 
19 bm. dwuanfowa koordynacyj
na narada pełnomocników rzą
dów krajów uczestniczących w 
budowie największego vz Euro
pie gazociągu „Sojuz”. Delegaci 
z Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 
Polski, Węgier i ZSRR, a także 
przedstawiciele RWPG omówili 
wyniki prac przy budowie tej 
magistrali w drugim kwartale 
1973 r. oraz- rozpatrzyli i za
twierdzili program na trzeci 
kwartał.

Jak codkreślzli uczestnicy na
rady, 15-tysięczna międzynarodo
wa załoga budowniczych gazo
ciągu, prowadzącego z Orenbur- 
ga do zachodniej granicy ZSRR, 
pomyślnie zrealizowała planowe 
zadania i przed terminem przy
gotowała niemal całą trasę do 
prób przed oddaniem jej do 
użytku. Łączna długość zespa- 
wanego rurociągu wynosi 2.662 
kilometry,, w wykopach ułożo
no 2.547 kilometrów, zaś wy
próbowano pod ciśnieniem 2170 
km. Budowniczym pozostało do 
zespawania jedynie 15 km rur 
na przełęczach w Karpatach.

Ukończono skomplikowane 
prace na przejściach gazociągu 
przez wielkie rzeki europejskie 
— Wołgę. Don, Dniepr. Dobiega 
końca montaż urządzeń na 
stacjach kompresorowych. Jak 
już informowaliśmy, liniowa 
część 553-kiiometrowego odcinka 
polskiego została ukończona już 
w listopadzie ub. r. Obecnie 
wznoszone są na nim cztery 
stacje kompresorowe, z których 
dwie — w Fierwomajsku i Ńo- 
wopśkowie — oddane maja być 
do eksploatacji r.a przełomie 
sierpn-a i września br. (P)

Sztafeta 
- n I pokoleń

(I*) Wiciu z łych, którzy wów
czas śpiewali „My z ZMP...’’, 
czas przyprószył skronie siwiz
ną. Niektórzy doczekali się Jut 
wnuków. A wydawałoby się, 
tak niedawno byli młodzi, pełni 
młodzieńczego zapału i entuzjaz
mu.

Ich start życiowy I zawodo
wy przypadał na pierwsze łata 
powojenne, na koniec lat czter
dziestych i początek pięćdziesią
tych. Wchodzili w dorosłość 
wówczas, kiedy kończyło się od
gruzowywanie Warszawy, kiedy 
w podkrakowskiej wsi Mogiła 
rozpoczynała się pierwsza wiel
ka budowa socjalizmu — Nowa 
Huta- Ich młodość, najlepsze, 
najbard-iej twórcze lata, lata 
tworzenia rzeczy ważnych, przy
padały na cżas budowy Polski 
pr~emvs!owcj.

Inny niż dziś był to czas, in
ny krajobraz Polski, inne za
dania, inna skala. Tak jak — 
by użyć porównania — inne 
łwto budowanie Nowel Hut”, od 
dzisiejszego budowania Huty 
Katowice. Ale i wtedy I dziś 
Jedno było i jest wspólne po
koleniom dorastającym i poko- 
lcnie-n już urodzonym w Pol
sce Ludowej: UCZESTNICTWO 
w rb-zrcwym wysiłku, który 
czvri Pc’”.:--> kr.-’-'T> odrabiają
cym zacofanie, podążającym mi- 
lo-.v--.ni krokami ku nowoczes- 
noJct.

Warto sięgnąć do wspomnień 
tych, którzy uczestniczyli w bu
dowie Polski przemysłowej, do 
wspomnień pokolenia ZMP. Dla 
przypomnienia tym. którzy wów
czas r/cho^-tli w dorosłe życie, 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

W toruńskiej 
„Chemitex-Elanie”

Na sesji KSR w toruńskich 
Zakładach Włókien Chemicz
nych „Chemitex-Elana”. w któ
rej uczestniczył członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wice
premier Józef Kępa, dyskuto
wano nad formami i metodami 
wykonania zwiększonych, w sto
sunku do założeń ustalonych 
przez KSR w lutym br.. zadań 
produkcyjnych w drugim półro
czu br. Podczas obrad podkreś
lano. że wzmożony wysiłek jest 
konieczny ze względu na nie
wykonanie planowanej produk
cji włókien, dla przemysłu lek
kiego i na eksport. Zakłócenia 
w rytmie pracy zakładów spo
wodowane zostały brakiem do
staw surowców paraksylenu i 
glikolu. Okres przerw w pro
dukcji wykorzystano na wyko
nanie niektórych prac remonto
wych, na wdrożenie projektów 
racjonalizatorskich, których nie 
można było zastosować w czasie 
ruchu fabryki.

Równocześnie we wszystkich 
wydziałach fabryki odbyły się 
gospodarskie dyskusje załóg na 
temat podniesienia dyscypliny 
technologicznej, lepszego wyko
rzystania surowców oraz dal
szej poprawy jakości włókna. 
Działania te pozwoliły na stwo
rzenie warunków technicznych 
i organizacyjnych do przyjęcia 
przez KSR planu na drugie pół
rocze wyższego o blisko 800 ton 
włókien i 1600 ton surowców.

Uczestnicy KSR przedyskuto
wali i zaakceptowali również 
program przedsięwzięć socjal-

„Most węglowy” 
Szweda — porty włoskis

(P) W 1978 r. statki P2M ma
ją przewieźć do portów wło
skich ponad 2 200 tys. ton wę
gla opałowego, koksującego i 
energetycznego. Wymaga to sta
łych połączeń, dlatego też każ
dego dnia w portach włoskich 
można spotkać jednostki szcze
cińskiego armatora.

Obecnie np. w porcie La Spe- 
zia węgiel wyładowuje m/s 
„Kopalnia Machów”, w Wene
cji zaś — 16-tysięcznik m/s 
„Kujawy" i 32-tysięcznik m/s 
„Mirosławiec”. W porcie Vado 
kończy wyładunek węgla m/s 
„Ziemia Szczecińska”.

Większość statków po zabra
niu fosforytów w Maroku lub 
w Tunezji wróci bezpośrednio 
do kraju, jedynie m/3 „Ziemia 
Koszalińska”, po wyładowaniu 
węgla w Monfalcone popłynie 
na drugą półkulę. (PAP)

Wielu innych członków 
udekorowano odznacze- 

państwowymi i resorto-

nych i kulturalnych na drugie 
półrocze br. (PAP)
„Świerczewski” 
zwiększa produkcję

Informacja własna
(P) Kolejna sesja KSR w Fa

bryce Wyrobów Precyzyjnych 
im. Świerczewskiego rozpoczęła 
się bardzo miłym akcentem. 
Zasłużonej pracowniczce — He
lenie Hardej wręczono Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski, 
załogi 
niami 
wy mi.

Pozytywnie oceniono podczas 
konferencji osiągnięcia zakładu 
w ciągu ostatnich 6 miesięcy. 
Sprzedaż wyrobów produkcji 
własnej i usług przekroczono 
o 0,5 proc., osiągając zyski w 
wysokości 883,1 min zł. Ozna
cza to 9-procentowy wzrost w 
stosunku do analogicznego okre
su roku ubiegłego. Dostawy na 
rynek osiągnęły 118,9 min zł, 
tj. 104,3 proc, planu.

Zasłużonym dla ziemi radomskiej
V

Informacja własna
(R) W przeddzień Święta Od

rodzenia, 19 bm. w Radomiu 
wręczone zostały po raz pierw
szy nagrody z funduszu nauki 
i kultury im. Jana Kochanow
skiego, przyznane za szczególne 
zasługi i udział w rozwoju woj. 
radomskiego.

W dziedzinie nauk społecznych 
i oświaty nagrodę zespołową I 
stopnia przyznano nauczycielom 
LO im. J. Kochanowskiego w 
Radomiu, w składzie: mgr Anna 
Banaszkiewicz, dr Stanisław Ba- 
naszkiewicz, mgr Marek Gołka, 
mgr Hanna Juszczak, mgr Hen
ryk Molenda, mgr Halina Nemś, 
mgr Leokadia Sawicka, mgr Jan

W przeddzień Święta Odrodzenia

Uroczysta wspólna sesja
Rady Narodowej m.st. Warszawy I St.K FJN

Obsługa własna
(P) W odświętnie udekoro

wanej Sali Warszawskiej 
PKiN obradowała 19 bm. u- 
roczysta wspólna sesja Rady 
Narodowej m.st. Warszawy i 
Stołecznego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Dokonano 
podsumowania dorobku kolej
nego roku życia miasta i ca
łej stołecznej aglomeracji. Bi
lansu takiego 
już tradycyjnie w przededniu 
Święta Odrodzenia Polski.

Jest to również okazja do 
wręczenia wysokich odznaczeń 
państwowych przyznanych przez 
Radę Państwa ludziom najbar
dziej zasłużonym w pracy spo

dokonujemy 
przededniu

Dziś 12 stron
W numerze

Żydj i Nowoczesność”

łecznej i zawodowej dla stoli
cy i województwa.

W kuluarach przed wejściem 
do sali obrad przygotowano 
wystawę fotograficzną obrazu
jącą dzieje warszawskiego Sta
rego Miasta od 1900 roku po 
dzień dzisiejszy. Stare Miasto 
było jedną z pierwszych dziel
nic w stolicy, odbudowanych 
po wojnie. 22 lipca mija właś
nie 25 lat od chwili przywró
cenia życia Starówki.

W obradach sesji, którą pro
wadził przewodniczący St. RN 
sekretarz KC, I sekretarz KW 
PZPR Alojzy Karkoszka udział 
wzięli radni i członkowie Sto
łecznego Komitetu FJN, posło
wie na Sejm PRL, zaproszeni 
goście. Obecni byli członek KC 
PZPR, członek Rady Państwa 
Henryk Szafrański i dyrektor 
Biura Rad Narodowych 
Państwa Zygmunt Żela.

Po odegraniu Hymnu 
stwowego sesję otworzył

Rady

Pań- 
______ __ ______ ______ Aloj
zy Karkoszka. Referat okolicz
nościowy wygłosił przewodni
czący St.K FJN, prof. Wiesław 
Sadowski.

Szafraniez, mgr Zbigniew Wron
ka, mgr Stanisław Zapała — za 

• wybitne osiągnięcia pedagogicz
ne i wyniki uzyskane przez ucz
niów w olimpiadach przedmioto
wych w skali województwa i 
kraju.

Nagrody Indywidualne I stop
nia przyznano: doc. dr hab. Ste
fanowi Witkowskiemu za cało
kształt osiągnięć w działalności 
społeczno-kulturalnej i nauko
wej i Kazimierzowi Mrozowi za 
wkład praiy . w popularyzację 
wiedzy o przeszłości regionu 
oraz rozwój oświaty j kultury 
na ziemi radomskiej.

W dziedzinie ochrony zdrowia 
nagrodę zespołową przyznano 
zespołowi lekarzy w składzie: 
lek. Danuta Ananko. dr med. 
Witold Hański, lek. Lech Izbic- 
ki, dr med. Halina Kruszyńska, 
lek. Antoni Pabisiak, lek. Wło
dzimierz Parniewski. lek. Grze
gorz Wardyński, lek. Zenon Wa
silewski, lek. Konrad Vieth — 
za ponad 25-letni, szczególny 
wkład pracy w rozwój opieki 
zdrowotne! i wdrażanie nowo
czesnych metod leczenia.

W dziedzinie nauki i techniki 
nagrodą zespołową I stopnia

wyróżniono zespół pracowników 
Zakładów Metalowych im. gen. 
Waltera w Radomiu, w składzie: 
doc. dr inż. Eogusław Białczak, 
Lech Euczkowski, mgr inż. Sta
nisław Krupa, inż. Henryk Pło
wieć, Stanisław Tokarski — za 
opracowania konstrukcyjne i 
wdrożenie do produkcji rodziny 
maszyn do szycia „Łucznik”.

Nagrodę indywidualną II stop
nia przyznano doc. dr inż. Ol
gierdowi Rodziewiczowi za cało
kształt osiągnięć naukowych w 
rozwoju garbarstwa.

W dziedzinie nauk biologicz
nych i wdrażania nowoczesnych 
metod sadowniczych nagrodę in
dywidualną I stopnia otrzymał 
prof. Szczepan Pieniążek za 
opracowanie i wdrożenie do 
praktyki nowoczesnych metod 
sadowniczych.

Nagrody wręczył wojewoda 
radomski Roman Maćkowski. 
Obecny na spotkaniu I sekretarz 
KW PZPR Janusz Prokopiak, 
gratulując nagrodzonym, pod
kreślił rangę nagród im. Jana 
Kochanowskiego, jakie po raz 
pierwszy wręczone zostały tym 
ludziom i zespołom, których 
praca i działalność jest wzorowa 
i może służyć przykładem za
angażowania w rozwój regionu 
i kraju, (n)

Pochmurno i dżdżysto
Informacja własna

(P) Przez południową część 
kraju przemieszczał się wczo
raj ośrodek niżowy. W cen
trum, na południu i wschodzie 
było duże zachmurzenie z ODa- 
dami i lokalnymi burzami. Nad 
Warszawą w godzinach popo- 
łudniowych przeszła gwałtowna 
ulewa. W południe temperatura 
wynosiła od 14 st. vi I ebie. Ra
domiu, Lublinie i Przemyślu 
do 18 st. w Warszawie, Białym
stoku. Krakowie. Nowym ^a- 
czu. 19 st. w Poznaniu i 20 st. 
w Toruniu.

Meteorologowie przewidują, 
że vr ciągu najbliższych dni bę
dzie zachmurzenie umiarkowa
ne. okresami duże z opadami. 
Lokalne burze. Temneratura 
maksymalna na północy od 16 
do 19 st.. na npzo3tałym obsza
rze od 18 do 24 st. (CAD) 

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW — 

dziś w Warszawie będzie za
chmurzenie umiarkowane okre
sami duże. Przelotne opady 
deszczu. Możliwa burza. Temp, 
maks. 20 st. Wiatry słabe. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 201 dniem 

197S r. Do końca roku pozo
stał;/ 164 dni, w tym 136 dni 
roboczych.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

4.38, a. zajdzie o godz. 20.45. 
Wschód Księżyca godz. 20.36, za
chód 
dzio 
dnia

® 
sław

godz. 5.09. Czwartek bę- 
krótszy cd najdłuższego 

w roku o 41 minut. 
Imieniny obchodzą: Cze- 
i Hieronim.

(CA”)

(P) W środę po południu nad Warszawą przeszła gwałtowna ulewa Radkiewicz
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(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
, cia Związek Młodzieży roisitiej 

i po raz pierwszy w swej histo
rii polski ruch młodzieżowy o- 
siągnąl jedność organizacyjną i 
ideologiczną. Dla uczestników 
zjednoczeniowego kongresu mło
dzieży i byłych działaczy ZMP 
wielką satysfakcją jest uznanie, 
jakie współczesne pokolenie 
młodzieży polskiej wyraża z tej 
okazji dla dorobku ZMP, dla 
wartości ideowych, które orga
nizacji tej przyświecały.

Mówca przekazał zebranym 
serdeczne pozdrowienia od Ko
mitetu Centralnego PZPR i oso
biście . od przywódcy naszego 
narodu, I sekretarza KC — Ed
warda Gierka. Sprawy młodzie
ży — podkreślił — jej obecnej 
roli w naszym życiu i jej przy
szłości znajdują się w centrum 
uwagi naszej partii. Z myślą o 
młodych była wytyczana i jest 
realizowana strategia spoleczno- 
-gosoodarcza VI i VII zjazdów 
PZPR.

Wybór Wrocławia przed 30 la
ty na miejsce Kongresu Jed
ności Młodzieży nie był przy
padkowy. VZrcclaw symbolizo
wał najlepiej i najpełniej po
wrót Polski nad Odrę i Nysę, 
historyczną skuteczność polityki 
obozu demokracji i sojuszu pol
sko-radzieckiego.

Dziś Wrocław jest jednym z 
przodujących ośrodków polskie
go przemysłu, polskiej nauki. 
Skierujmy zatem serdeczne po
zdrowienia dla ambitnego i pra
cowitego społeczeństwa Wrocła
wia 1 całego Dolnego Śląska. 
Przekąśmy jeszcze raz serdecz
ne gratulacje rodzicom 3j-milio- 
nowej obywatelki naszego kraju, 
malej Pauliny, która we Wroc
ławiu się urodziła. Dajmy wy
raz naszego uznania dla odwagi 
i osiągnięć pierwszego polskie
go kosmonauty mjr. Mirosława 
Hermaszewskiego, który wyrósł 
i wychował się w pobliskim Wo- 
lowie. a służbę lotniczą pełni 
we Wrocławiu.

Dzisiaj, kiedy sięgamy myślą 
do powstania i działalności 
ZMP, nie sposób nie wspomnieć 
o wkładzie, jaki do zjednocze
nia młodego pokolenia wniosły: 
Związek Walki Młodych — naj
bardziej konsekwentny rzecznik 
jedności młodzieży, Organizacja 
Młodzieży Towarzystwa Uniwer
sytetów Robotniczych, Związek 
Młodzieży Wiejskiej Rzeczypos
politej Polskiej „Wici" i Zwią
zek Młodzieży Demokratycznej.

W szeregach ZMP miliony 
dziewcząt i chłopców przeszły 
dobrą szkolę życia i pracy, u- 
czyły się zasad marksizmu-leni- 
nizmu, poznawały twarde prawa 
walki klasowej. ZMP upow
szechniał wśród młodzieży wzo
ry bohaterstwa pracy, mobili
zował do aktywnego udziału w 
uprzemysłowieniu Polski, w 
przemianach dokonujących się 
na wsi. ZMP był organizatorem 
.masowego awansu setek tysięcy 
młodzieży, zdobywającej wy
kształcenie, opanowującej no
we zawody, przychodzącej ze 
wsi do miast. Symbolem tego 
pokolenia stały się brygady 
„Służby Polsce”, Nowa Huta, 
fabryki samochodów w Lubli
nie i Warszawie, stocznie w 
Gdyni i Szczecinie, zakłady che
miczne w Oświęcimiu i Kędzie
rzynie. cementownie w Wierzbi
cy i Rejowcu, huty w Często
chowie i Skawinie, zaciągi do 
pracy w górnictwie i w rolni
ctwie.

ZMP dokonał pierwszego, de
cydującego kroku w procesie 
integracji polityczno-moralnej 
młodego pokolenia wokół Prog
ramu partii i celów socjalistycz
nego budownictwa.

30 lat temu uczestnicy kon
gres4! wro?’awskiego ślubowa’i 
zbudować Polskę silną i sora- 
wis^Uwa. Ślubowania to poko
lenie ZMP rooM?owa'o wytrwa
le 1 pozostało mu wierne na
ZO”

W okresie budownictwa soc- 
Jalisb-czne-o gruntewnie nrre- 
obiwńliśmy nasz kraj. Polska 
Ludowa ’st-'a się krajem, w 
którym f —idamentalne prawa 
człowieka cło pracy, do bezpłat
nej opieki le'.:?rsk!?i, do nauki 
i korzvstania z dóbr kultury 
maja charakter realny i po-,v- 
sze-hny.

Wy, m’od’i — podkreślił E. 
Eahjueh — jccloicia pierwszym

/'W -
* śBi

(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dla refleksji i dla porównań zc 
V. - - 'Iczćczoścł-.

V’??o-i!.ra Tz-in^zasz Król, 
b-.-'owr’ez7 Ńo—ej Huty: „Przy- 

w czas*4', .”17 rozpoczę- 
fo betz-nw-aio fond—aentów 
n--’ wt-”:! pice nr 1, o rekor- 

-t r-. <-—o -----. c'-''*o'cl 
t'!’l m s~”.*e „ Jakże podziwia
ła -i l-’:--g*-sów. majstrów i ro- 

budo—lar7ch, którzy 
<-*ęń i noc z determinacją 
trwali ra pes'*ru-kn... O zaan- 
--./o—cnj-j -?’ogi budowlanej 

n~s!ęnujący enizod. 
Kle-tw minister wyraził obawę, 
że braknie cz-sa na do-»rowa- 
dznnle garc-r-a dmuchu do wy 
s-.s-euia wielkiego niecą, Jeden 
z kierowników budowy, int. 
Eo—l-.nowlez w największym o- 
nlc-.tcntn powiedziet; — Wów 
c~.-s m". nenie ministrze wysu
sz-—v.l's~7“l serermi! śmia
no sI? netem z tvch slow przez 
ł-.fn, t~kie jednak wypowiedzi 
bv!v .arłentycznym odbiciem 
n-c*rołów”„.

O nastrojach tamtych lat 
—f—n-nlna budownlczv WSK w 
Swidnlkn. Bogdan Grabowski; 
„Gdy wracam myślą do tam- 
t-ch lat wvd-'e mi się, że 
oboęnie nie bylibyśmy w stanie 
tek pracować i budować, jak 
to czyniliśmy w owym czasie. 
Zapewne budujemy bardziej 
racjonalnie, a nieporównanie 
większą umiejętnością. Ale ten

w naszych dziejach pokoleniem, 
które nie musiało doświadczać 
głodu i bezrobocia, okropności 
wojny, wyzysku i poniżenia 
człowieka. Socjalizm i jego o- 
siągnięcia są . dla was rzeczy
wistością zastaną, już niejako 
naturalną.

W Waszych rękach spoczywa 
jutro Polski, jej dalsze socjali
styczne przemiany. Wy młodzi, 
stajecie współcześnie w obliczu 
zadań nie mniej trudnych i zło
żonych, choć jakościowo innych 
niż te. które były udziałem po
kolenia Waszych rodziców.

Partia nasza, wysuwając pod
jęcie historycznego dzieła, speł
niającego marzenia pokoleń Po
laków liczy przede wszystkim 
na Was. na Wasze zaangażowa
nie w tej wielkiej pracy, której 
celem jest uczynienie z Wisły 
symbolu rozkwitu socjalistycz
nej Polski, szlaku wiodącego w 
przyszłość.

Jesteśmy na półmetku planu 
5-letniego, na finiszu dekady 
przyspieszonego rozwoju spo
łeczno-gospodarczego. nakreślo
nego przez VI i VII Zjazdy na
szej partii.

Czynimy wszystko, aby kon
sekwentnie realizować wytyczo
ne zadania, rozwiązywać prob
lemy wyłaniające się w toku 
rozwoju kraju. Warunkiem jed
nak skuteczności naszych działań 
jest poprawa jakości pracy. Oby
watelska postawa, patriotyzm 
dnia dzisiejszego uzewnętrznia 
się w odpowiedzialności załóg 
robotniczych za produkcje, rol
ników — za plony, inżynierów i 
naukowców — za twórczy roz
wój techniki i nauki. Liczy się 
tu wiedza i pracowitość, wy
trwałość i rzetelność, umiejęt
ność harmonijnego godzenia in
dywidualnych dążeń jednostki z 
nadrzędnymi interesami całego 
społeczeństwa.

Powołaniem i sensem Waszego 
życia będzie zbudowanie rozwi
niętego społeczeństwa socjali
stycznego. Osiągnąć ten cel — 
to przede wszystkim kierować 
sie patriotyzmem i internacjo
nalizmem. zgłębić tajniki współ
czesnej wiedzy i techniki, pra
cować rzetelnie i nowocześnie, 
aby żyć godnie. Wasza praca i 
oddanie socjalistycznym ideałom 
na co dzień zadecydują o kształ
cie i pozycji Polski, a równocze
śnie o miejscu Waszej generacji 
w dziejach naszego narodu.

Zdajemy sobie w pełni spra
wę z faktu — kontynuował E. 
Eabiuch — że to, co jest nowo
czesne dziś. jutro staje sic prze
starzałe. Nowoczesność wymaca 
ciągłego wyścigu z czasem, któ
rego tempo stale się zwiększa. 
Jesteśmy przekonani, że młode 
pokolenie, wchodzące dziś w za
wodowe życie, wytrzyma to tem
po i wprowadzi nasz kraj do 
czołówki państw najwyżej roz
winiętych. ’

Program socjalistycznego bu
downictwa jest programem, w 
którym młodzież może urzeczy
wistniać wszystkie swoje aspi
racje i wartości. Naturalna wa
sza skłonność do innowacji, 
inicjatywność i krytycyzm — są

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
cza Wola i inne dzielnice sto
licy. Tak samo w przeddzień 22 
Lipca wygląda cała Polska.

19 bm. Trójmiasto wzbogaci
ła sie o nowe obiekty w d’ie- 
dzinie produkcji artykułów 
rynkowych, budownictwa miesz
kaniowego i służby zdrowia. Za
służeni działacziś polityczni, spo
łeczni i g"?zodarczv zo-tali w 
Gdańsku udekorowani odznacze
niami państwowymi. W uroczy
stościach uczestniczył członek 
Biura Politycznego* sekretarz 
KC PZPR St?n!slaw Kania.

W tc?ędd'ień święta 22 Lioca 
wzbogaciły sie o nowe obiek
ty również inne regiony kraju. 
W Krakowie, na osiedlach Pia
stów. Wola Duchacka i Bie
żanów. Piaski Wielkie i Prąd
nik Czerwony oraz w Skawinie 
i Krzeszowicach przekazano ok. 
2,5 tys. mieszkań. W dzielni
cach Podgórze oddano tunelowe 
6r’e iście dla pieszych, a na ma- 
"'strati międzynarodowej prze
biegającej z Warszawy przez 

olbrzymi entuzjazm, który towa
rzyszył wtedy nam, a szczegól
nie młodzieży był zjawiskiem 
niepowtarzalnym... Rok 1952 u- 
tkwll mi w pamięci bardziej niż 
inne lita. Po pierwsze dlatego, 
•'.e ł>7łv tak trudne zadania pro
dukcyjne, iż ludzie nie całkiem 
mogli sobie ze wszystkim po
radzić; czegóż wiece i mogła do
konać wtedy niezintegrowana 
-.-.loga o wciąż niskich kwalifi
kacjach? Po drugie, zapamię
tałem ten rok i z tego powodu, 
że na akademii w związku ze 
świętem 22 Lipca otrzymałem 
tytuł przodownika pracy wraz z 
nagroda rzeczową w postaci ze
garka. IV owym czasie zegarek 
na rękę można było kupić tyl
ko na talon, podobnie zresztą, 
jak cały szereg innych artyku
łów przemysłowych powszech
nego użytku. Tak na margine
sie wspomnę, że moje wyrobie
nie normy wynosiło 220—258 
proc, i bynajmniej nie należało 
do najwyższych w zakładzie”.

Inny byt start życiowy wów
czas I dziś, inne przygotowanie 
do pracy, inne ..uzbrojenie 
techniczne” 1 intelektualne. Bo 
inaczej być nie może w tej 
sztafecie pokoleń. Ale tak jak 
wtedy tak i dziś jest satysfak
cja z dobrze wykonanej roboty, 
satysfakcja z uczestnictwa w 
zbiorowym wysiłku dla pomna
żania majątku narodowego.

RYSZARDA KAZIMIERSKA

eń we Wrocławiu
wielkim atutem w rozwiązywa
niu konkretnych spraw społecz
nych i gospodarczych. Partia 
jest zainteresowana twórczym i 
krytycznym podejściem młodzie
ży do rzeczywistości. Przywią
zywać będziemy coraz większą 
wagę do pełnego wykorzystania 
potencjału intelektualnego mło
dzieży. Będziemy się coraz sze
rzej odwoływać do waszych pro
pozycji i inicjatyw.

Niezłomną zasadą polityki na
szej partii i państwa jest stałe 
umacnianie i pogłębianie sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, roz
szerzanie naszej współpracy we 
wszystkich dziedzinach postępu 
gospodarki, nauki, techniki i 
kultury. Nowe horyzo-nty dla tej 
współpracy zostały wytyczone 
podczas ostatniego spotkania 
przywódców naszych narodów i 
państw — towarzyszy Edwarda 
Gierka i Leonida Breżniewa. 
We współpracy Polski i Związ
ku Radzieckiego otwierają się 
rozlegle perspektywy i wielkie 
zadania dla was młodych.

Doniosła rola w socjalistycz
nym wychowaniu młodzieży i 
mobilizowaniu jej do aktywne
go współuczestnictwa w proce
sie budownictwa socjalistyczne
go przypada ruchowi młodzieżo
wemu, który jest pomocnikiem 
t rezerwą partii.

Ideowym spadkobiercą i kon
tynuatorem najlepszych postę
powych i rewolucyjnych tra
dycji polskiego ruchu młodzie
żowego, a zwłaszcza ZWM i 
ZMP jest dziś Związek Socjali
stycznej Młodzieży Polskiej, So
cjalistyczny Związek Studentów 
Polskich i Związek Harcerstwa 
Polskiego, skupione w federacji. 
Troska partii o polityczne i or
ganizacyjne umocnienie socjali
stycznych związków młodzieży, 
rozumienie potrzeb i aspiracji 
młodego posolenia — owocują 
zwiększoną aktywnością poli
tyczną, społeczną i produkcyjną 
ludzi młodych. Wysoko też na
leży ocenić działalność związ
ków młodzieży na rzecz reko
mendacji najlepszych swoich ak
tywistów do partii.

Mamy uzasadnione powody do 
dumy z całego dotychczasowe
go dorobku Polski Ludowej — 
powiedział na zakończenie E. 
Babiuch — ale widzimy i prze
zwyciężamy pojawiające się w 
trakcie naszego rozwoju trudno
ści. Pragniemy osiągnąć jeszcze 
więcej, mierzymy poraź wyżej. 
Taką drogę4 wytycza przed na
rodem partia, jej marksistow
sko-leninowski Komitet Central
ny, jej I sekretarz, towarzysz 
Edward Gierek. Jesteśmy prze
konani, że cała polska młodzież 
odda wszystkie swe siły, zdol
ności i umiejętności służbie so
cjalistycznej Polsce, że będzie 
ona wnosić coraz większy wkład 
w dzieło nowoczesności i gospo
darności, a więc w to, co stano
wi rzeczywiste znamię naszych 
czasów.

Rozlegają się raz jeszcze 
okrzyki wyrażające pełną jed
ność mlcdcgo pokolenia z par
tią, jej programem.

Kraków zakończono montaż kon
strukcji wiaduktu drogowego.
Uroczysto sesje 
rad i komitetów FJN

Podczas seśji w Chełmie pod
kreślono, że cały powojenny 
rozwój tego regionu jest wy
mownym przykładem urzeczy
wistnienia treści zapowiedzia
nych w manifeście PKWN — 
wydrukowanym i ogłoszonym 
przed 34 laty właśnie w tym 
mieście. Na wspólnej sesji w 
Lublinie przypomniano, iż mia
sto to odegrało szczególną rolę 
w historii naszego narodu, bę
dąc przęz 165 dni 1944 roku 
pierwsza stolicą odradzającej 
sie Polski.

Uroczyste sesje obradowały 
także w Ciechanowie. Gorzowie 
Wlkp., Jeleniej Górze, Koszali
nie, Legnicy, Lesznie, Ostrołę
ce, Piotrkowie. Płocku, Pozna
niu, Siedlcach, Sieradzu. Szcze
cinie. Zielonej Górze. Wszędzie 
z wielką satysfakcją mówiono 
o dorobku regionów, o dalszych 
perspektywach, ó wkładzie 
mieszkańców w realizacje im
ponujących zadań społeczno-go- 
spodarczydh rozwoju kraju.

„Jaworzno III . Już tylko dni pozostały do uruchomienia piątego 200-megawatowego bloku 
w' elektrowni „Jaworzno III". Załoga dokłada starań, by moment ten nastąpił jeszcze przed 
22 lipca. Prowadzone są także prace przy budowie fundamentów 6 turbozespołu, który plano
wo ma być oddany w październiku bieżącego roku. Tym samym elektrownia „Jaworzno III” 
osiągnie moc 1200 MW i budowa jej zostanie zakończona. Jednocześnie z montażem nowych 
bloków energetycznych przeprowadza się remonty już istniejących tak, aby przed jesiennym 
szczytem energetycznym .siłownia mogła dać maksimum mocy. Na zdjęciu: Józef Cebula 
i Marian Trzaska kontrolują stan urządzeń turbiny trzeciego bloku, który obecnie jest w re
moncie, Fot. caf — 8 ochot

PZPR 
także 
ruchu

uzna-

Poczty sztandarowe opuszcza
ją halę.

Zmienia się sceneria; rozpo
czyna się piękna, trwająca po
nad godzinę, część artystyczna. 
Występują czołowi młodzi wy
konawcy. Wśród nich ci, którzy 
za kilka dni w składzie polskiej 
delegacji na XI Światowy Fe
stiwal Młodzieży i Studentów 
udadzą się do Hawany.

W tym, co zaprezentowali 
podczas Spotkania Pokoleń prze
platały się w rozmaitych środ
kach artystycznego wyrazu 
sprawy i problemy, którymi ży
ło i którymi żyje młode poko
lenie socjalistycznej Polski a 
więc: wierność szczytnym naro
dowym ideałom i tradycjom, 
hołd byłym członkom polskiego 
ruchu młodzieżowego, szacunek 
dla rzetelnej pracy, patriotyzm 
i internacjonalizm, które cechu
ją nasz naród.

We wrocławskim „Spotkaniu 
Pokoleń” uczestniczyli także: za
stępca członka Biura Politycz
nego, sekretarz KC PZPR —* 
Jerzy Łukaszewicz, sekretarze 
KC: Andrzej Werblan i Zdzi
sław Żandarowski, członek Se
kretariatu KC. kierownik Wydz. 
Przemysłu Laickiego. - Handlu i 
Spożycia KC — Zdzisław Ku
rowski oraz kierownik Wydziału 
Organizacji Spcł-zznych. Soortu 
i Turystyki KC — Zdzisław 
Andruszkiewicz. gospodarze 
Wrocławia i woj. wrocławskie
go z I sekretarzem KW 
Ludwikiem Drożdżem, a 
kierownictwo polskiego • 
mlod'3:e"owego.

Dowodrm najwyższego 
nia d’a rzetelnego trudu byłych 4 
członków Związku Młodzieży 
Polskiej dla ich i obecnej ak
tywnej postawy zawodowej, 
społecznej i politycznej stało 
się wręczenie, przed rozpoczę
ciem wrocławskiego „Spotkania 
Poko’eń”. odznaczeń państwo
wych przyznanych im przez 
Radę Państwa z ol-azji 30 rocz
nicy powstania ZMP w przede
dniu tegorocznego Święta Odro
dzenia.

Uroczystość dekoracji odbyła 
się w zabytkowej Fali Rycer
skiej wrocławskiego Ratusza.

Aktu dekoracji dokonali: Ed
ward Babiuch, Jerzy Łukasze
wicz, Andrzej Werblan, Zdzi
sław Żandarowski i Zdzisław 
Kurowski.

Wśród 138 odznaczonych znaj
dują się ci, którzy cd najmłod
szych lat nie szczędzili swych 
sił, serc i umysłów w pracy dla 
kraju, wykazali wielką ofiar
ność działając w ZMP-owskich 
szeregach.

Order Sztandaru Pracy I kla
sy otrzymał Bernard Bugdoł — 
główny inżynier d/s bhp w KWK 
„Powstańcy Śląscy" w Bytomiu; 
a Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski — Marian 
Tupalski — rencista z Warsza
wy;

Krzyże Oficerskie OOP otrzy
mali: Czesław Andrzejczak — 
z-ca prezesa Spółdzielni Poligra* 
ficzno-Papierniczej w Lublinie; 
Stanisław Jasiński — z-ca dyr. 
robotniczej Spółdzielni Wydaw
niczej „Prasa-Ksiażka-Ruch” w 
Lublinie; Mieczysław Kov.'als'i 
— sędzią Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Lublinie; Ludwik Kozdra — 
naczelni4: wydziału KW MO w 
Rzeszowie; Ludwik Kryński — 
rolnik z Usiwólki woj. Białą 
Podlaska; Longin Kusiak — st. 
inspektor Urzędu Wojewódzkie
go we Wrocławiu; Cecylia Ło
sio — rencistka z Katowic; Jó
zef Marciniak — rencista z Pa
bianic; Stanisław Fiskornik — 
dyr. FAT „Ponar” we Wrocła
wiu; Włodzimierz Prokop — 
dyrektor wydziału Urzędu Wo
jewódzkiego w Sieradzu: Leo-, 
nard Patyński — dyrektor C- 
środlca Rozwoju Techniki Kraj. 
Zw. Elektr. Spółdzielni Pracy w 
Katowicach; Stanisław Przyby- 
cień — przewodniczący rady ZZ 
w Opolu; Maciej Twardowski — 
redaktor naczelny „Życia Żyrar
dowa”; Marianna Wdowiak — 
dyr. LO nr 9 w Lublinie i Zdzi
sław Wróblewski — redaktor na
czelny „Rozrywki”.

Ponadto wręczono Krzyże Ka
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski oraz Złote i Srebrne Krzy
że Zasługi.

W Imieniu KC PZPR wszy
stkim wyróżnionym wyrazy naj
wyższego szacunku i słowa gra
tulacji przekazał Jerzy Łuka

szewicz. podkreślając, że Zwią
zek Młodzieży Polskiej był pier
wszym pomocnikiem partii w 
procesach budowy podstaw so
cjalizmu w naszym kraju.

W imieniu odznaczonych dzia
łaczy ZMP serdecznie podzięko
wał za zaszczytne wyróżnienie 
Jan 2uławiński — starszy wy
kładowca w Akademii Rolniczej 
we Wrocławiu, który zapewnił 
partię, że pokolenie ZMP-owców 
będzie nadal tak jak od przesz
ło 30 lat z równą pasją i za
angażowaniem służyć narodowi, 
sprawie socjalizmu.

Kilkudziesięciu bioraćych u- 
dział we wrocławskim „Spot
kaniu Pokoleń” byłych działaczy 
ZMP uhonorowanych zostało od
znakami im. Janka Krasickiego 
— jako wyraz uznania dla akty
wności wnoszonej w dzieło ide
owego wychowania młodego po
kolenia.

Wszyscy uczestnicy spotkania 
w Ratuszu zwiedzili następnie 
otwarta w salach Muzeum Hi
storycznego ekspozycje przygo
towana z okazji 30-tej 
powstania ZMP

Goście zapoznali sie 
z malowniczą wystawa 
urządzoną w „Piwnicy 
klej”. Ta tradycyjna 
nosi w tvm roku tytuł: „Kwia
ty Wrocławia — Polsce Ludo
wej” (PAP)

rocznicy
również 

kwiatów 
świdnic- 
wystawa

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nictwo pracy i szeroko podej
mowane zobowiązania załogi, 
które dały w sumie dodatkową 
produkcję wartości 3 min zł.

Podczas dyskusji stwierdzono 
jednak, że pozytywne efekty 
całościowe nie mogą przesła
niać negatywnych zjawisk, ja
kie obserwuje się w „Świer
czewskim”. Na skutek m.in. 
zbyt małej przepustowości nie
których gniazd produkcyjnych, 
braków materiałowych i wad 
jakościowych, których ilość 
ostatnio zwiększyła się — 
zakład nie wykonał w pełni 
produkcji w poszczególnych 
asortymentach. Kary z tego ty
tułu obliczono na prawie 2 min 
zł.

Utrzymanie wysokiego tempa 
produkcji w drugim półroczu 
wymaga szybkiego zrealizowa
nia zadań technologicznych i 
racjonalizatorskich. Chodzi tu 
głównie o zwiększenie przepu
stowości galwanizerni i chemi- 
grafii, modernizację działu pro
dukcji tzw. narzynek i płytek 
wzorcowych, a także zautoma
tyzowanie prac ręcznych przy 
wytwarzaniu elementów mikro
metrów i suwmiarek. We 
wdrażaniu tzw. nowych uru
chomień w pierwszym półroczu

Nowa moneta
2 O-złotowa

(P) Narodowy Eank Polski 
wprowadza z dniem 20 lioca br. 
do obiegu nową monetę 20 zł z 
wizerunkiem pisarki Marii Ko
nopnickiej. Monetę wykonano 
według projektu artysty plasty
ka Ewy Olszewskiej - Borys. 
Wielkość emisji nowej monety 
20-złotowej jest ograniczona.

(PAP)

ZE STR. 1(D) DOKOŃCZENIE
Wcielanie w życie 

wego człowieka — 
zaangażowanego, w 
społeczeństwa i wszechstronnie 
rozwiniętego nie jest sprawą 
łatwą — powiedział przewodni
czący Rady Państwa. Ażeby 
zrealizować ten szczytny zamiar 
również i on sam — człowiek 
musi tego chcieć i do tego dą
żyć. Ogromnym możliwościom 
jednostki do wszechstronnego 
rozwoju osobowości musi zaw
sze towarzyszyć ambicja zaspo
kajania własnych pragnień 
przez pracę dla całego społe
czeństwa.

Dlatego coraz więcej uwagi 
należy poświęcać pracy ideo
wej i wychowawczej, w kształ
towaniu postaw wszystkich lu
dzi i tu od najmłodszych lat.

wzorca no- 
twórczego, 
pracy dla

(P) Zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Zdzisław Tomal 
przyjął 19 bm. na audiencji poże

0 19 bm. w Jaśle odbył się wo
jewódzki zlot działaczy kółek rol
niczych w czasie którego krośnień
ski WZKR otrzymał sztandar — 
za wkład w przeobrażanie gospo
darcze regionu, wyniki produk
cyjne i działanie dla poprawy 
warunków życia na wsi. Grono za- 
slużonych uhonorowano odznacze
niami i dyplomami. W zjeździć 
uczestniczył sekretarz KC PZPR 
Józef Plńkowski, który spotkał się 
także z aktywem zakładów prze
mysłu owocowo-warzywnego „Pck- 
towin" w Jaśle, SKR w Czarnej 
oraz kombinatu drzewnego „Ustl- 
nowa” w Ustrzykach Dolnych.

0 Zadanie wynikające z uchwał 
XII Plenum KC PZPR dla nauki 
rolniczej w dalszym intensyfiko
waniu produkcji rolnej ze szcze
gólnym uwzględnieniem form f 
sposobów szybkiego wdrażania 
do praktyki najnowszych metod 
agro- i zootechnicznych oraz wzor
ców organizacji produkcji były 19 
bm. tematem pierwszego posie
dzenia nowo powołanej rady nau
kowo-technicznej orzy ministrze 
rolnictwa. Przewodniczącym rady 
został wiceprezes Polskiej Akade
mii Nauk, dyr Instytutu Sadow
nictwa w Skierniewicach — prof. 
Szczepan Pieniążek Zadania rol
nictwa w roku bieżącym i najbliż
szych latach oraz rolę nauki w 
ich realizacji omówił min. rolnic
twa — Leon Kłonica.

O Ocenie realizacji zadań społe
czno-gospodarczych województwa

zanotowano niestety znaczne 
ocóźniśnia — na 32 planowane 
tematy zrealizowano tylko 11.

W konferencji uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR Władysław Kruczek.

(kmk)
W radomskim 
„Wolierze” 

lnformacj‘a własna
(R) Wyniki społeczno-gospo

darcze I półrocza pocsun-owa'a 
19 bm. K3R w „Walterze”, naj
większym radomskim zakładzie 
pracy W obradach uczestniczy
li: członek Eiura Politvczne"o 
sekretarz KC PZPR Stefan Ol
szowski, I sekretarz KW PZPR 
Janusz Prokopiak, minister prze
mysłu maszynowego Aleksander 
Kopeć, wojewoda radomski Ro
man Maćkowski.

Zadania I półrocza załoga 
„walterowska” zrealizowała nc- 
myś!nie. Plan produkcji własnej 
i usług wykonano w 100,5 proc., 
co stanowi 49.1 proc, planu ro
cznego Niemniej, w „Waltęrze” 
notuje się niewykonanie planu 
produkcji asortymentowej. Za
ważyła tu nierytmiczna dostawa 
materiałów. Kłopotów dostar
czyli też kooperanci — Spół
dzielnia „Sport” w Radomiu za
lega z dostawą 5 tys. sztuk wa
liz do maszyn do szycia, nato
miast Spółdzielnia ..Spoiwo” iest 
dostawca nieodpowiedniej Jako
ści wyrobów gumowych.

Znaczne efekty notuje się w 
zakresie wynalazczości. W I pół
roczu zgłoszono 698 projektów 
a zastosowano 449, uzvskuj’e w 
ten sposób ponad 21 min zł o- 
szczędności

Dyskusja stanowiła wszech
stronne odzwierciedlenie soraw 
i problemów „Waltera”. Nie u- 
krywano trudności. M. in zwią
zanych z uruchomieniem nowej

Wielką rolę odgrywa w tym 
zakresie samorząd mieszkańców 
jako jedna z form demokracji 
socjalistycznej.

Podczas narady H. Jabłoński 
udekorował grupę najbardziej 
zasłużonych działaczy samorzą
du mieszkańców woj. często
chowskiego odznaczeniami pań
stwowymi.

Henryk Jabłoński był goś
ciem harcerzy przebywających 
w stanicy Złotym Potoku 
k/Częstocb.owy, interesując się 
warunkami wypoczynku dziew
cząt i chłopców. Przewodni
czącemu Rady Państwa harce
rze złożyli meldunek o reali
zacji czynów społecznych.

H. Jabłoński wzi?ł następnie 
udział w Konferencji Samorządu 
Robotniczego Zakładów Przemy
ślu Lniarskiego „Lentex” w 
Lublińcu. Zakłady „Lentex” 
pracujące na potrzeby m. in. 
budownictwa mieszkaniowego 
zamknęły I półrocze br. wyko
naniem 5.650 tys. m kw. wykła
dzin podłogowych. Na podkreśle
nie zasługuje również podjęcie 
produkcji nowego wyrobu tzw. 
włókniny puszystej, która jest 
przedmiotem eksportu m. in. 
do ZSRR.

W dyskusji, w której p*os 
zabrał H. Jabłoński, podkreśla
no m. in. konieczność pe’nej 
mobilizacji załogi dla termino
wego wykonania całorocznych 
zadań produkcyjnych.

Tego samego dnia Henryk 
Jabłoński uczestniczył w otwar
ciu wystawy nortretów osób, 
których nazwiska wpisane zo
stały do „Księgi Ludzi Zasłużo
nych woj. częstochowskiego”.

(PAP)

Uznanie
dla drukarzy

(P) Jak już podawaliśmy w 
dniu wczorajszym wręczono 
najlepszym zakładom przemys
łu poligraficznego sztandary 
przechodnie prezesa Rady Mini
strów i Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych. Z dużą sa
tysfakcją informujemy, że Pra
sowe Zakłady Graficzne RSW 
Prasa-Książka-Ruch przy ul. 
Marszałkowskiej, dzięki któ
rym czytelnicy otrzymują naszą 
gazetę — zostały uhonorowane 
dyplomem za zajęcie III miej
sca w tym współzawodnictwie. 
Serdecznie gratulujemy i, ży
czymy w następnym roku jesz
cze większych sukcesów, (kmk) 

gnalnej ambasadora Hiszpanii W 
Polsce Jesusa Millaruclo Clemen- 
teza. (PAP)

w I półroczu br. oraz ustaleniu 
dróg zmierzających do pełnego 
wykonania planów całego roku 
poświęcone było 13 bm. plenum 
KW PZPR w Tarnobrzegu, któ
rym kierował I sekretarz KW — 
Tadeusz Haładaj W obradach 
plenum uczestniczył zastępca kie
rownika Wydziału Planowania 1 
Analiz KC PZPR — Stanisław 
Nieekatz. (PAP)

© Ocena realizacji społeczno- 
gospodarczego rozwoju regionu w 
I półroczu br., oraz nakreślenie 
kierunków działania do końca ro
ku, były 19 bm. tematem plenum 
KW PZPR w Ciechanowie. Obra
dom przewpdnlczył I sekretarz 
KW PZPR w Ciechanowie Zdzi- 
sław Luciński.

O Z udziałem mieszkańców Za
mościa oraz przebywającej ta na 
wakacyjnych zgrupowaniach mło- 
dzieży Ochotniczych Hufców Pra
cy z całego kraju odbyła się 19 
bm. uroczystość odsłonięcia Po
mnika Ofiar Faszyzmu, dłuta za- 
mojskiego artysty Jerzego Hyc- 
klego.
• W Kaliszu rozpoczęły się llp- 

ęowc dni muzyki — już dziesiąte 
z rzędu. Na estradach Kalisza 1 
innych miejscowości wojewódz
twa koncertować będą w ciągu 
5 dni zespoły i soliści, m. in. 
chór chłopięcy z Monaco, gnieź
nieński chór kameralny „Szpaki", 
zesoół Instrumentalny „Trojka” z 
Łodzi oraz ..Collegium Musicorum 
Posnaniensis”.

l

i

produkcji w Gołębiowi’ gdzie 
od kilku miesięcy trwa rozruch 
technologiczny.

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Stefan Olszowski, 
wysoko oceniając dorożek inwe- 
stvcvjno-piodukcvjnv „Wrllera”, 
’podkreślił. że odzwierciedleniem 
tego była rzeczowa. rzce'howa- 
na obywatelską rzetelna rozwa
ga. debatą na KSP. Umocniła 
się u walterow-ów cb4 watcls*-a 
o '.po~.‘ied?:alnoiż -a za’-łcd, za 
warsztat pro.cr N le’— nadal 
zmierzać do ro-wii?’’*' Hemr- 
kraćjl robo‘n4cze’, gdyż ty’l:o tym 
sposobem nr-ezw--i?s’? —
poty i trudne4?!. które nes trapią 
w codziennej realizacji 
społeczno-gospodarczych.
W Lubinie

19 bm. odbyła się w

ze ań
(bd)

pomyślnej realizacji 
półrocza, w któryjn 

jedynie nieznaczny 
w wydobyciu rudy, 
zapewniła jednak, że

19 bm. odbyła się w kombi
nacie fórniczo-1 utnicz, m mie
dzi w Lubinie (woj. legnickie) 
sesja KSP, vz której uczsst—I- 
czył członek Sekretariatu KC, 
kierownik Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego, Transportu i Bu
downictwa KC PZPR — Zbi
gniew Zieliński. Obecny był 
również wicepremier, minister 
hutnictwa — Franciszek Kaim.

Podczas cesji dokonano oceny 
na ogól 
zadań I 
wystąpił 
niedobór 
Załoga 
wyższe o ponad 20 proc. (w po
równaniu z 1977 r.) globalne 
zadania tego roku zostaną w 
pełni wykonano we wszystkich 
wskaźnikach. Oznacza to m.ln. 
uzyskanie wydobycia ok. ?S 
min ton rudu, intensyfikację 
Jei nrzetró-stwa na koncentrat 
miedziowy a tak-e wyproduko
wanie nrzes-ło 359 tvs. ton mie
dzi elektrolitycznej dla potrzeb 
kraju i na eksnort.

Dyskusja, na sesji knn-entro- 
wała sie również wokół proble
mów inv-estvcvjnyc'i, nt—edslr- 
wzieś techniczro-or^rniz-cyj- 
n-”ch i technologicznych. W II 
nólro”u i latach następnych — 
mówiono — ko^c-zna j-st m.in. 
te-mino"-?. realizacja inwesty
cji. szybkie o-annwa-le w bu
cie mic',’i ,.'“ło"ó-y TT” nowr- 
tors’rie"a w s’"li f-yi-towrl 
nperA"-’ •«——rrt ”•*"* — !

nox6 pnora**?-* t 
kr'Hri, w

"ó—rt-łe.
W vff!'s’a”’s’'?*,4i 7'.VUT 

Informacja własna
(P) F'ektv pracy w I półro

czu 1978 r. przedstawiono i oce
niono na 72 sesji Konferencji 
Samorządu Fobotri-zc—o, która 
odbyła się w ZV7UT 19 bm. W 
ciągu 6 miesięc" br. z-l-łrd- 
wykonały p’an półroczny w 97,1 
proc, i 41,7 proc, planu roczne
go.

Te ogólne dane kryją w sobie 
bardzo nierównomierne wyko
nanie poszczególnych urządzeń 
telefonicznych. Najlepsze wyni
ki uzyskano w produkcji cen
tral abonenckich wsz"stkich 
systemów, nie wykonano zaś 
planów produkcji central miej
skich (zrobiono ok. 70 proc.) i 
sprzętu. W opinii Rady Robot
niczej niepokojąca 
produkcja central 
najpotrzebniejszych 
miejskich.

Za najgłówniejsze 
w pracy ZWUT uznano braki 
materiałowe, niedobór pracow
ników zatrudnionych bezpośred
nio w . produkcji, pogarszającą 
się współpracę z kooperantami, 
m.in. Spółdzielnią Inycalidów 
„Telsin” w Piotrkowie Trybu
nalskim. zalegającą z dostawa
mi półek, bez których nie moż
na kompletować central.

Na efekty pracy zakładu 
wpływ ma ciągle „licencyjne 
docieranie się”.

Mimo to. ZWUT z nadwyżką 
wykonał pian eksportu. Zmienić 
się jednak musi na lepsze ope
ratywność central handlu za
granicznego ..Elektrimu” i „Unl- 
try”. „Elektrim” zalega z kon
traktami na dostawę dla ZWUT 
158 elementów. Wysoko nato
miast oceniono pracę konstruk
torów ZWUT, którzy skracając 
terminy onracor.wwarla nowego 
sprzętu, uniezależniają zakłady 
od firm zagranicznych.

Niejako potwierdzeniem ogól
nie pozytywnej oceny pracy w 
I półroczu było wręczenie na 
sesji KSR dyplomu „Stać nas 
na więcej i lepiej” — ZWUT 
okazał się jednym z najlepszych 
wśród 91 przedsiębiorstw bran
ży łącznościowej, (les)

jest niska 
społecznie 
— czyli

utrudnienia
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by Polska rosła
Wjechaliśmy do pierwszej samochodowej dziesiątki

Fot. Ryszard rrzcdworskl

AA ODNE stały się ostatnio 
*’* dyskusje o tym, czy na 
przykład pi.te miejsce polskich 
piłkarzy na mistrzostwach 
świata zaspokaja nasze ambi
cje i daje pełną satysfakcję, 
czy pozycja żużlowców na cho
rzowskim turnieju par odpo
wiada naszym możliwościom i 
aspiracjom. Tym razem jed
nak w rozmowie z mgr. inż. 
ROMANEM PIJANOWSKIM 
— choć o żużlu w gabinecie 
prezesa ZG Polskiego Zwią
zku Motorowego byłoby co 
powiedzieć — nie poruszaliś
my tych tematów. Do spotka
nia doszło bowiem w chwili 
kiedy w księgarniach ukazał 
się nowy „Mały Rocznik Sta
tystyczny 1978”, w którym 
wydrukowano na 255 stronie, 
że w produkcji samochodów 
osobowych Polska zajęła w 
1976 r. 11 pozycję, a w cięża
rowych — 10 na świecie.

— Czy taka pozycja jest po
wodem do satysfakcji? Przecież 
wciąż jeszcze samochód to w 
naszych warunkach przedmiot 
wzbudzający rozmaito emocje, 
budzący' pożądanie...

— Przede wszystkim trzeba 
wnieść poprawkę do statystycz
nych tablic. Dane za rok 1977, 
aktualniejsze niż podaje „Mały 
Rocznik” wykazują, iż również 
w produkcji samochodów osobo
wych, dzięki dużemu tempu pra
cy, przede wszystkim w biefsko- 
tyskiej FSM, zajmujemy obecnie 
miejsce w pierwszej światowej 
dziesiątce W tym roku wyiedzie 
z polskich fabryk ok. 330 tys. 
samochodów osobowych, 76 tys. 
dostawczych i ciężarowych, oraz 
6200 autobusów.

Różne składają się przyczyny 
na fakt, że jeszcze nie możemy 
w dowolnym momencie wejść 
do stacji „Polmozbvtu” i wy
brać sobie samochodu, na jaki 
mamy ochotę i na jaki nas 
stać Polski przemysł motory
zacyjny zrobił ogromne postępy 
zwłaszcza w ciągu ostatnich kil
ku lat. ale nie odrobił zaległo
ści z poprzednich dziesięcioleci.

Nie myślę jedynie o trudnym 
okresie powojennym. W grun
cie rzeczy przemysł samochodo
wy budowaliśmy w Polsce od 
fundamentów dopiero poczyna
jąc od roku 1918, od momentu 
podjęcia produkcji pierwszych 
ciężarówek „Star”.

— Ale i w okresie przedwo
jennym mieliśmy przecież pol
skie samochody. Do dziś pow
tarzane są legendy o rozmaitych 
„Stctyszaeh”.. „Asach”, „CWS”
— że nie wsnomnę już o „Pol
skim Fiacie 528”.

— Wszystko to prawda. Pol
ska myśl techniczna, wybitne 
talenty konstruktorów w pełni 
ujawniły się już w latach dwu
dziestych i trzydziestych. Były 
projekty, modele samochodów o 
wspaniałych jak na owe czasy 
walorach i osiągach. W wielu 
dziedzinach polscy inżynierowie 
wyszli daleko naprzód wprowa
dzając nowatorskie rozwiązania. 
Ale byłv to wszystko przce rn 
etapie, jak można to określić
— prototypów Brak było zaple
cza. nie bvło przemysłu zdolne- 
ro zapewnić wielkoseryjna pro
dukcie W 1938 roku w Polsce 
wyprodukowano i zmontowano 
łącznie 1989 samochodów osobo
wych i 1890 ciężarówek. W 1939 
roku gdvbv udało się wykonać 
zamierzenia przerwane działa
niami wojennymi, miało wyje
chać 3309 „Polskich Fiatów”, 
nie mówiąc o montowni Gene
rał Motors Przypomnieć może 
warto, że zrarzna cześć elemen
tów, bo około 20 proc., do sa
mochodów „Po’ski Fjat” spro
wadzać trzeba było z'zagranicy.

Bvłv i w tamtych latach za
krojone na dużą skalę plany. 
Np. w Lublinie zaczęto realizo
wać wytwórnie samochodów 
ciężarowych. produkowaliśmy 
doskonałe motocykle „Sokół” i 
„SHL” — w oparciu o własne 
konstrukcje, ele w światowych 
statystykach daremnie szukało
by się wówczas informacji o 
polskim przemyśle motoryza
cyjnym

Przed wybuchem wojny mie
liśmy vr kraju ok. 55 tys. samo
chodów osobowych, ciężarowych, 
autobusów i motocykli. Daje to 
jakieś pojecie o stanie ówczes
nej motoryzacji. W całym kra
ju zarejestrowanych było wte
dy niespełna 39 tys. samocho
dów osobowych. Teraz w jednej 
warszawskiej dzielnicy jest ich 
więcej..

— Po wojnie więc zaczynaliś
my od zera? Dopiero od „Stara” 
liczy Pan historię polskiej mo
toryzacji?

— Zaczynaliśmy od początku, 
od podstaw choćby z racji zni
szczenia tych skromnych zaląż
ków, które stworzono przed ro
kiem 1939. Ale mieliśmy ogrom
ny skarb, mieliśmy wykształco
nych specjalistów, entuzjastów, 
którzy jak np. profesorowie 
Wernerowie nawet w latach o- 
kupacji pracowali nad projek
tami przyszłych polskich samo
chodów Przystępując do two
rzenia nowej motoryzacji w Pol
sce Ludowej mieliśmy po woj
nie. licząc szacunkowo, około 
300—500 inżynierów w tej bran
ży i około 1500 majstrów, bry
gadzistów wysokiej klasy rze
mieślników, dzięki którym już 
w 1947 roku ruszył „Ursus”, a 
w 1948 r. starachowicka Fabry
ka Samochodów Ciężarowych.

Trudno więc jednoznacznie o- 
kreślić, od jakiej daty liczyć hi
storię polskiej motoryzacji. 
Przed „Starem” też przecież coś 
zrobiono, w jakże trudnych wa
runkach. Karosowano „Leylan- 
dy” i „Fiaty", dostosowywano 
dó powojennych potrzeb samo
chody pochodzące m. in. z de
mobilu Armii Radzieckiej, z do
staw UNRRA

Ale rzeczywiście — produkcję 
przemysłowa liczyć można od u- 
ruchomienia Starachowic, od pa
miętnego di.ii 15 grudnia 1943 
r., kiedy delegatom na Kongres 
Jedności Robotniczej, na placu 
przed Politechniką Warszawską, 
zaprezentowano pierwsze egzem
plarze tej tak póżniei bardzo 
zasłużonej dla odbudowy kraju 
ciężarówki.

Nie jest lednak chyba naj
istotniejsze jaką przyjmiemy 
datę. Wydaje mi się ważniejsze 
to wszystko, co zrobiono dotych
czas i to, co oczekuje jeszcze 
na realizację.

— Przyjmujemy więc umow
nie jako start motoryzacji okres 
„Stara”. Jakie wyznacza Pan 
nastęnnc etapy na tej drodze?

— Drugim ważnym momen
tem jest uruchomienie w listo
padzie 1951 roku seryjnej pro
dukcji „Warszaw” w żerańskiej 
FSO oraz „Lublinów” w FSC.

To już były obiekty wyposa
żane w nowoczesne urządzenia 
i z założeniem, że będzie to 
produkcja wielkoseryjna. Co 
prawda zmienia się skala ocen. 
Kiedy przystępowano do budo
wy Żerania mówiło się o 10 tys. 
samochodów rocznie, w trakcie 
realizacji powiększono to liczbę 
do 20 tys., a teraz z FSO wy
jeżdża rocznie ponad 120 tys. 
wozów i myśli się o dalszym 
wydatnym powiększeniu tej ilo
ści. »

Kiedy zaczynaliśmy w FSO 
montaż „Syren”, jako swego ro
dzaju samochodów z produkcji 
ubocznej, planowano 2—3 tys. 
wozów rocznie. Teraz zaś FŚM 
produkuje ich ponad 30 tvs. i 
wciąż jeszcze są nabywcy ocze
kujący w długiej kolejce na ten 
model pojazdu.

Kolejny etap i zupełnie nowa 
skala produkcji, techniki i te
chnologii. to lata 1937—1938: w 
rekordowym tempie opanowanie 
licencji i przygotowanie Żera
nia do wytwarzania nowo-zes- 
nych „Polskich Fiatów 125p”, 
Nie wszyscy zdają sobie snra- 
wę z tego. Jak ogromnego trze
ba było wysiłku, nie tylko zało
gi FSO. lecz i wielu kooperan
tów. dostawców w przemyśle 
hutniczym, mcszvnowvm czy 
chemicznym, aby w tak szybkim 
czasie opanować zupełnie nowe 
metody produkcji wielu mate
riałów, elementów i wyrobów, 
z których powstaje nowoczesny 
samochód.

— Motoryzacja to jednak nie 
tylko samochody osobowe.

— Naturalnie, ale sam Pan 
wspominał o niezaspokojonych 
jeszcze marzeniach i pożąda
niu. Własne „cztery kółka” u 
ponad 1,6 miliona polskich ro
dzin to przekonujący argument, 
że tak wiele w tej dziedzinie 
już się zrobiło. Ale oczywiście 
ogromne przemiany nastąpiły

1 Książki
i tygodnia

W Kurpiowskiej
JEST lato, pora wakacyj

nych wędrówek. Kiedyż 
więc, jak nie teraz sięgnąć po 
książkę, która przybliża nam 
jeden z ciekawszych regionów 
naszego kraju — ziemię kur
piowską. A właśnie w jej 
stronę zwraca się książka A- 
dama Chętnika „Z puszczy 
zielonej”. O Kurpiowszczyżnie 
pisali Wincenty Pol, Maria 
Konopnicka, Teofil Lenarto
wicz, Henryk ■ Sienkiewicz. 
Wiktor Gomulicki, jej piękno 
utrwalał Wojciech Gerson, jej 
pieśni — Oskar Kolberg. Wśród 
tego poczesnego grona Adam 
Chętnik zajmuje jednak miej
sce szczególne; syn wiejskiego 
cieśli, tu urodzony i wycho
wany, całe swe życie poświę
cił rodzinnej Kurpiowszczyź- 
nie, jej przeszłości i dniu co
dziennemu. Prace tego badacza 
mają więc walor specjalny, 
stają się bezpośrednim źród
łem wiedzy o historii, trady
cjach, zwyczajach i obycza
jach tej ziemi.

Chętnik poświęcił jej wiele 
rozpraw, artykułów, korespon
dencji, ogłosił również sporo 
publikacji książkowych zwią
zanych z tym regionem, zwła
szcza z Puszczą Kurpiowską.

I
 we wszystkich działach w mo

toryzacji. Choćby sprawa dróg. 
Kiedyś określenie „polskie dro
gi” było czymś pejoratywnym, 
a teraz mamy jedne z najle
pszych w Europie szosy, zaczę
liśmy realizować program bu
dowy magistrali szybkiego ru
chu i autostrad.

Mamy ustalone i już realizo
wane projekty również dla in
nych działów. Nie wszystkie u- 
daje się wykonać w takim tem
pie jak np. powstanie Fabryki 
Samochodów Małolitrażowych. 
Ale dzięki rozsądnym powiąza
niom kooperacyjno-licencyjnym 
mamy określone perspektywy 
rozwiązania złożonych spraw 
transportu towarowego m. in. 
przy współpracy z firmą „Ste- 
yr"; autobusy „Jelcz-Berliet” — 
choć słyszy się jeszcze zastrze
żenia co do ich trwałości — po
zwalają poprawiać warunki ko
munikacji miejskiej, a wkrótce 
i międzymiastowej.

Przemysł motoryzacyjny, za
trudniający wraz z zapleczem 
usługowym ponad 180 tysięcy 
pracowników, wytwarza obecnie 
w ciągu doby ok. 1400 pojazdów 
w 50 paru odmianach. Więk
szość z nich to pojazdy na do
brym światowym poziomie tech
nicznym, wozy, w których licen
cyjne wzorce wzbogacane są sta
le i doskonalone przez polskich 
specjalistów.

Ten dotychczasowy dorobek 
pozwala realistycznie i optymi
stycznie oceniać zadania jakie, 
stoją przed polską motoryzacją 
w nadchodzących latach. Mamy 
fabryki na wysokim poziomie, 
mamy kadrę inżynieryjno-tech
niczną i doświadczone załogi. 
Łatwiei więc będzie uzupełnić 
brakujące ogniwa, by sięgać po 
wyższe lokaty w pierwszej 
światowej dziesiątce.

— Z tej oceny wynika, że 
widzi Pan także niedostatki na
szej motoryzacji...

— Widzą je wszyscy, którzy 
z nią się stykają i którym bli
skie są jej sprawy.

— Co więc zaliczyć można do 
najpilniejszych do rozwiązania 
problemów?

— Choć uczestniczyłem w u- 
ruchamianu „Syreny” i bliska 
jest ona ustanowienia świato
wego rekordu długotrwałości 
wytwarzania, wydaje mi się, że 
dojrzała już kwestia wycofania 
tego samochodu z produkcji i 
zastąpienia go jakimś nowocze

śniejszym modelem.
Kiedy dyskutowana była 

sprawa uruchomienia masowej 
produkcji samochodu małolitra
żowego, przy wyborze rozmai
tych wariantów, gorąco opowia
dałem się za „maluchem”, za 
„Fiatem 126”. Był to wówczas 
samochód w tej klasie najno
wocześniejszy, a zarazem dzięki 
warunkom kontraktu najbar
dziej dostępny z punktu widze
nia ekonomicznego i technologi
cznego Ale zdawaliśmy sobie 
sprawę z tego, że chociaż „Pol
ski Fiat 126p” jest i długo je
szcze będzie samochodem po
trzebnym i poszukiwanym — 
nie zaspokoi on potrzeb wszyst
kich potencjalnych nabywców. 
Dla niektórych rodzin jest ro 
prostu za mały. Teraz, kiedy 
mamy już duży wóz średnioli- 
trażowy, jakim jest „Polonez”, 
kiedy za kilka lat wygasać bę
dzie w FSO produkcja ..Pol
skich Fiatów 125p”, luka pomię
dzy wozami z Żerania, a „ma
luchem" będzie coraz bardziej 
dotkliwa

„Syrena” jest przestarzała, 
zbyt droga w produkcji, za 
ciężka. Sądzę, że rowiązanie 
nasunie się wtedy, kiedy spła
cone zostaną koszty zakupu li
cencji. wyposażenia i budowy 
Fabryki Samochodów Małolitra
żowych. Nie jest to' termin od
legły, przeto już teraz powinno 
myśleć się realnie o następcy 
„Syreny”.

Drugi istotny problem, to na
stępca „Żuków” i „Nys” produ

Wydana nakładem LSW po
zycja prezentuje wybór jego 
pism dokonany przez Henryka 
Syskę, który także poprzedził 
całość wstępem. Lektura owej 
książki wprowadza nas w ta
jemnice starej, nadnarwiańs- 
kiej krainy, w świat puszczy, 
w jej pierwotny, zmieniający 
się dopiero z biegiem łat cha
rakter. Dokonuje Chętnik 
przeglądu etnograficzno-gos- 
podarczych zasobów puszczy, 
opisuje jej krajobraz, drzewa, 
zwierzynę, ptaki; rysuje rów
nież obraz życia puszczańs
kich ludzi, ich codzienną eg
zystencję, ich zajęcia, dziś już 
brzmiące egzotycznie — jak 
choćby bartnictwo uprawia
ne ongiś na barciach sos- 
nowych, kopanie bursztynu na 
mokradłach (niekiedy burszty- 
niarzy zalewało błoto i woda), 
pędzenie smoły, którą doby
wano z karp sosnowych. .

Przybliża również autor 
czytelnikom kurpiowski folk
lor, stroje, język, obyczaje — 
tradycyjną szopkę myszyniec- 
ką (z figurkami w ludowych 
strojach), chodzenie z prze
branym wilkiem lub niedź
wiedziem po kolędzie, sobótki 
świętojańskie i święcenie ziół 

kowanych jeszcze w oparciu o 
elementy i zespoły weteranki 
„Warszawy”.

Dzięki Starachowicom i Jel
czowi' niebawem rozwiązany zo
stanie problem transportu samo
chodami ciężarowymi o średniej 
i dużej ładowności. Otwarta na
tomiast pozostaje sprawa wozów 
dostawczych, ekonomicznych w 
produkcji i eksploatacji, przysto
sowanych do potrzeb handlu, 
rolnictwa, zaopatrzenia itd.

Park maszynowy w fabrykach 
w Lublinie i Nysie jest już 
bardzo zużyty. Odnawianie go 
i wprowadzanie nowych urzą
dzeń po to, by utrzymać pro
dukcje wozów starych typów 
chyba nie byłoby rozwiązaniem 
racjonalnym Raczej, gdy pow
staną ku temu warunki, nale
ży nastawić się na inny mo
del nowoczesnego pojazdu do
stawczego o większej ładowno
ści

Fafryki „Polmo” zwiększają 
produkcję samochodów, pojawia
ją się nowe typy, odmiany, mo
dele — wiele z nich widzieliśmy 
niedawno na 50 Międzynarodo
wych Targach Poznańskich. Ale 
o tym, jak ten sprzęt jest wy
korzystywany. jak przebiega je
go eksploatacja, decyduje nie 
tylko jakość samego wyrobu 
lecz także obsługa w trakcie u- 
żytkowąnia.

I to jest również jeden z isto
tnych problemów, które trzeba 
rozwiązywać jak najszybciej, 
„Polmozbyt’ zrobił bardzo duże 
w ostatnich latach, aby zwię
kszyć ilość stacji, stanowisk na
prawczych podnieść kwalifika
cje personelu. Robi też wiele w 
tej dziedzinie rzemiosło, spół- 

. dzielczość a także i Polski Zwią
zek Motorowy, którego np. Po
moc Drogowa w licznych rejo
nach kraju zaspokaja już po
trzeby klientów.

Nadal jednak nie doczekała się 
pełnego rozwiązania sprawa za
opatrzenia w części zamienne i 
to zarówno do samochodów o- 
sobowych, jak i ciężarowych czy 
autobusów. Pocieszające są wia
domości o stałym powiększaniu 
dostaw części, podzespołów i ak
cesoriów. ale w tej chwili z 
braku niektórych elementów nie 
można wyremontować uszkodzo
nych autobusów stojących w za
jezdniach MZK czy w bazach 
PKS z tei samej przyczyny 
brakuje cystern w CPN i nie 
dostarczają one benzyny do sta
cji paliwowych, co powoduje 
długie kolejki i skargi klien
tów. Podobnie jest w zakładach 
transportu budownictwa, han
dlu. w wielu fabrykach i przed
siębiorstwach

Jestem prezesem Zarządu Głó
wnego PZMot. i z tego tytułu 
powinienem najbardziej zdecy
dowanie wypowiadać się jako 
rzecznik interesów indywidual
nych posiadaczy samochodów, 
najgłośniej upominać się o do
stawy części do wozów osobo
wych, do sklepów czy stacji ob
sługi

Robię to przy każdej nadarza
jącej się sposobności, ale kiedy 
rozmawiamy o ogólnych proble
mach naszej motoryzacji, sądzę, 
że trzeba zwrócić uwagę rów
nież na te zjawiska dotyczące 
komunikach publicznej i tran
sportu Oczywiście każdy posia
dacz „malucha”, jeśli nie może 
dostać jakiejś części, bez któ
rej jego auto nie pojedzie — u- 
waża to za osobista przykrość, 
prawie nieszczęście. Ale chyba 
nie mniej ważne jest dla dobra 
gospodarki, dla całego społe
czeństwa, by bez zakłóceń i 
przestojów jeździły ciężarówki, 
autobusy, samochody dostawcze.

Nie podsuwam rozwiązań, 
wiem że przemysł przygotowuje 
odpowiednie projekty i uważam, 
że ich wykonanie jest sprawą 
zasługującą na wszechstronne 
poparcie i szybką realizację.

Rozmawiał:
DARIUSZ PIĄTKOWSKI

BEATA SOWIŃSKA

Puszczy
„od chorób”, przepędzanie by
dła przez dym jałowcowy „od 
zarazy”, zabawy taneczne przy 
dźwiękach ligawki drewnianej, 
ludowe piosenki. Wszystko to 
składało się na koloryt lokal
ny tego regionu, było wpisane 
w kulturę ludu kurpiowskie
go.

Ukazując życie puszczań
skich Kurpiów Chętnik przy
pomina ich dawne obrzędy, 
wróżby, wierzenia wiążące się 
nieraz z wykonywanymi zaję
ciami. Szczególnie ciekawa jest 
tu dziedzina bartnictwa (na 
Kurpiach stworzono nawet o- 
sobne prawo bartne odwołu
jące się do starożytnych zwy
czajów). A co do wierzeń — 
na specjalną uwagę zasługuje 
tu tzw. budzenie pszczół, 
Wspomina Chętnik w związku 
z tym kapitalne zdarzenie, jak 
to kiedyś zmarł stary pszcze
larz pozostawiając po sobie o- 
gromną pasiekę. „Było to w 
kwietniu. Na pogrzeb zebra
ła się cała wieś, a z rodziny 
zmarłego doradził ktoś, żeby 
„zbudzić” pszczoły, które je
szcze nie zrobiły pierwszego, 
wiosennego oblotu, bo jeśli się 
tego nie uczyni przed pocho
waniem gospodarza, to wszy-

W cieniu historii ALOJZY SROGA

Tamte, lipcowe dni
WTEDY, w lipcowe dni 

1944, byłem w Lublinie; 
jako młody konspirator po
magałem w wyzwalaniu me
go rodzinnego miasta. Za
chowałem z tego czasu parę 
notatek, ciekawy dokument 
i mnóstwo osobistych doz- 
nańj refleksji.

W sierpniowe dni — byłem 
już żołnierzem 1 Armii Woj
ska Polskiego.

Od lat dokumentuję różne 
wojenne wydarzenia z żoł
nierskiego kręgu. Wspoma
gam się pamięcią, ale jej za
pisy koniecznie trzeba ciągle 
'weryfikować. Ogromnie tu 
łatwo o potknięcie, a nawet 
bzdurę.

1.
Taka najczęstszą, a dość 

swawolnie popełnianą jest lo
kowanie dnia wyzwolenia Lu
blina na dzień 22 lipca.

Albo dla odmiany — 23 lipca.
Z pamięci:
21 lipca lubelscy gazeciarze 

wykrzykują sensacyjną wiado
mość o zamachu na Hitlera. 
Upalny piątek. Niemcy gonią 
ludność cywilna do kopania ro
wów strzeleckich wokół miasta.

Po tej wiadomości słabnie 
tempo robót. Nawet Organisa- 
tion Todt nie wykazuje zwy
kłej energii.

Tego dnia — polscy artyle- 
rzyści — to już jednak z do
kumentów i z pracy płk. dypl. 
Igora Biagowieszezańskiego 
„Dzieje 1 Armii Polskiej w 
ZSRR” — kontynuują rozpoczę
te przed kilkoma dniami zboż
ne dzieło niszczenia hitlerow
ców swymi pociskami. Dotych
czas walczyli nad rzeką Turią. 
Po przełamaniu tej obrony 
przyszła kolei na Bug. 1 pułk 
moździerzy ostrzeliwuje Doro
husk (1500 ciężkich granatów 
moździerzowych wypuszczonych 
na miasto), zaś 2 i 3 pułk ar
tylerii lekkiej. 1 brygada arty
lerii armat i 4 pułk artylerii 
przeciwpancernej wspierają je
dnostki radzieckie forsujące 
Bug. Słowem, tym razem pier
wsi są nie piechurzy, lecz ar- 
tylerzyśct Ba. pikanterii do- 
daje fakt, że strzelający na 
ostro nad Turią 8 pułk arty
lerii haubic rozpoczął swą bi
tewną działalność ... jeszcze 
przed przysięgą. Obsługi haubic 
spisywały się znakomicie.

22 lipca. Przywołuję pamięć.
Upalny dzień wypełniony iest 

bez reszty ucieczką przez mia
sto tak zwanych czarnych z. 
Zamojszczyzny. Różnych volks- 
reichs- baltdeutschow, którym 
pali się ziemia pod nogami. 
Niekończące się kolumny kon
nych wozów.

Przed wieczorem — przybliża 
się do miasta huk dział. Nad 
miastem — zjawiają się ra
dzieckie samoloty szturmowe.

Niejedna A-kowska „piątka” 
dostaie tego dnia swoiste „roz
grzeszenie”:

— Chłopcy, jeśli będziecie 
chcieli pomagać ruskim w wy
zwalaniu Lublina, dajemy wam 
wolną rękę.

No to — pomagamy.
Z dokumentów:
Tego dnia do Bugu zbliżyły 

się wszystkie trzy polskie dy
wizje piechoty. Artylerzyści są 
nad ta rzeką już wcześniej. Ba, 
nawet poszedł przedwczesny 
meldunek, że już przekroczyli 
Bug. W istocie uczynili to 23 
lipca, razem z piechurami.

Nocą z 22 na 23 lipca — roz
kaz: „naprzód, na Chełm!” 
otrzymali czołgiści. Poszła jed
na' kompania z 1 pułku czoł
gów (10 wozów pancernych 
T-34) i batalion piechoty zmo
toryzowanej. Ci spod znaku 
Westerplatte pierwsi osłaniali 
miasto, w którym w sobotę 
Polski Komitet Wyzwolenia Na
rodowego ogłosił swój Mani
fest do narodu polskiego.

stkie zamrą. „Zbudzenie” po
legało na tym, że w czasie wy
prowadzania nieboszczyka z 
domu, ktoś uderzał trzy razy 
drewnem w każdy ul. Zamiar 
urzeczywistniono, pszczoły je
dnak rozdrażnione stukiem, 
rzuciły się na ludzi i rozpędzi
ły cały pogrzeb”.

Tego rodzaju ciekawostek 
znajdziemy w książce wiele. 
Obrazując charakter poszcze
gólnych wiosek kurpiowskich 
Chętnik ujawnia m. in. różne 
żartobliwe przydomki, które 
nadawała im ludność. Miesz
kańców wsi Grali przezywano 
więc „rejbakami" (w gwarze 
kurpiowskiej oznacza to klu
ski kartoflane), mieszkańców 
Nowogrodu — „gryczanami" 
(w okolicy siano dużo gryki, 
z której wypiekano placki), 
mieszkańców Piaseczna — 
„włochuniarzami” (we wsi tej 
rosło wiele jagód o tej naz
wie), a wieś Kurczyńska o- 
trzymała nieoficjalną nazwę 
„Warszawa”, bo choć składała 
się z kilku zaledwie domów, 
były one przedzielone strugą, 
jak Warszawa z Pragą — Wi
słą.

Zresztą i nazwy oficjalne 
niektórych kurpiowskich wsi 
miały swoje zabawne histo
rie. Istniała na przykład wieś 
o nazwie Świnia, co czyniło ją 
przedmiotem pośmiewiska o- 
kolicznej ludności. Urażeni do 
żywego mieszkańcy postano
wili wystąpić o zmianę tej na
zwy. Napisano podanie do 
władz i uzyskano na ową 
zmianę pozwolenie. Wówczas 
zebrała się rada gromadzka;

Czołgiści są więc pierwsi... 
Spijają solennie pierwszy miód 
radości wyzwalanych rodaków.

23 lipca. Niedziela. Dzień 
deszczowy, pochmurny. Czarny 
nawis nad Lublinem powięk
szany jest przez wybuchy po
cisków i pierwsze pożary.

Przed południem przeprowa
dzam znajomymi drogami ra
dziecki zwiadowczy samochód 
pancerny, kierujący się na za
chód od miasta.

— Kuda na Warszawu? — 
tak brzmi pierwsze pytanie- u- 
slyszane przeze mnie po rosyj
sku.

Po południu — jest już i czoł
gowy zwiad. Także prowadzę 
pierwsze T-34 w kierunku war
szawskiej szosy.

To znów — służebność pa
mięci.

Z dokumentów, z rzetelnych 
publikacji dwóch historyków 
wojskowych, wspomnianego płk. 
dypl. Igora Błagowieszczań- 
skiego i płk". mgr. Włodzimierza 
Wołoszyna:

...,,23 lipca 3 korpus pancerny 
gwardii... rozwinął natarcie na 
Lublin. We wczesnych godzi
nach przedpołudniowych od
działy korpusu obeszły od pół
nocy jego umocnienia obronne 
i nawiązały walki na zachod
nim skraju miasta”.

Sprzeczałbym się tylko o te 
wczesne godziny przedpołudnio
we, ale w zasadzie: tak, tak! 
Wyzwolenie Lublina zaczęło się 
od zachodu, nie od wscho
du. Miasto chytrze okrążono.

I tu już następuje całkowita 
zgodność pamięci i dokumentów
— wieczorem 24 lipca Lublin 
był wolny.

2.
Od tego czasu wolność koja

rzy mu się ze słodkawym za
pachem benzyny. Ona powszech
nie królowała w Lublinie, gdy
— w. znów słoneczny dzień 25
lipca 1944 — przewalały się
przez miasto kolumny zmotory
zowane Armii Radzieckiej.

Potem — pierwsze samocho
dy z polskimi proporczykami. 
Już 1 Armia Polska odbyła 
marsz od Chełma do Lublina. 
Już formalnie połączona jest z 
Armia Ludową, dekretem z dnia 
21 lipca. Już oficjalna nazwa 
brzmi: „1 Armia Wojska Pol
skiego”.

Wieść gminna używa jednego 
słowa: „berlipgowcy”. Idą „ber- 
lingowcy”.

Przyjeżdża i sam generał dy
wizji Zygmunt Berling.

Ze wzruszeniem opowiada o 
tej jednej z najpiękniejszych 
chwil w jego życiu.

... — I z tego wiwatującego, 
oszalałego z radości tłumu wy
suwa śie starszy pan z córką. 
Pyta mnie: ..czy to pan jest 
generałem . Berlingiem?”." „Tak”. 
Schyla się. Całuje Krzvż Vir- 
tuti Militarł, który miałem na 
mundurze... Potem przedstawia 
się, że jest profesorem uniwer
sytetu. Tę chwilę będę pamię
tał do końca życia.

I w opowieści radiowej, którą 
snułem z generałem Berlin
giem. załamał się glos mego 
rozmówcy, tak hartowanego na 
różnych wojennych i pokojowych 
polach bitew.

3.
Wkraczający do Lublina pod

komendni generała Zygmunta 
Berlinga notują nie tylko nie
kończąca się euforię.

Porucznik Kazimierz Kwolik, 
który czasie bitwy pod Le
nino był sierżantem w batalio
nie szkolnym 1 dywizji, teraz 
maszeruje jako dowódca na 
czele kompanii w 2 pp. I tak 
go uchwyci! lubelski fotorepor
ter. Pułkownik Kwolik — ma 
szczególny więc powód do 
dumy.

Dowódca plutonu w 3 pułku 
piechoty pod Lenino, chorąży 
Karol Konopka, lwowianin i 
przedwojenny kadet (miał z po
wodu tej nazwy różne życiowe 
kłopoty), teraz służy u czoł
gistów. Dowodzi plutonem sa-

debatowano długo i wreszcie, 
po wielu propozycjach, ze 
Świni zrobiono... Cherubina 
(ponieważ w pobliżu leżała 
wieś Serafin). Ale głęboko za
korzeniona tradycja sprawiła, 
że starzy mieszkańcy nazywa
li wieś po dawnemu. W rezul
tacie pozostały w użyciu dwie 
nazwy.

Wśród zebranych w książce 
pism znajdziemy również in
teresujące informacje na te
mat znanego dziś skansenu w 
Nowogrodzie, na wysokiej nad- 
narwiańskiej skarpie. Muzeum 
to powstało w 1927 roku w 
wyniku gorących zabiegów 
Adama i Zofii Chętników — 
bezinteresownych ofiarodaw
ców i kustoszów tej placówki 
kulturalnej, która — jak pisał 
Chętnik — vmiała przede 
wszystkim ułatwić naukę 
szkołom miejscowym i okoli
cznym, związać młodzież z 
terenem i z ziemią polską". 
Chętnik ukazuje okoliczności 
powstania tej placówki, pro
ces kompletowania zbiorów, 
wieloletnie, żmudne groma
dzenie eksponatów.

Warto sięgnąć po tę książ
kę reprezentującą niebagatel
ne walory poznawcze. Choć 
pisana miejscami dość ciężko, 
zawiera jednak w sobie wielki 
zasób wiedzy o Kurpiowszczy
źnie, utrwala też w pamięci 
postać Adama Chętnika, pie
wcy i niestrudzonego badacza 
tej ziemi.

Adam Chętnik — Z puszczy 
zielonej — LSW, str. 132, cena 
20 zł. 

perów. I... rozminowuje Bramę 
Krakowską, tak nierozerwalnie 
związana z lubelskim pejzażem.

— Mam, słowem, jakieś pra
wa do tei Bramy. Czuje się jej 
współwłaścicielem — mówi żar
tobliwie po latach pik Karol 
Konopka.

I — Majdanek. I — Zamek 
Lubelski. Trupy, trupy. Szkie
lety. stosy popiołów.

Żołnierze oglądający ten wi
dok przechodzą to. co wkrótce 
Michał Szołochow nazwie naj
krócej : „Lekcja nienawiści”.

A w kilkanaście dni później, 
gdy już najstraszniejsze ślady 
na Majdanku usunięto, w cie
niu wygasłych kominów rozlo
kowano 3 zapasowy pułk pie
choty. Stąd prowadziła nasza 
droga — tysięcy ochotników z 
Lubelszczyzny — wprost na 
front.

4.
Oto zapowiadany ważny dla 

mnie — nie tylko, nie tylko dla 
mnie — dokument, pieczołowicie 
przechowywany w domowym 
archiwum. Data — 27 lipca 1944 
roku. Akurat tego dnia ukoń
czyłem siedemnaście lat. Mę
ski wiek. Pora sięgać po broń.

Chyba tego dnia lub następ
nego odbył się głośny i zna
czący dla mojego pokolenia lu
belski wiec, na którym prze
mawiał kierownik resortu 
PKWN dr Bolesław Dróbner i 
major Armii Ludowej, który do 
Lublina przyszedł wprost z lasu, 
„Hardy” — Sidor. Płomienne, 
znakomite przemówienia.

I w tym klimacie, już nie
mal postanowienia („jutro do 
wojska”) wpada mi w rękę 
„Odezwa”. W niej zaś — dwu
stronnie zadrukowanej — sło
wa:

...„W obliczu wyzwalania się 
Ojczyzny Naród Polski jeszcze 
bardziej bohatersko przystępuje 
do czynu zbrojnego przeciw o- 
kupantom. Za przykładem zbroj
nych oddziałów partyzanckich i 
garnizonowych Armii Ludowej 
zdwoiły swe bojowe wysiłki 
Bataliony Chłopskie (pisownia 
oryginału — AS), oddziały Ar
mii Krajowej i 27 dywizji pie
choty wołyńskiej...”

Po kolejnych wezwaniach do 
różnych grup społecznych, na 
odwrocie:

„Młodzieży polska! Twoje 
miejsce w szeregach regularnej 
Armii Polskiej. Zgłaszajcie się 
masowo na punkty werbunkowe. 
Młodzież nigdy nie szczędziła 
krwi dla Ojczyzny. Dziś wzywa 
Cię honor Ojczyzny, byś sta
nęła do boju w pierwszych sze
regach walczących o Niepod
ległość Polski".

W podpisie: „Komitet Obwo
dowy Polskiej Partii Robotni
czej”.

Ileż razy w swym później
szym, już w pełni dorosłym ży
ciu dziennikarskim i pisarskim 
podejmowałem trud odszukania 
autorów tych słów, by po pro
ste uścisnąć im ręce. Za te sfor
mułowania. za dostrzeżenie wy
siłku wszystkich ugrupowań 
partyzanckich. Za tę wiarę, 
która mnie i wielu innych za
prowadziła na punkty werbun
kowe. I oto stałem się żołnie
rzem regularnej armii.

Hołubię tę odezwę. Ileż w 
niej było mądrości i — praw
dziwie iednolitofrontowego trak
towania polskiego społeczeństwa, 
doświadczonego hitlerowską oku
pacją.

5.
Poszły polskie dywizje w kie

runku królowej polskich rzek, 
o której tęsknie śpiewano w 
Sielcach. pod Żytomierzem i w 
Przebrażu. Królowa — była 
zjeżona cekaemami i armatami.

Walczyli Polacy pod Puła
wami. Dęblinem, na przyczół
ku warecko-magnuszewskim i 
potem w Warszawie. Wśród 
nich było wielu moich kolegów. 
Z AK, z 3 zaoasowego pułku, 
z marszu do dywizii. Walczyli 
i ginęli mężnie polscy plebe- 
iusze. Od lat próbuie stawić 
ich męstwo. W swoim czasie 
opisałem szczególnie piękną hi
storie Stanisława Minartowicza 
i Aleksandra Wychopienia. żoł
nierzy 9 pułku piechoty, którzy 
22 dni trwali — ranni — pod 
mostem Poniatowskiego, po nie
mieckiej stronie.

Uhonorowano należycie żyją- 
cego Minartowicza.

Posypały się do mnie listy o 
wielu pięknych postaciach i 
zdarzeniach. Nikt jednak nie 
pobił swego rodzaju „rekordu” 
Minartowicza. Teraz jednak 
„wydłubałem” w Centralnym 
Archiwum Wojskowym dość po
dobny fakt.

Kiedy w Lublinie trwa jesz
cze wielka euforia sprawiona 
wyzwoleniem, 2 sierpnia 4 pułk 
piechoty forsuje Wisłę pod Pu
ławami. Dowódca pontonu iest 
kapral Jan Narkiewicz z 8 ba
talionu saperów (1 brygady sa
perów). Wyuonal trzy rejsy 
przez Wisłę. W ostatnim — pon
ton ulega zniszczeni’.:. Narkie- 
wiez jest kontuzjowany. Z nim 
są dwaj ranni żołnierze 4 pp. 
Docierają do wysepki na środ
ku rzeki. I — trwają na niej 
aż do 26 sierpnia, do chwili 
przeprawy w tym miejscu żoł
nierzy radzieckich z 370 dywi
zji piechoty. Pi ich ratują, od
stawiają do szpitala. 24 dni na 
wysepce... Samotni, ranni, bez 
pożywienia...

Ech. ciągle, ciągle mam u- 
czucie niedosytu, że nie uka
zaliśmy polskiego plebejskiego 
męstwa, hartu i uporu. Tego, 
co działo się w sąsiedztwie his
torycznych dla Polaków dni.

A co z Narkiewiczem? Nie 
wiem. Będę szukał jego śladów.
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Mirosław Hermaszewski powraca do krajuOkhody Lipcowego Święta za granicą

Uroczysto akademia w Moskwie

V.’

MOSKWA, HAWANA, WA
SZYNGTON, MADRYT (PAF). 
W wielu krajach organizowa
ne są uroczyste akademie, 
spotkania, okolicznościowe od
czyty itp. z okazji Święta 
Odrodzenia Folski.

W Moskwie 19 bm. odbyła się 
centralna akademia poorzedza- 
iąca Święto Lipcowe. Na uro
czystość przybyli m.in.: członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
pierwszy zastępca przewodni
czącego Rady Ministrów ZSRR 
— Kiriłl Mazurów, sekretarz 
KC KPZR — Konstantin Ru
saków, zastępca przewodniczą
cego Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR — Pawiel Giłaszwili, 
przewodniczący Zarządu Cen
tralnego Towarzystwa Przyjaź
ni Radziecko-Polskicj, Alek- 
6iet Szytikow. zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, Iwan Archipow, wete
rani wojny, radzieccy współ
twórcy Ludowego Wojska Pol
skiego i uczestnicy walk o wy
zwolenie Polski spod okupacji 
hitlerowskiej.

Obecna była także delegacja 
Zarządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej z 
pierwszym sekretarzem KW 
PZPR w Kaliszu, członkiem 
Prezydium Zarządu Głównego 
TPPR. Jerzym Kusiakiem.

Olga Kriwcczejna, pierwszy 
zastępca przewodniczącego Za
rządu Centralnego Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polsklej 
przekazała z okazji święta na
rodowego naszego kraju ser
deczne pozdrowienia i życzenia 
całemu narodowi polskiemu. 
Nawiązała ona do tradycyjnych 
więzów przyjaźni j współpracy 
łączących Polskę i ZSRR, 
wskazując, że służą one rów
nież umocnieniu pokoju i 
współpracy międzynarodowej. 
Mówiąc o zacieśniających się 
zwiezka-h miedzy naszvmi kra
jami, Olga Kriwoszejna pod
kreśliła znaczenie międzynaro
dowego eksperymentu kosmicz
nego z udziałem pierwszego 
polskiego kosmonauty.

Ambasador PRL w ZSRR, 
Kazimierz Olszewski, mówiąc o 
34-lrtnim dorobku ! rc.’wotu 
Polski Ludowej, wskazał że 
vż pełni potwierdził on słusz
ność idei i kierunków poli
tycznych obranych przez nasz 
naród w 1914 roku. Mówca 
podkreślił, żc wzaiemna współ
praca PRL i ZSRR zacieśnia 
sie nadal we wszystkich dzie
dzinach. służąc rozwojowi obu 
państw i narodów.

W części artystycznej aka
demii wystąpili czołowi artyści 
scen moskiewskich.

19. bm. delegacja Zarządu 
Głównego TPPR spotkała się w 
Moskwie z członkami Prezydium 
Radzieckich Towarzystw Przy
jaźni i Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą. Dokonano wymiany 
doświadczeń na temat działal
ności obu towarzystw w dziedzi
nie rozwijania różnych form 
współpracy. Tematem rozmów 
było także dalsze pogłębianie 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

V/ wielu miastach Związku 
Radzieckiego odbyły się tego 
dnia lieźne imprezy związano ze 
Świętem Odrodzenia Polski. U- 
roczyste akademie zorganizo
wano w Kijowie, Wilnie oraz 
Mińsku. W Kijowie otwarto też 
wystawę pod nazwą „Miasta 
polskie”. 17 Charkowie budow
niczowie gazociągu „Sojuz” spot
kali się na kon-ercie przyjaźni. 
W obwodzie kaliningradzkim 
rozpoczęły się Dni Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej z udziałem 
przedstawicieli społeczeństwa i 
zespołów artystycznych z za
przyjaźnionego województwa 
olsztyńskiego.

Na Kubie, gdzie trwa właś
nie ostatni etao przygotowań do

153 śiriertcbe ofrry 
tragedii w .Loi Alfaoufs"

MADRYT (PAP'. Hiszpańska 
agencja prasowa EFE poinformo
wała, że na liście ofiar śmier
telnych ubieg!otvgodniowe?o 
wybuchu na kempingu „Lcs Al- 
fagues" w Hiszpanii znajdują 
się już 153 osoby.

Według opublikowanych 
w Paryżu danych, dotyczących 
wyłącznie obywateli francus
kich, w wyniku katastrofy na 
„Los Alfaouos” 42 osoby zosta
ły zabite lub zmarły dotvchczas 
w szpitalach. 18 — uznano za 
zaginione, 42 — zna idu ja sio w 
szpitalach, w tym 18 z oparze
niem 3 stopnia obejmującym 70 
proc, porzierzchni ciała. (P)

wncraj tia .\uirar
O W najnowszvm numerre wy

dawanego przez Sekretariat RWPG 
biuletynu infarmacy.ii.ego „Współ
praca gospodzie a krajów eon- 
lcowsldeh RWPG”, ukazał się ar
tykuł zasteocy cz on'.:a Eiu.a . o- 
litycznego KC PZPR, wicepremie
ra, przewodniczącego Komisji 
Planowa~.ii przy Radzie Minist
rów P?.L. Tadeusza Wrrasze-yka 
pt.i „lldrial PRL w realizacji u- 
zgodnionego planu wielostronnych 
przedsięwzięć integracyjnych*’.

O W RFN przebywa JO-osobowa 
delegacja polskich nauczycieli, z 
prezesem ZNP, Eo'eslawcm Grze
siem. Polscy pedagodzy i działa
cze oświatowi rozpoczęli podróż 
po RFN od Hamburga — miasta 
i jednocześnie kraju federalnego, 
którego władze od łat popierają 
wymianę nauczycieli i z pełnym 
zaangatowa~iem działają na rzecz 
realizacji raleceń pclsko-zachod- 

■ nioniemieclt ei komisji do spraw 
rewizji podręczników szkolnych. 
Następnie delegacja pzzebvw.'ław 
Bonn, gdzie została przyjęta przez 
burmistrza miasta spotkała i» r 
politykami 1 reprezentantami władz 
o wiatowycb. zwiedziła szkoły i 
ośrodki naukowe. Polscy pedago
dzy interesutą się problem*mi, 
związanymi z wprowadzeniem do 
praktyki szkolnej w poszczegól
nych krajach Rt N raleceń pod- 
ręcznikowych a także ich sabo
towaniem przez wl-drc oświato
we niektórych krajów federal
nych. Dclcg-eja odwiedzi Jes-e o 
Mona-Mum. Mor mbergę i kilka 
innych miast na południu RFN.

XI Światowego Festiwalu Mło
dzieży i Studentów, uroczyście 
obchodzi się Święto Odrodzenia 
Polski. Miejscowa telewizja 
przygotowała specjalny program 
polski, który zawiera także wie
le elementów festiwalowych. 
We wszystkich ośrodkach ku
bańskich, w których pracują 
polscy specjaliści, odbywają się 
okolicznościowe akademie.

Baltimore wspólnie z 
organizacją 

„Dni

Informacje o obchodach Świę
ta Odrodzenia Polski napływają 
z wielu ośrodków polonijnych 
w USA. _M.in. władze miejskie 
miasta 
lokalną organizacją polonijną 
przygotowały „Dni Polskie”, 
które odbędą się w dniach 22 
i 23 lipca. W Bostonie polonij
ne Towarzystwo im. Adama 
Mickiewicza przygotowało cały 
cykl imprez poświęconych na- 
czemu krajowi, na które skła
dają się wieczory poezji, wy
stawa polskich wydawnictw, wy
stawa sztuki ludowej i inne. 
Wiele organizacji polonijnych w 
USA zorganizowało w ramach 
przygotowań do obchodów Świę
ta Odrodzenia Polski odczyty i 
wieczory poświęcone współczes
nej Polsce. Jednym z ekspono
wanych tematów tych spotkań 
był udział naszego kraju w ba
daniach kosmosu.

Z okazji zbliżającego . się 
Święta 22 Lipca w Muzeum 
Sztuki Współczesnej w Madry
cie został zorganizowany kon
cert chopinowski z udziałem 
znanej pianistki, Anny Jastrzęb
skiej. Na imprezę przybyli 
przedstawiciele życia polityczne
go, kół gospodarczych i świata 
kulturalnego Hiszpanii oraz 
członkowie konstytuującego się 
właśnie hisznańsko-polskiego 
stowarzyszenia kulturalnego. (P)

Polskie imprezy w fWD
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin. 19 lipca
(P) Współczesna Polska, 

przeszłość nie tak bardzo od
legła i wspólne tradycje —’ oto 
wątki, przewijające się w im
prezach, przygotowanych w 
Berlinie z okazji polskiego 
święta lipcowego.

Serię poloników przygotowa
ną j częściowo zorganizowaną 
przez nasz Ośrodek Informacji 
i Kultury zapoczątkowały po
kazy filmu „Droga w Kosmos”, 
wyświetlanego w siedzibie Ośro
dka, a także w pierwszym pro
gramie telewizji. Było tych 
projekcji już 15, z udziałem 
przedstawicieli różnych środo
wisk. Prym wiedli goście ze Sto- 
wdrzyszenia Krzewienia Wiedzy 
„Urania” i z licznych instytutów 
naukowych NRD m.in. medycy
ny. elektronik . astronautyki itd.

Telewizja NRD rozpoczęła -<•- 
wn eż — j?k już wcześniej in
formowałem — projekcję naszego 
serialu „Polskie drogi”. Po dru
gim odcinku odbyło się w Ośro
dku pierwsze z cyklu spotkań 
miej; owych recenzentów i fil
mowców z reżyserem i głów
nymi wykonawcami.

Do przeszłości, a głównie 
wspólnych tradycji polskiego i 
niemieckiego ruchu robotniczego 
nńwl’zuje wystawa, jaka z oka
zji lipcowego święta została 
otwarta 19 bm. staraniem Mu
zeum Historii Niemieckiej w 
Ber1 lnie i poznańskiego Muzeum 
Ru~hu Robotniczego. Zobaczymy 
tam ebsnonaty związane z pol
ską emigracją popowstaniową 
lat 30-tvch ubiegłego stulecia, 
ze wspólną walką polskich i 
niemieckich rewolucjonistów w 
1818 r., z tradycjami ruchów 
rewolucyjnych w początkach 
obecnego wieku, aż co nowy 
rozdział historii dwóch sąsiedz
kich narodów, zapoczątkowany 
powstaniem NRD, a utrwalony 
w maju 1977 r. podpisaniem no
wego układu o przyjaźni, współ
pracy i pomocy wzajemnej.

Artystyczną oprawę lipcowego 
święta stanowią koncerty forte
pianowe w wykonaniu Lidii Ko- 
zubelt, zawierające w repertua
rze m.in. dzieła Fryderyka Cho
pina 1 Karola Szymanowskiego, 
a więc ukazujące najpiękniejsze 
karty polskiej kultury i sztuki. 
Innego typu akcentem kultural
nym będzie otwarta 19 bm. W 
Ośrodku Polskim wystawa ma
larstwa pt.: „Łódź ‘— miasto 
pracy i rewolucyjnych tradycji”. 
Ekspozycja ta jest kolejnym 
etanem współpracy, jaką nasz 
Ośrodek w Berlinie nawiązał z

124 
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Pościg za zbiegłymi 
więźniami w Portugalii

LIZBONA (PAP). W Portuga
lii nie ustaje wielka obława na 
więźniów, którzy w nocy z po
niedziałku na wtorek zdołali 
zbiec z Alcoentrę. jednego z 
najlepiej w tym kraju, w mnie
maniu władz, strzeżonych aresz
tów śledczych. Spośród 
uciekinierów schwytano 
tychczas 45, pozostałych 
szukuje się przy wsparciu 
likopterów wojskowych.

Dziesięciu najniebezpieczniej
szych zbiegów. skazanych na 
wieloletnie kary więzienia i u- 
znanych za przywódców prze
prowadzonej przed dwoma dnia
mi ucieczki pozostałe ra wolno
ści. Zdaniem strażników wię
ziennych. skorzystali oni z po
mocy z zewnątrz natychmiast 
po wydostaniu się wydrążonym 
tunelem na wolność.

Strażnicy więzienni skarżą się. 
że nowoczesne systemy” zabez
pieczające nie funkcjonują w 
Alcoentre z powodu braku fun
duszy na ich konserwację, zaś 
władze więzienne stosują wobec 
więźniów zastanawiająca takty
kę wychowawcza. Ostatnio obej
rzeli oni w kinie więziennym 
film pt „Wielka ucieczka”... (P)

Interesujące i produktywne obrady

Zakończenie XV rundy rokowań wiedeńskich
Konferencja prasowa przedstawiciela PRL

WIEDEŃ (PAP). Specjalny wysłannik PAP, Andrzej Ray- 
zacher relacjonuje: W środę odbyło się na zamku Hcfburg w 
Wiedniu 178 posiedzenie plenarne delegacji 19 państw, uczest
niczących w rokowaniach w sprawie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie Środkowej.

Na tym, kończącym XV 
rundę, posiedzeniu głos za
brali przedstawiciele ZSRR i 
USA, ambasadorzy Nikołaj 
Tarasów i Jonathan Dean. Po 
posiedzeniu, w klubie prasy 
zagranicznej „Concordia", od
były się konferencje praso
we przedstawiciela Polski, 
ambasadora Tadeusza Strula- 
ka i przedstawiciela Holandii, 
ambasadora de Vos van Steen- 
wijk.

Dzięki propozycji czterech 
krajów socjalistycznych, przed
stawionej ' 8 czerwca br. — 
stwierdził w oświadczeniu pra
sowym przedstawiciel Polski — 
XV runda rokowań była inte
resująca i produktywna. Pozwo
liła ona na znaczne posunięcie 
się ku wzajemnemu dostosowa
niu stanowisk, co jest niezbęd
ne dla uzgodnienia porozumie
nia. Na konkluzję taką pozwala 
fakt, że obecnie wszyscy bez
pośredni uczestnicy rokowań 
gotowi są zaakceptować końco
wy wynik redukcji wojsk vj 
Europie Środkowej w postaci, 
jednakowych zbiorowych po
ziomów sił zbrojnych po 900 
tysięcy ludzi, w tym po 700 ty
sięcy w siłach lądowych.

łódzkim środowiskiem artystycz
nym.

Tyle wieści z Eerlina, gdzie 
liczna grupa Polaków zatrudnio
nych w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej świętować bę
dzie 34 rocznicę Odrodzenia Pol
ski.

Wyrok w Moik. h 
w spray.ie o zniesłati ii)

MOSKWA (PAP). Jak infor
mowała agencja TASS, 13 bm. 
moskiewski sąd miejski rozpa
trzył powództwo cywilne wnie
sione przez Radio i Telewizję 
ZSRR przeciwko akredytowa
nym w Moskwie amerykańskim 
korespondentom dzienników 
„Baltimore Sun” — Haroldowi 
Piperowi i „New York Times” — 
Craigowi Whytneyowi. Pozwani 
w opublikowanych w tych 
dziennikach artykułach utrzy
mywali, jakoby nadany przez 
radziecką TV w magazynie 
„Wriemia” 19 maja wywiad ze 
skazanym przez sąd w Tbilisi za 
działalność antyradziecką Zwia
dem Gamsachurdiją został „sfa
brykowany”.

Sąd uznał, że opublikowane 
przez H. Pipera i C. Whytneya 
artykuły były oszczerczymi in
synuacjami zniesławiającymi ho
nor i godność Radia i TV ZSRR 
oraz pracowników tej instytucji. 
Sąd zobowiązał H. Pioera i C. 
Whytneya, by w terminie 5 dni 
ogłosili w „Baltimore Sun” i 
„New York Times” lub w pra
sie radzieckiej merytoryczne de- 
menti. Decyzja ta wykorzysta
na została przez niektóre ośrod
ki w USA dla podsycenia kam
panii antyradzieckiej. (P)

Oziennśk „Ma" o antyradzieckiej 
kampanii propagandowej

MOSKWA (PAP). Przeciw
nicy odprężenia — pisze dzien
nik „Prawda” z 19 bm. — nie 
gardzą żadną okazją do pod
sycania antyradzieckiej histe
rii. W ostatnich dniach usiło
wali oni przeszkodzić radziec
kiemu wymiarowi sprawiedli
wości w związku z pociąg
nięciem do odpowiedzialności 
karnej najemników zagranicz
nych służb specjalnych za po
pełnione przez nich ciężkie 
przestępstwa.

Fala propagandy antyradziec
kiej zawsze przybiera na sile 
wówczas — Kontynuuje dzien
nik — gdy imperialistyczna 
agentura zostanie przychwycona 
na gorącym uczynku. Jednakże 
tym razem propaganda burżua- 
zyjna nie uznała za stosowne 
wszczynać wrzawy wokół spra
wy szpiega Filetowa, który nie 
afiszował się ze swą zdradziecką 
działalnością i nie apelował do 
Zachodu. Inaczej przedstawia się 
sprawa Szczarańskiego, który po
dobnie jak Fiłatow pracował 
dla obcego wywiadu lecz rów
nocześnie stwarzał wokół siebie 
famę bojowniKa o „prawa czło
wieka”. Dlatego też burżuazyj- 
na propaganda, która starannie 
pomijała milczeniem istotną 
treść procesu Fiłatowa, skoncen
trowała całą swą uwagę wokół 
procesu Szczarańskiego. Utrzy
muje się przy tym, że był on 
sądzony za „przekonania” oraz 
za swoją „narodowość”.

Każdy bezstronny obserwator
— pisze dalej „Prawda" — gdy 
zapozna się z procesem zdrajcy 
Szczarańskiego musi dojść do 
wniosku, że sąd rozpatrywał 
sprawę przestępcy, szpiega, wy
konującego zadania zlecone 
przez jeden z krajów zachod
nich. nie zaś „bojownika idei”, 
w którego szaty usiłował się on 
przyodziać przy poparciu wro
gów Związku Radzieckiego na 
Zachodzie.

Propaganda imperialistyczna — 
czytamy w artykule „Prawdy”
— nie szczędzi wysiłków, aby

Dla osiągnięcia tego, wzajem
nie obecnie akceptowanego ce
lu, kraje socjalistyczne zapro
ponowały kompromisowe roz
wiązania. Po pierwsze — zapro
ponowały, że zredukują swe si
ły lądowa w strefie o 105 ty
sięcy ludzi, podczas gdy Zachód 
zredukowałby o £1 tysięcy lu
dzi. Zakłada się, że uzgodnie
nie redukcji poprzedzi porozu
mienie w sprawie danych licz
bowych na temat liczebności 
wojsk w strefie redukcji.

Po drugie — kraje socjalis
tyczne zdefiniowały rozmiary, 
koncepcję i warunki redukcji 
pierwszej fazy, kiedy to ZSRl-i 
i USA zapoczątkują proces 
zmniejszania liczebności swych 
wojąk. Wyrażona ostatnio przez 
zachodnioniemieckich uczestni
ków rokowań gotowość udziału 
w redukcjach, pozwoliła Związ
kowi Radzieckiemu zapropono
wać zredukowanie 30 tysięcy 
ludzi, podczas gdy USA zredu
kowałyby tylko około 14 tysię
cy. Należy podkreślić jakościo
we znaczenia oferty radzieckiej, 
która obejmują wycofacie trzech 
dywizji,, łącznie z 1000 czołgów 
i 250 bojowymi pojazdami pie
choty. Ofertę tę należy okreś
lić jako znaczny wkład do po
rozumienia.

Po trzecie — pańctwa socja
listyczne proponują, aby górne 
granice poredukcyjze miały 
charakter kolektywny, tak jak 
sobie tego życzył Zachód. Elas
tyczny mechanizm ograniczeń 
poredukcyjnych pozwoliłby na 
kolektywne utrzymywanie jed
nakowych poziomów wojsk obu 
ugrupowań i na takie zwięk
szenie sił zbrojnych poszczegól
nych caństw (w celu kompen
sowania ewentualnych redukcji 
ich sojuszników), aby w strefie 
redukcji, w ramach pułapów 
nie dochodziło do drastycznych 
zmian, które naruszyłyby ogól
ną stabilność i bezpieczeństwo 
wszystkich państw.

Po czwarte — kraje socjali
styczne proponują, aby zobo
wiązania redukcyjne odnośnie 
do drugiej fazy, sformułowane 
zestały w pierwszym porozu
mieniu tylko ogólnie, natomiast 
szczegóły byłyby negocjowane 
później. Równocześnie podtrzy
mują one swój pogląd, że wszy
scy bezpośredni uczestnicy po
winni redukować wojska pro
porcjonalnie do ich obecnej li
czebności tak, aby w ciągu 3—4 
lat uzyskać uzgodniony jedna
kowy poziom.

Po piąte — państwa socjali
styczne zgodziły się na selek
tywne potraktowanie redukcji 
zbrojeń i zaakceptowały suge
rowane przez Zachód podejście 
„mieszanego pakietu”. Należy 
wyjaśnić, że oznacza to zaofero
wanie przez ZSRR zredukowa
nia tysiąca, czołgów i 259 pojaz
dów bojowych w zamian za 
zredukowanie przez USA tysią
ca taktycznych głowic nuklear
nych i 90 środków ich przeno
szenia (wyrzutni rakiet i samo
lotów). Nie oznacza to jednak 
zgody — podkreślił ambasador 
Tadeusz Strulak — aby niektó
re państwa Europy Zachodniej 
mogły całkowicie uchylić się od 
redukcji swych zbrojeń, gdyż 
byłoby to sprzeczne z zasadą 
wzajemności zobowiązań i nie- 
zmniejszania bezpieczeństwa 
stron.

wprowadzić w błąd opinię pub
liczną i dezinformować ją w 
związku ze spraWą Szczaran- 
skiego. Do antyradzieckiej kam
panii rozpętanej przez koła rea
kcyjne w krajach zachodnich 
dali się niestety wciągnąć tak
że przedstawiciele niektórych 
demokratycznych organizacji. 
„Prawda” stwierdza z ubolewa
niem. że w warunkach ostrej 
walki klasowej w krajach kapi
talistycznych wśród sił postępo
wych znaleźli się ludzie, którzy 
nie zdołali utrzymać się na kla
sowych pozycjach i zamiast u- 
dzielić zdecydowanej odprawy 
antysowietyzmowi i antykomu- 
nizmowi oddają w istocie rzeczy 
przysługę organizatorom anty
radzieckiej kampanii.

Na zakończenie dziennik pi- 
sze, że próby krytykowania ra
dzieckiego wymiaru sprawiedli
wości z pozycji porozumień hel
sińskich są pozbawione wszelkich 
podstaw. Sprzeczna z Aktem 
Końcowym i z samym duchem 
KBWE jest właśnie owa pro
wokacyjna kampania antyra
dziecka, która ma na celu po
derwanie wzajemnego zrozumie
nia i zaufania między narodami 
związanego z rozwojem procesu 
odprężenia w stosunkach mię
dzynarodowych. (P)

Katastrofalna powódź 
w Indiach

Delhi (PAP). Łodzie i amfi
bie wojskowe skierowano w 
środę do akcji ratowniczej w 
północnoindyjskim stanie Uttar 
Pradesz, nawiedzonym przez 
powódź. Co najmniej 46 osób 
poniosło śmierć w nurtach kil
kunastu rzek i rzeczek, które 
wezbrały na skutek trwających 
już od ponad dwóch tygodni 
deszczów monsunowych.

Katastrofa dotknęła 200 wio
sek i pozbawiła domostw bli
sko milion osób. Zniszczeniu 
uległo 60 tys. hektarów ziemi 
uprawnej. (P)

reduk-

uzyskać 
Wiedeń-

i

Przedstawiciel Polski zazna
czył, że podczas XV rundy ro
kowań, dyskusja koncentrowała 
się wokół wszystkich wymie
nionych wyżej aspektów propo
zycji krajów socjalistycznych. 
Kraje te udzieliły szerokich wy
jaśnień na stawiane im pytania. 
Gotowe do przedyskutowania 
wszelkich problemów, będących 
przedmiotem uwagi partnerów 
zachodnich, państwa socjali
styczne oczekują, że po prze
rwie letniej otrzymają kon
struktywną odpowiedź na swe 
propozycje, pozwalające przejść 
do fazy praktycznej pracy nad 
tekstem porozumienia 
cyjnego.

Nadszedł czas, aby 
postęp w rokowaniach 
skich i uzgodnić konkretne po
rozumienie w Wiedniu o reduk
cjach wojsk. Porozumienie ta
kie jest obecnie potrzebne bar
dziej niż kiedykolwiek i mog
łoby przyczyfiić się do poprawy 
stosunków między Wschodem a 
Zachodem, które — nie jest to 
tajemnicą — natrafiły ostatnio 
na przeszkody — powiedział 
przedstawiciel Polski, amb. Ta
deusz Strulak, odpowiadając w 
środę na pytania dziennikarzy 
podczas konferencji prasowej.

Dodał on, że ton właśnie mo
tyw przyświecał państwom so
cjalistycznym, gdy w czerwcu ■ 
br. przedstawiały swe kompro
misowe propozycje. Droga do 
poprawy stosunków między 
Wschodem a Zachodem prowa
dzi przez rozbrojenie, a więc 
przez Wiedeń. Gdyby uczestnicy 
toczących się tu rokowań oka
zali się zdolni do uzgodnienia 
porozumienia, to bez wątpienia 
otworzyłoby ono możliwość pod
jęcia dalszych kroków rozbro
jeniowych w Europie.

Przedstawiciel Holandii, amb. 
de Vos van Stccnwijk stwier
dził w swym oświadczeniu pra
sowym, żc zachodni uczestnicy 
witają propozycję państw soc
jalistycznych z 8 czerwca br., 
gdyż odDowiada ona na szereg 
ich postulatów. Dodał jednak, 
że utrzymują się nadal różnice 
zdań w szeregu istotnych prob
lemów’. Propozycja ta — powie
dział — jest uważnie studiowa
na nrzez rządy zachodnie. Pod
kreślając’ elastyczność państw 
socjalistycznych, uzależni! jed
nak porozumienie od postępu w i 
dyskusji nad danymi d nyczą- I 
cynd liczebności w-,«-k w Euro
pie Środkowej. (P)

Pierwsza wizyta po 72 latach

Frozydeat Fmiroji w Portugalii
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 19 łipca
(P) W odstępie niespe’na 

miesiąca Valery Giscard d’Es- 
taing ponorznie udał się na 
Półwysep Iberyjski, tym ra
zem do Lizbony, z 2-dniową 
wizytą na zaproszenie portu
galskiego prezydenta Ramalho 
Ear.esa, z którym ma śię spot
kać dwukrotnie.

Trzy tematy przewiduje się 
jako przewodnia w czasie por
tugalskiej wizyty Giscarda 
d’Estaing: poparcie starań Por
tugalii o wejście do Wspólnego 
Rynku, omówienie sytuacji w 
Afryce oraz problemy dwu
stronne francusko-portugalskie, 
w tym sprawę licznej emigracji 
zarobkowej Portugalczyków do 
Francji.

W wywiadzie udzielonym 
francuskiej telewizji premier 
Soares wyraził nadzieję, że Gis
card d’Estaing poprze portugal
ską kandydaturę do EWG, któ
ra w jego przekonaniu nie roz
budzi w kołach politycznych 
Paryża tylu zastrzeżeń, ile ich 
rozbudziła kandydatura Hiszpa
nii. Przypomnijmy przy tej 
okazji, że przeciwko rozszerze
niu granic Wspólnego Rynku 
o kraje iberyjskie oraz o Grecję 
wystąpili gwałtownie gaulliści 
oraz komuniści. Obawa o inte
resy rolnictwa francuskiego w 
związku z rozszerzeniem Wspól
nego Rynku o Hiszpanię i jej 
wielki areał uprawny uzasad
niała ten sprzeciw w przypad
kach obu partii. Gaulliści wy
suwali ponadto argument, iż 
rozszerzenie EWG z sześciu po
czątkowo, do dziewięciu dziś i 
dwunastu w przyszłości krajów 
członkowskich zniweczy pier
wotną ideę integracyjną w tym 
sensie, jaki jej chcieli nadać 
przed dwudziestu laty inicjato
rzy Wspólnego Rynku. W prze
konaniu Giscarda d’Estaing wej
ście tych trzech nowych kra
jów do EWG wzmocni jednak 
polityczną rolę Francji w base
nie śródziemnomorskim oraz w 
Afryce Północnej.

W sprawie polityki afrykań
skiej Paryża Lizbona nie kryje 
jednak swoich rezerw. Szukając 
własnych, uprzywilejowanych 
układów politycznych z jej 
dawnymi koloniami, takimi jak 
Angola czy Mozambik, które 
przyjęły orientację lewicową, 
Portugalia daleka jest od apro
baty takich inicjatyw politycz
nych Paryża w Afryce, jak po
wołanie międzyafrykańskich 
wojskowych sił interwencyj
nych.

W sferze stosunków dwu
stronnych kryzysowe lata go
spodarki francuskiej odbiły się 
w sposób wysoce niekorzystny 
dla Lizbony z powodu wstrzy
mania przez Francję napływu 
imigracji zarobkowej. Przy de
ficytowym dla Lizbony handlu 
zagranicznym, Portugalia mogła 
sobie pozwolić na spłacanie 
ujemnego salda wpływem z 
przekazów dewizowych od 
swych obywateli pracujących

(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1) 
półtora roku. Mirosław Herma
szewski uczestniczył w wielu 
spotkaniach, m.in. z przedstawi
cielami społeczeństwa Moskwy 
w kinie „Warszawa”, w amba
sadzie PRL, z radzieckimi kos
monautami. Wraz z Piotrem 
Klimukiem przeprowadził w 
Centrum Kierowania Lotem 
rozmowę z Władimirem Kowa- 
lonokiem i Aleksandrem Iwan- 
czenkowem, z wielką satysfak
cją wspominając wspólną pra
cę na orbicie.

Na każdym kroku trzeba też 
było udzielać licznych wywia
dów. składać setki autografów. 
Do mieszkania państwa. Herma
szewskich napłynęły 
sania ogromne ilości 
książek. albumów. 
Nic więc dziwnego.

do podpi- 
pocztówek, 

pamiątek, 
że nawet

Trwa kosmiczna warta
Kowalonka i Iwanczenkowa

MOSKWA (PAP). Korespon
dent PAP, Władysław Knycpel, 
pisze:

Eardzo intensywnie pracuje na 
okołoziemskiej orbicie za'oga 
zespołu orbitalnego „Salut-6 — 
.^ojuz-29” — „Progress-2”. Po 
przeniesieniu półtorej tony ła
dunków dostarczonych przez 
kcsmiczna „ciężarówkę”. Władi
mir Kowalonak i Aleksander 
Iwanczenkow przystąpili w śro
dę do uzupełniania paliwa sta
cji „Salut-S". przewiezionego na 
orbitę przez „Progress-2”.

Program uzupełniania pali
wem stacji „Salut-5” został w 
pełni zre’lizowanv. „Pnogress-2” 
dostarczył ok. 633 kg paliwa, 
które jest niezbędne m. in. do 
korygowania trajektorii loi u sta
cji i zespołu orbitalnego.

Po zakończeniu prac związa
nych z rozładowaniem statku 
„Progress-2” i przeniesieniem na 
niego zbędnych już urzrdzeń i 
przedmiotów, Kowalonok i 
Iwanczenkow ponownie zajma 
się na pełną skalę eksperymen
tami i badaniami naukowymi. 
Realizowali ie też zresztą pod
czas prac rozładunkowych. W 
środę np. zakończył się kolejny 
eksperyment technologiczny na 
urządzeniu ..Spław”. Eksner-- 
ment trwał dwa dni.

Nie zapominała ko-monauci 
również o swym statku tran
sportowym .Sojuz-29". Podczas 
jednego z ostatnich seansów łą
czności poinformowali oni. iż 
dokładnie obejrzeli swój statek, 
nie wykrywając nigdzie wilro:i.

Samopoczucie kosmonautów 
jest dobre. sivtemv pokładowe 
zespołu crbialnego „Salut-6” 
— „Sojuz-29” — „Progress-2” 
funkcjonuią normalme. K-gcni- 
czna warta Kowa’onoka i Iwan- 
czenkoy/a trwa. (P) 

we Francji, co stanowiło rocz
nie sumę ok. 300 mld franków. 
Obecnie te przekazy zmniejszy
ły się, a przyszłość nie rokuje 
najlepszych nadziei, zważywszy 
na podjęte przez Paryż rygory 
W zatrudnianiu cudzoziemców.

Z kolei v/ eksporcie na rynek 
portugalski Francja trafia na 
poważną konkurencję firm za- 
chodnioniemieckich i angiel
skich, tradycyjnie lepiej osa
dzonych na tym terenie niż 
francuskim. Niemnie] jednak z 
pobytem francuskiego prezy
denta w Lizbonie wiąże się na
dzieje na wybudowanie w Por
tugalii fabryki samochodów 
„Renault” ze zdolnością produk
cyjną 600 tys. rocznie.

Przypomnieć warto, że obec
na wizyta w Lizbonie francus
kiego prezydenta przypada w 
72 lata po tej, którą w 1906 r. 
złożył w Portugalii ówczesny 
prezydent Emile Loubeh.

Pogrzeb
Fiodora Kułakowa

MOSKWA (PAP). 19 bm. od
był się w Moskwie pogrzeb wy
bitnego radzieckiego działacza 
partyjnego i państwowego, człon
ka Biura Politycznego, sekreta
rza KC KPZR, deputowanego 
do Rady Najwyższej ZSRR, bo
hatera pracy socjalistycznej, Fio
dora Kułakowa.

Obecni byli mieszkańcy Mos- 
. kwy, działacze partyjni i pań
stwowi, przedstawiciele świata 
nauki i kultury i sił zbrojnych 
ZSRR, a także szefowie przed
stawicielstw dyplomatycznych, 
a wśród nich członek KC PZPR 
ambasador PRL w Związku 
Radzieckim, Kazimierz Olszew
ski.

Zmarłego pożegnał członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC KPZR Andriej Kirilenko. 
Po zakończeniu zgromadzenia 
żałobnego przywódcy KPZR i 
państwa radzieckiego złożyli u- 
rnę z prochami Fiodora Kuła
kowa w niszy muru kremlów- 
skiego. (P)

Kolejny satelita 
łączności „Raduga"

MOSKWA (PAP). Zgodnie z 
programem dalszego rozwoju 
systemu łączności radiowej i te
lewizyjnej za pomocą sztucz
nych satelitów Ziemi, w środę 
w Zw. Radzieckim wystrzelono 
kolejnego sputnika łączności 
„Raduga” z aparatura retransmi
syjna na pokładzie, przeznaczo
na do zapewnienia w zakresie 
fal długości 1 cm nieprzerwanej 
całodobowej telefonicznej i te
legraficznej łączności radiowej 
oraz równoczesnego przekazywa
nia kolorowych i czarno-białych 
programów centralnej telewizji 
do sieci stacji „Orbita”. (P) 

na pakowanie bagaży poaastato 
niewiele czasu.

Mimo tak napiętego progra
mu zajęć były też nieliczne go
dziny wypoczynku spędzone w 
pięknych podmoskiewskich oko
licach wraz z rodziną i ra
dzieckimi kosmonautami.

Trwające obecnie pożegnania 
w Gwiezdnym Miasteczku «ą 
niezwykle serdeczne. Wszyscy 
tu bowiem bardzo polubili na
szego kosmonautę, podkreślając 
jego doskonałe opanowanie za
wodu kosmonauty-badacza, wy
soką inteligencję, poczucie hu
moru. bezpośredniość.

Pozostawia on w Gwiezdnym 
Miasteczku wielu przyjaciół, z 
którymi niełatwo się rozstać. (P)

„Szkoła orlqtM 
oczekuje kosmonautów

(P) Wyższa Szkoła Oficerska 
Lotnicza im. J. Krasickiego, 
którą z wyróżnieniem ukończył 
pierwszy polski kosmonauta mjr 
dypl. pilot Mirosław Herma
szewski, jest najstarszą i jedyną 
obecnie polską uczelnią lotniczą, 
kształcącą kadry personelu lata
jącego dla naszego lotnictwa,’

Oczekujemy — stwierdził ko
mendant uczelni gen. bryg, pi
lot Józef Kowalski w rozmowie 
z dziennikarzem PAP — na wi
zytę kosmonautów, w tym na
szego wychowanka, Bohatera 
Związku Radzieckiego i kawale
ra Orderu Krzyża Grunwaldu I 
klasy — majora pilota Mirosła
wa Hermaszewskiego. Wyczyn 
polskiego lotnika, który w mu- 
rach naszej uczelni zdobywał 
szlify wojskowego pilota, jest 
dopingiem dla nas wszystkich 
do dalszej wytężonej pracy dla 
dobra naszych ludowych skrzy
deł. (PAP)

Horst Schmftt
przewodniczącym SEW

BERLIN ZACHODNI (PAP). 13 
bm. obradował w Eerlinie Za
chodnim nadzwyczaj"-’ ?• 
Zachodnioberlińskiej Socjalisty
cznej Partii Jedności (SFW' 41 l 
delegatów uczciło ra~i’ć zmar
łego niedawno przewodniczące
go SEW, Gerharda Daneliusa. 
podkreślając jego o-romne za
sługi w dzieizinis umocnienia 
SEW. jako partii marksistow
sko-leninowskiej.

Zjazd zakończył się wyborem 
nowc~o przewodniczącego par
tii. którym został Horst Schmitt, 
dotychczasowy wiceprzewodni- 
czący SEW

W przemówieniu końcowym 
nowy przewodniczący parti! o- 
mówił główne problemy polity
cznej działalności SEW zmierza
jącej do udaremnienia siłom re
akcji powrotu do zimnej wojny. 
H. Schmitt mówił także o po
trzebie dalszej koncentracji ru
chu robotniczego w Berlinie Za
chodnim wokół obrony praw 
socjalnych i demokratrcznyeh 
robotników zachodnioberlińskich, 
przeciwko dążeniom monopoli 
do wyjścia z kryzysu kosztem 
klasy robotniczej.

Wiele uwagi poświęcił H. 
Schmitt organizowanej przez 
wpływowe koła zachodniober- 
liaskie karma a i i, wymierzonej 
przeciwko NRD i porozumieniu 
czterostronnemu, „Porozumienie 
czterostronne i układy z NRD 
— powiedział Schmitt — przy
niosły p-zecieź naszemu miastu 
i jego obywatelom poprawę sy
tuacji i ułatwienia. Ten, kto dzia
ła wbrew tym dokumentom, za
graża interesom wszystkich lu
dzi w naszym mieście, ten dzia
ła ze szkoda dla pokoju i od
prężenia”. (P)

Paul Warnke 
o rokowaniach SALT

NOWY JORK (PAP). Dyrektor 
Amerykańskiej Agencji d/s 
Kontroli Zbrojeń i Rozbrojenia 
Paul Warnke wypowiedział się 
na lamach dziennika „Des 
Moines Register” przeciwko ata- 
le ponawianym przez przeciwni
ków odprężenia w Stanach Zjed
noczonych próbom wiązania ra- 
dziecko-amerykańskich rokowań 
na temat ograniczenia zbrojeń 
strategicznych (SALT) ze spra
wami nie mającymi z nimi nic 
wspólnego.

Warnke podkreślił, że — 
wbrew twierdzeniom pewnych 
polityków — rokowania SALT 
są zgodne z interesami umocnie
nia obrony Stanów Zjednoczo
nych. Dodał on, że niezależnie 
od istniejących miedzy Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem Ra
dzieckim rozbieżnościami. oba 
państwa mają wiele wspólnych 
celów a głównym spośród nich 
jest zapobieżenie wojnie termo
jądrowej.

Ponadto ZSRR i USA są wza
jemnie zainteresowane w zaha
mowaniu dalszego rozprzestrze
niania się broni jądrowej. Zre
zygnować z działań w tym kie
runku oznaczałoby narazić 
świat na jeszcze większe zagro
żenie — podkreślił Paul Warn
ke. Wyraził on pogląd, że za
warcie porozumienia SALT — 2 
sprzyjałoby osiągnięciu tych 
dwóch celów, a ponadto nie tyl
ko byłoby skutecznym krokiem 
na drodze powstrzymania wyści
gu zbrojeń jądrowych, ale za
hamowałoby również opracowy
wanie nowych systemów tej 
broni. (P>

Kolejne spotkanie 
w Genewie

GENEWA (PAP). W środę 
odbyło się w Genewie kolejne 
spotkanie delegacji ZSRR i USA 
na radziecko-amerykańskie roz
mowy o ograniczeniu strategi
cznych zbrojeń ofensywnych.

<P>
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Poszukiwanie dróg wyjścia
(P) Walka z bezrobociem jest dziś problemem nr 1 polityki 

wewnętrznej wszystkich pańsl.y kapitalistycznych, była też 
przedmiotem obrad różnych zachodnich spotkań gospodarczych 
na szczycie. ’ Ale nikt nie wic jakiej w tej walce należałoby 
użyć broni, która okazałaby się skuteczna, zwłaszcza w sytu
acji. gdy coraz większą produkcje uzyskuje się przy stosun
kowo coraz mniejszym zatrudnieniu i gdy proces ten z roku 
na rok przybiera na sile.

Przed kilku laty lansowano 
teorię, że w tzw. społeczeń
stwie postindustrialnym trzeci 
sektor, czyli usługi, wchłonie 
znaczne zasoby siły roboczej. 
Dziś wiadomo już, że nowa 
technologia i przedsięwzięcia 
racjonalizacyjne opanują rów
nież sferę usług, która nie 
stwarza żadnych szans na 
wzrost zatrudnienia. Potwier
dziły to ostatnio dokładne ba
dania specjalnej grupy stu
dyjnej amerykańskiego Kon
gresu.

Problem bezrobocia zatem za
ostrza się nie tylko w produkcji 
materialnej. Widmo racjonaliza
cji i utraty pracy zagraża rów
nież pracownikom biurowym. 
Do 1932 roku dwie trzecie pię
ciuset największych przedsię
biorstw amerykańskich ma so
bie zainstalować wewnętrzna 
e'ektronlczn? poczty, urządzenia 
do zdalnago kopiowania tekstów, 
p.*zyborv do automatyzacji róż- 
rvcCi operacji biurowych.

Przedsiębiorcy w RFN. gdzie 
43 proc, ogółu zatrudnionych 
rracuie w biurach, doszli ?st?t- 
no do wniosku, że 3/5—4/5 
czynności biurowych jest wy
miernych. Tu i ówdzie rozpoczę
to już takie pomiary i normo- 
’ -an'8 pracy. przyjmują? ca ird- 
r ostkę c-2su TMU (Tim- Me~- 
s :rement Unit) stutysięczną część 
rodziny. Wędlu.g t?j metody ste- 
i otvnistka ma przeznaczone 351 
’ MU (13 l sekundy) na wkręoe- 
i ? do maszyny i wyrównanfe 
f'■rmular’?.. 5 i 3/1 godziny na 
<'okor.an'e 73 333 uderzeń w kla-

jest „fantastyczna'’
— tyłka dla czyjej kiesseni?

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA .........HOFFMANA

Sztokholm, w- lipcu

reku obliczył on. że 
5-dniowv pobyt tu ry
dla jedne! osoby w 
kosztuje ni mniej ni

(P) Dużym nakładem kosz
tów Szwedzka Rada Turysty
czna wydaje co roku piękną, 
wielobarwną broszurę pt.:
„Szwecja jest fantastyczna” — 
słusznie zachwalając uroki 
własnej ziemi. Cel teł akcji 
jest dosyć wyraźny: chodzi o 
zachęcanie wla-nych obywa
teli do spędzenia urlopów we 
własnym kraju i tym samym 
o zatrzymanie strumienia ko
ron. który co roku głównie w 
okresie lata ucieka wraz z tu
rystami na południe do ciep
lejszych i dodajmy tańszych 
krajów na kontynencie. Ale 
jak dotąd wszelkie wysiłki 
władz w kierunku wyperswa
dowania swoim obywatelom 
możliwości spędzenia bardziej 
ekonomicznego d’a przelotne
go Sven-sona urloou w Hisz
panii. Włoszech <rzv w Polsce 
— nie przyniosły-porządanych 
rezultatów.

Przyczyny tego zjawiska łat
wo rozszyfrować. gdv patrzy 
się fachowym okiem n? kraztr 
utrzymania w Szwerii. T»iki 
trud właśnie zadał sobie ostat
nio (eden z redaktorów poczyt
nego tu dziennika po-ahnego 
„Svenska Dagbladet”. Z ołów
kiem w 
skromny 
styczny 
Szwecji _____ ___
wiece, triko ok. 1.185 koron 
czyli ok. 262 dolary. Z? podsta
wę swego obliczenia ów dzien
nikarz wziął następujące dane: 

Jedna podróż pociągiem na 
trasie 500 km — 266 skr.. czte
ry doby hotelowe w średniej 
kategorii hotelu ze śniadaniem 
no 150 skr.. nieć obiadów po 
50 skr.. pięć biletów w«łenu do 
muzeów (np. Skansen w Sztok
holm’’®' n? 7 skr., dw? pi-zela- 
zdy taksówka na trasie 3 km 
w Sztokholmie — po 13 skr.. 
ledna paczka papierosów — 8.45 
dkr.

Datę to w sumie 1.185 dkr„ co 
stanowi 36 mrcc. średnie®? za- 
T0b’m nrceowpika w tvm k-aiu. 
A jeśli do te, sumy dod®mv 
ics-cze kosztv utrzymania żony 
I dziecka — to otrzymamy do
syć p?kaźnv wv<j?tók.

Nic wiec dziwnego, że gdy 
1 lipca tradycyjnym zwycza
jem większość zakładów pracy 
w Szwecji zamknęła swój® po
dwoje na cały miesiąc, Sven- 
ssonowie i.
swój kraj, szukając słońca, ta
nie, rozrywki i zdrowia na po
łudniu Europy. Przed tym jed
nak — jsk stwierdziła ostatnio 
tutejsza telewiz,? — w tvm ro
ku tak dużo Svenssonów za
stawiło w sztokholmskich lom
bardach różne drogocenne przed
mioty. aby uzyskać pieniądze 
potrzebne na letnia wyprawę 
turystyczna na poludniet że 
właścicielem tych lombardów 
zabrakło gotówki.

Jednocześnie wieloletnia szwe
dzka propagand® turystyczna 
w4-ód mieszkańców .,kcr/vnen- 
t'i” — —chwe.iataca Toółnacne 
sfo*ce. hi’łe noce. 

masowo opuszczają

szwedzka 
swobodę rh-cz-łpwa. bezkresne 
lasy 1 pMrfwh' wysokogórskie 

kre',!om Polarnym — n^y- 
riąga ■ w!“l’t h’ryy.*6w Z pohid- 
rża. pr-*w*r<j? -matn-rw-ccya- 

d’ogj z—Sgrą,'’. do takie, e^ka- 
p?d”. A’« eiwa-w”’-~ ru-h na 

’-‘"zo rł,n"-r441*. że
najwięcej turystów przybywa

wiszę maszyny. Norma na zapa
lenie światła (!) wynosi 42,9 
TMU (1,54 sekundy) i podzielo
na jest na pięć części, bo czyn
ność ta wymaga wykonania pię
ciu ruchów. Ten nieludzki sy
stem, który jest jeszcze w sta
dium zaczątkowym, ma w ciągu 
lat osiemdziesiątych pozbawić 
pracy 2—3 milionów pracowni
ków biurowych.

OPINIE NAUKOWCÓW

bezrobocia (4.7 
do niebagatelnej 

190 mld dolarów 
63 proc, większej

Tymczasem teoretycy zastana
wiają się, ale nikt tego jeszcze 
nie obliczył, jak szybki powinien 
być rozwój gospodarczy i jakie 
tempo corocznego wzrostu in
westycji, aby zatrudnić wszyst
kich bezrobotnych i wchłaniać 
pojawiające się na rynku pra
cy coraz nowe roczniki młodzie
ży. Natomiast ekonomiści ame
rykańscy obliczyli jak wielkich 
potrzeba inwestycji, aby powró
cić w USA do przedkryzyso-we^ 
go poziomu 
proc.). Dosrf-i 
sumy około 
rocznie tj. o 
niż faktyczni? wydano w 1975 
r. Dla analogicznego wzrostu 
nakładów w okresie poprzedza
jącym kryzys gospodarczy po
trzeba było 10 lat. Analiza mo
żliwości wzrostu globalnego pro
duktu społecznego do 1985 r. 
wykazała, że nakłady w wyso
kości 193 mld muszą pozostąć 
w sferze pobożnych życzeń.

Wybitny ekonomista amery
kański. Wass'.lv leontief. opo- 
wiada sie na lamach czasopis
ma „Challenge” za inwestycja
mi i wzrostem gespeds reżym

tu z RFN i Szwajcarii. Naj- 
mniei fest Włochów. Hiszpanów 
i Anglików.

I znowu tajemnicę można ła
two odsłonić: niewspółmiernie 
wysoki kurs marki zachodnio- 
niemieckiej i franka szwajcar
skiego w stosunku do dolara, 
tak i do korony powoduje, że 
Niemcy i Szwajcarzy obecnie 
naimniej płaca za drogi pobyt 
w Szwecji i w Skandynawii w 
ogóle. Najgłębiej do swej kiesy 
sięgać musza Hiszpanie, Włosi, 

. Anglicy i Francuzi.
Ale i dla Niemców Szwecja i 

Norwegia są bardzo drogimi 
krajami turystycznymi — a 
Sztokholm i Oslo jednymi z 
najdroższych stolic świata, po
równując Tutejsze ceny z cena
mi w ich krajach.

Dziennikarz ze „Svenskiej 
Dagbladet” dochodzi więc do 
smutnego wniosku: być tury
stą w Szwecji jest bardzo 
drogim przedsięwzięciem. Mi
mo pogorszenia się sytuacji 
gospodarki szwedzkiej i mimo 
trzech dewaluacji turystyka w 
tym kraju nadal jest zbyt ko
sztowna.

Szwecja jest więc fanta
styczna — tylko dla czyjej 
kieszeni?

Niedokończona lekcja historii
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, w lipcu

(P) Ten dzień trudno mi 
będzie zapomnieć. Rankiem 
byłem w Berlinie Zachodnim 
aby wreszcie zobaczyć stałą 
wystawę pt.: „Opór przeciw 
narodowemu socjalizmowi”, 
czynną dzień w dzień od 1968 
roku a poświęconą przede 
wszystkim uczestnikom tzw. 
spisku 20 lipca. Wieczorem 
drugi program telewizji za- 
chodnioniemieckiej ujawnił 
nowe sensacyjne szczegóły z 
życiorysu dr. Filbingera, .któ
ry — jak wiadomo — wydą-> 
wał wyroki śmierci na ma
rynarzy hitlerowskiej Kriegs- 
marine. A zaraz potem w 
pierwszym programie tejże te
lewizji grono znanych publi
cystów i historyków z RFN 
usiłowało _ wmówić słucha
czom, że obecna „Hitlerwel- 
le” w ich państwie jest czymś 
„zupełnie zrozumiałym i by
najmniej nie zaskakującym, 
albowiem dopiero dziś naród 
zamieszkujący zachodnie po
łacie Niemiec pozbył się przy
ziemnych kłopotów, żyje w 
spokoju i nawet dobrobycie i 
ma czas zastanowić się nad 
swą przyszłością”.

Słuchałem tych wynurzeń z 
zainteresowaniem cechującym 
każdego, kto przeżył Wrzesień 
i okupację, kapitulację Trze
ciej Rzeszy i owe późniejsze 33 
lata dzielące nas od zakończe
nia II wojny światowej; lata 
jakże ważne i owocne w dzie
jach polskiego narodu i całego 
współczesnego świata. 

jako środkami walki z bezrobo
ciem, widząc jednak ograniczo
ność tych środków. W warun
kach bowiem — twierdzi — kie
dy nowe urządzenia produkcyj
ne w takim tempie jak dzisiaj 
zmniejszają zapotrzebowanie na 
ludzką pracę, tworzenie nowych 
miejsc pracy wymaga tak wy
sokiej stopy nakładów, że bar
dzo mało pozostałoby na bieżą
ce spożycie. Toteż doradza mo
żliwie największe inwestycje i 
skrócenie czasu pracy w ciągu 
tygodnia i ilość dni pracy w 
roku, przypominając, że w prze
szłości w obliczu strukturalnych 
i technologicznych przemian — 
mniejszej przecież skali, niż o- 
becnie — zawsze dochodziło do 
skracania czasu pracy.

Podobnie jak w polityce in
westycyjnej brak jest koncepcji 
w sprawie pobudzania rozwoju 
gospodarczego bez skutków in
flacyjnych. Znany ekonomista 
amerykański, John Kenneth 
Galbraith. proponuje umowę 
społeczną o wyrzeczeniu się wy
ścigu o wyższe dochody. Umę- 
wa powinna objąć przedsiębior
ców, związki zawodowe, rolni
ków i wszystkich dążących do 
wyższych zarobków. Kto dobro
wolnie nie przyłączyłby się do 
tej umowy; powinien być do te
go zmuszęny przez systam po
datkowy. W ten sposób. dzięk! 
takiemu globalnemu systemowi 
— twierdzi Galbraith — a nie 
przez utrzymywanie bezrobocia, 
można by powstrzymać infla
cyjny nacisk kosztów, wejść na 
drogę ekspansji i tworzenia 
miejsc pracy bez obawy przed 
inflacja. Natomiast zwalczanie 
inflacji przy oornozy bezrobocia 
jest według Galbraith? całkowi
cie błędne, ponieważ zduszenie 
inflacji wymagałoby dodatko
wych milionów ludzi pozbawio
nych pracy.

KONFRONTACJA 
KAPITAŁU Z ROBOTNIKAMI

Dyskusje i teorie, więcej lub 
mniej realistyczne. niekiedy 
wręcz utopijne — choć autora
mi niektórych z nich są nauko
we znakomitości — 
wnoszą do praktyki, 
sfer rządowych w 
walki z bezrobociem 
całkowitą bezradność 
skuteczności. Istniejąca zaś sy
tuacja powoduje zaostrzenie 
sprzeczności między światem 
pracy i kapitałem, narastanie 
walki klasowej. Wzrost rezer
wowej armii pracy zawsze wpły
wał na usztywnienie stanowiska 
kapitalistów, służył jako „wiel
ka pałka”, która miała ..zdyscy
plinować” robotników. Świadczą 
o tym niedawne, od wielu lat 
niestosowane lokauty w RFN. 
odświeżanie, starej dawno zban
krutowanej teorii, według któ
rej przyczyną bezrobocia nie 
jest system kapitalistyczny, lecz 
rzekomo wygórowane żądania 
placowe robotników i nadmier
nie rozbudowane ubezpieczenia 
społeczne, wreszcie — demago
giczne slogany przedsiębiorców 
o ..związkowej przemocy”, o „in
flacji wymagań” albo „przeci
wieństwie klasowym” między 
robotnikami zatrudnionymi a 
bezrobotnymi.

Coraz bardziej zdecydowane są 
wystąpienia robotnicze w obro
nie swych praw. W amerykań
skim przemyśle, węglowym do
szło na przełomie 1977 i 1978 r. 
do najdłuższego w jego historii, 
ponad trzymiesięcznego strajku. 
W Japonii w ramach „wiosennej 
ofensywy” związki zawodowe ’ 
wystąpiły "przeciwko przerzuca
niu skutków zlej koniunktury 
na barki robotnicze. Ostre kon
flikty między przedsiębiorca
mi i robotnikami miały w tym 
roku miejsce w RFN, gdzie do 
niedawna wiele mówiono o „har
monijnych stosunkach partne-

niewiele
Polityka 

sprawach 
wskazuje 

i brak

Nie chcę jednak w tej kore
spondencji ustosunkowywać się 
do obydwu audycji telewizyj
nych. Wystawa przy Stauffen- 
bergstrasse 14 w Berlinie Za
chodnim, poświęcona antyhitle
rowskiemu ruchowi oporu, mie
ści się w dawnej siedzibie Głó
wnego Dowództwa Niemieckich 
Sił Zbrojnych, znanego pod na
zwą Oberkomarido der Wehr
macht. Żeby nie było wątpliwo
ści historyczny adres brzmi 
Bendlerstrasse 14, co na pew
no więcej powie czytelnikom 
interesującym się epoką hitle
ryzmu, Wehrmachtu, drugiej 
wojny światowej.

Potężne kilkupiętrowe bloki 
z szarego piaskowca, w stylu 
póżnowilhelmijskim. Szeroka 
brama prowadzi na obszerny 
dziedziniec z kamienną rzeźbą 
pośrodku. To pomnik — wy
raz hołdu dla tych, którzy — 
jak głosi napis — „poświęcili 
swe gorące życie wolności, pra
wu i honorowi”. Na murze po 
lewej stronie tablica w miej
scu, gdzie 20 lipca 1944 r. wie
czorem pluton egzekucyjny z 
batalionu majora Roemera roz
strzelał pięciu spiskowców z 
dowództwa wojsk zapasowych 
OKW, wśród nich pułkownika 
von Strauffenberga.

Właściwa ekspozycja zajmuje 
lewy narożnik sąsiedniego gma
chu na drugim piętrze. Tu wła
śnie do 20 lipca 1944 r. rezydo
wało dowództwo armii zapaso
wej (generał płk Fromm, szef 
sztabu płk Strauffenberg). W 
dawnym pokoju oficera dyżur
nego umieszczono mapy, plan
sze, zdjęcia i fotokopie doku
mentów pod wspólnym tytu
łem „Narodowo-socjalistyczny 
terror w Europie — ruch opo
ru w Europie”. Główny akcent 
to rząd map naszego kontynen

y

rów socjalnych”. Po raz pierw
szy w tiistorii ruchu robotnicze
go. w dniu 5 kwietnia br.. na 
wezwanie 31 organizacji związ
kowych, ponad 40 milionów ro
botników w 18 krajach zachod
niej Europy protestowało wielo
godzinnym strajkiem przeciwko 
masowemu bezrobociu.

Klasa robotnicza walczy dziś 
głównie o pracę, o zabezpiecze
nie emerytalne i w ogóle o so
cjalno bezpieczeństwo, o spra
wiedliwy podział istniejącego 
funduszu czasu pracy między 
tych, którzy sa i nie są zatrud
nieni. Stąd żądania skrócenia 
tygodnia pracy do 35 godzin ty
godniowo baz obniżki zarobków, 
zniesienia pracy w godzinach 
nadliczbowych, obniżenia wieku 
emerytalnego do 63 lat. Brytyj
skie związki zawodowe, które 
postawiły te żądania oficjalnie 
na porządku dnia, spodziewają 
się tą drogą pozyskać ponad 
milion wolnych miejsc pracy. 
Analogiczne postulaty uchwalił 
ostatnio kongres zachodnionie- 
miecklch związków zawodowych 
w Hamburgu.

Jednakże wielu socjologów, e- 
konomistów. działaczy społecz
nych, nie negując słuszności 
związkowych żądań, uważa, że 
jast to rozwiązanie na krótką 
metę z uwagi na zawrotna tam- 
no pesteou technicznego, który 
w niedługim czasie może dopro
wadzić do powtórzenia obecnej 
sytuacji. Jak widać kapitalizm, 
który zdolny jest do rozwinię
cia sił wytwórczych na taić wiel
ka skale, jast absolutni? bezrad
ny, gdy chodzi o rozwiązanie 
problemów, jakie rodzi tan roz
wój.

Toteż coraz liczniejsze są 
głosy, rawet zupełnie rmia-- 
krwarych działaczv i orga
nów prasowych, że system, 
łtćrz nie jest w stanie -aze- 
wnić ludziom pracy musi ulec 
zmienię. Nie 'est to — ja’: 
wiadomo — wniosek nowy i 
tez praktycznych lzo-sekwen- 
cji na wielkich obszarach 
współczesnego świata.

Polscy turyści W Ołomuńcu. Polskim. Fiatem 125p z przy
czepą z Niewiadowa przejechali kilka tysięcy kilometrów po 
szosach środkowej i południowej Europy. '(P) Fot. caf — Janowski

tu z hierarchicznym zaznacze
niem podbojów Hitlera: od za
jęcia Austrii aż po kapitulaeję.

Sala nr 2 — kiedyś sekreta
riat generała Fromma, zawiera 
eksponaty związane z tematem 
„Motywy, sposoby, rodzaje i 
techniczne formy oporu”. Obok 
dokumentów i zdjęć uwagę 
zwraca m. in. niewielki dedek- 
torowy aparat radiowy, używa
ny przez więźniów Gestapo w 
Moabicie a wyniesiony przez 
jednego z więźniów w kwiet
niu 1945 r. Większość materia
łów archiwalnych i fotokopii 
w tych salach dotyczy ruchu 
oporu w państwach zachodniej 
Europy. Okupację Polski wspo
mniano przy pomocy plakatu 
zabraniającego udzielania po
mocy Żydom, partyzantkę ra
dziecką skwitowano dwoma 
zdjęciami, podobnie ruch oporu 
w Jugosławii

W dawnym gabinecie szefa szta
bu armii zapasowej, płk. Clausa, 
hrabiego Schenka von Stauffen- 
berga oraz w dawnym pokoju 
operacyjnym umieszczono eks
ponaty związane z zamachem 
20 lipca i z późniejszymi losa
mi uczestników spisku. A więc 
szkic drogi zamachowca do ba
raku w głównej kwaterze pod 
Kętrzynem, rozmieszczenie u- 
czestników narady przy stole 
operacyjnym, trasy powrotnej 
Stauffenberga do Berlina, roz
mieszczenia jednostek wojsko
wych, na które liczyli spiskow
cy, wreszcie długą listę nazwisk 
— ofiar straszliwego terroru, 
jaki zapanował w Rzeszy po 
nieudanym zamachu.

Stojąc w tym historycznym 
bądź co bądź miejscu zadałem 
sobie pytanie: a co by było, 
gdyby zamach się udał? Czy 
nastąpiłby koniec wojny? Kapi
tulacja .Rzeszy? Odpowiedź zna
lazłem tuż obok na ścianie w 
postaci schematu zawierającego 
obsadą najważniejszych stano

Odmłodzone serce Pragi
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA

inwestorzy 
zasłaniali 

całe lata 
doprowadza-

Praga, w lipcu
(P) Tym czym Marszałkowska 

dla Warszawy, tym popularny 
„Wacławiak’,’ dla Pragi. Za
brzmi to może nieco paradok
salnie, ale co młodsi obywa
tele nadwełtawskiej stolicy 
prawie nie pamiętają już jak 
wygląda Plac Wacława w' 
pełnej swej krasie. Niemalże 
od dwudziestu lat zawsze się 
coś tu kopało, przebudowywa
ło, raz ograniczając, raz znów 
likwidując całkowicie ruch na 
tym reprezentacyjnym depta
ku Pragi, spełniającym zara
zem ważną rolę handlowego 
city.

Pozwolenia na przebudowy, 
modernizację, wydawano prak
tycznie bez ograniczenia co oz
naczało, że prace te wlokły się 
niekiedy latami, a 
zagradzali chodniki, 
rusztowaniami na 
frontony domów, 
iąc do takiego stanu, żc w ro
ku 1975 praktycznie Vaslavsuim 
Namiestii trudno było ni? tylko 
przejechać, ale nawet i przejść.

Stan taki dłużej już trw.-ć 
nie mógł, zwłaszcza że właśnie 
w tym roku połowę placu za
jęły przedsiębiorstwa bvdują'e 
metro, a które zakończyć mają 
prace w rolowi? br. ud? ;; 
tuneli metra pod Vaclavskim 
Namiestii wymagała także 
kompleksowej przebudowy sie
ci kanalizacyjnej, wodociągo
wej, elektrycznej, .gazowej itp.

I tak właśnie narodził się w 
miejskich władzach partyjnych 
projekt generalnej, komplekso
wej przebudowy „Wacławiaka” i 
zakończenia wszystkich prac do 
30 czerwca 1978 r. Sprawę po
stawiono zdecydowanie — kto 
w tym terminie nie ukończy 
prac, nie będzie rr.óęł przez o- 
kres 5 lat niczego na tej ulicy 
dotknąć. Wyjątkiem będzie a- 
waria sieci wodociągowej, ka
nalizacyjnej itp. — która musi 
być jednakże usunięta w ciągu 
24 godzin, a teren uporządko-

wisk w gabinecie wojennym 
„Kriegskabinett” w Niemczech 
po usunięciu hitlerowców. Ob
sadę w dwóch wariantach, tzn. 
gdyby władzę objęły koła woj- 

- skowe, albo cywilne z prezy
dentem Leuschnerem i kancle
rzem Goerdelerem lub Leberem 
na czele. I do wyboru Romm- 
lem, V. Witzlebenem lub Ol- 
brichtem jako głównodowodzą
cymi sił zbrojnych Rzeszy. 
Sprawa chyba jasna. Nikt nie 
myślał o pokoju.

W sąsiedniej salce — wielki 
plan Berlina z zaznaczeniem 
lokali z których korzystali spi
skowcy, tuż obok sala projek
cyjna. gdzie wyświetla się film 
o obozach koncentracyjnych 
Trzeciej Rzeszy a raz na kilka 
miesięcy film sporządzony z 
rozkazu Hitlera ilustrujący 
przebieg egzekucji (przez po
wieszenie na hakach) spiskow
ców skazanych przez nadzwy
czajny sąd wojskowy Rzeszy w 
sierpniu 1944 r.

Wyroki wykonywano w wię
zieniu Ploecensee w Berlinie, 
znanym miejscu kaźni berliń
skich komunistów, socjaldemo
kratów i innych osób posądza
nych o wrogość wobec •hitleryz
mu. Spośród 180—200 podejrza
nych o udział w spisku 20 lip
ca na ogół wojskowych, w Ploe
censee zamordowano 89. Ogó
łem od 1933 r. w więzieniu tym 
stracono ponad 1800 faktycznych 
albo domniemanych antyfaszys- 
tów.

W tym miejscu muszę jednak 
nawiązać do audycji telewizyj
nej poświęconej byłemu prze
wodniczącemu sądu marynarki, 
wojennej a dzisiejszemu mini
strowi w rządzie, krajowym 
RFN, dr. Filbingerowi. Otóż re
porter prowadzący audycję od
wiedził wieloletniego urzędnika 
archiwum państwowego w 
Wurzburgu, gdzie znajduje się 
większość akt sądów wojsko
wych Trzeciej Rzeszy. Z wy
powiedzi urzędnika dowiedzieli
śmy się po pierwsze, że jak do
tąd nikt dokładnie nie przej
rzał tych akt a po drugie, że 
w okresie drugiej wojny świa

wany w ciągu dalszych 24 go
dzin. Żadnego odwołania, żad- 

* nych wyjątków.
W połowie 1976 r. powołano 

sztab koordynacyjny przebudo
wy „Wacławiaka”, a wkrótce 
potem rozpoczął się tu prawdzi
wy koncert pod wspólną batu
tą, w którym uczestniczyło 25 
przedsiębiorstw według ściśle 

. rozpisanej partytury. Inż. Vla- 
dimir Koula który był duszą 
tego sztabu mówi:

— Nie było to łatwe zadanie 
przeprowadzić w tak krótkim 
czasie remont 42 domów, zmie
nić całą sieć kanalizacyjną, wo
dociągową, tramwajową, poło
żyć nowe nawierzchnie, chodni
ki z mozaiki, zmienić oświetle
nie ulicy, położyć nowe elewa
cje, zmienić neony, posadzić no
we drzewa itp. W końcu jed
nak zdążono na czas uporać się 
z pierwszym tego rodzaju 
przedsięwzięciem. Zyskaliśmy 
też przy tym ogromne doświad
czenia, które wykorzystywać 
będziemy przy dalszej moderni
zacji i przebudowie wielu waż
nych ulic w starej Pradze.

Po raz piarwszy więc od wie
lu lat w połowie lipca praża
nom i tysiącom turystów V. - 
lavskie Namiestii przedstawia 
się w pełnej krasie. Han. Iowę 
i turystyczne serce nadwełtaw- 
skiej stolicy zyskało nowy 
blask. A jaką funkcję w przy
szłości sprawować będzie ten 
reprezentacyjny deptak Pragi?

Śródmieście Pragi jest nad
miernie zatłoczone. Korki na u- 
licach są kilometrowe a hałas, 
spaliny są już nie do wytrzy
mania. Co jednak rooić skora 
Praga ma dotąd fatalny układ 
komunikacyjny sprawiający, 
że wiele samochodów jadących 
tranzytem musi przejeżdżać 
wciąż jeszcze p/zez centrum.

W końcu tego roku ma zo
stać oddany w centrum miasta 
kolejny odcinek pólnocno-po- 
łudniowej magistrali drogowej, 
stanowiący część wewnętrznego 
jej pierścienia. Przebiega ona 
niestety dwieści? metrów od 
„Wacławiaka". Nie usunie to 
skutków wzmożonego ruchu w 
centrum, ale. z drugiej pozwoli 
na poważne ograniczeni? ruchu 
kołowego na Placu Vaclawa. 
Praktycznie od listopada br. 
tylko mała część waclavskiego 
Namiestii będzie dostępna dla 
ruchu kołowego. Badania wy
kazały, że w ciągu godziny 
przejeżdża tu (przy ograniczo
nym dziś ruchu) od 1800 do 
2100 samochodów, z czego dwie 
trzecie zbytecznie. Gdyby więc 
ni? wprowadzić żadnych ogra
niczeń liczba pojazdów szybko 
wzrosłaby dwu- a nawet trzy
krotnie.

Perspektywy są więc takie. 
Iż Vaclavskie Namiestii ma być 
stopniowo przygotowywane do 
roli placu spacerowego dla pie
szych. W pobliżu dworca głów
nego powstaje duży parking, a 
na wielu innych ulicach wygo
spodarowane zostaną miejsca 
na parkingi samochodowe. W 
1980 r., z chwilą oddania do 
użytku trzeciego odcinka metra, 
z „Wacławiaka” znikną ostate
cznie tramwaje. Poszerzone zo
staną znacznie chodniki, stwo
rzy się zieleńce, ławeczki do 
odpoczynku dla pieszych.

Ponad 1C0 reprezentacyjnych 
sklepów istniejących dziś na 

\,Waclawiaku” będzie zaopatry
wane jedynie w godzinach noc
nych, podobnie zresztą nocą od
bywać się będą dostawy paliwa 
dla kotłowni. Za kilka więc 
dni, tuż przed otwarciem dru
giego odcinka metra nrowadzą- 
cego z Sejnic na Winogrady 
popularny „Wacławiak” odkry
je wreszcie swe nrawdziwe ob
licze długo skrywane za rusz
towaniami i płotami.

towej sądy wojenne Trzeciej 
Rzeszy wydały około 16 tys. 
wyroków śmierci, z czego 8—10 
tys. wykonano. Smutny prymat 
w tym względzie piastowała 
marynarka wojenna, a więc te
ren służby dr. Filbingera, szcze
gólnie zaś flota podwodna do
wodzona przez admirała von 
Fiedenburga (wraz z Keitlem 
podpisywał w Karlshorscie akt 
kapitulacji), który sam wyzna
czał sądom i oskarżycielom 
wyskość i rodzaj kary i groził 
surowymi konsekwencjami za 
niestosowanie się do jego pole
ceń. Notabene według tego 
samego informatora w czasie 
pierwszej wojny światowej są
dy wojenne w Niemczech wy
dały 150 a wykonały 48 wyro- U 
ków śmierci na żołnierzach i o- | 
ficerach cesarskiej armii.

W szczupłym prospekcie wrę- H 
czanym zwiedzającym wystawę ■ 
a wydanym przez krajową cen- H 
tralę miejsc pamięci i politycz- H 
nego kształtowania w Berlinie 9 
Zachodnim znalazłem o dziwo H 
próbę usprawiedliwienia spis- 0 
kowców 20 lipca, którzy porwa- 3 
li się „przeciw obowiązujące
mu prawu i władzy państwo
wej”. Hasłem przewodnim ca
łej wystawy są zaś dość dziw
nie brzmiące w aspekcie doś
wiadczeń słowa feldmarszałka 
von Moltke z lat bismarckow- 
skich „Posłuszeństwo jest za
sadą — człowiek stoi ponad za
sadami”.

Autorzy prospektu zastrze
gają się, że i usprawiedliwia
nie spisku i maksyma jedne- D 
go z twórców pruskiego mili- R 
taryzmu mogą wywołać kry
tyczne reakcje. Trudno jed
nak odgadnąć do kogo te za
strzeżenia skierowano. Czy 
do autorów i propagatorów 
nowej „Hitlerwelle”? Czy do 
zwolenników broni neutrono
wej? Czy może do tych, dla 
których lekcja historii z lat 
1933—1945 jeszcze się nie 
skończyła?

Czekając 
na odpowiedź 
(P) Wśród dotychczasowych 

15 rund rokowań wiedeńskich 
ta ostatnia, zakończona w śro
dę, należała do najbardziej 
pożytecznych. Wprawdzie wy
ników jej nie 'można na ra
zie mierzyć konkretnymi de
cyzjami, ale zbliżenie stano
wisk i ustalenie sporej listy 
wspólnych zapatrywań to już 
wiele. Kiedy więc we wrześ
niu zbierze się kolejna, szes
nasta runda, rokowania po
winny się toczyć wokół jasno 
zarysowanych, konkretnych 
problemów.

Ostatnie postępy w rokowa
niach wiedeńskich w:ąią się 
z nowymi propozycjami 
państw socjalistycznych. Za
wierają one kompromisowe 
rozwiązania i znaczne ustęp
stwa wobec stron-j zachodniej 
podyktowane dążeniem do 
przełamania impasu w roko
wanych i zawarcia porozu
mień. Ustalono już, jaki po
winien być końcowy wynik 
rokowań: ustalenia, że obie 
strony, a .więc kraje Układu 
Warszawskiego i NATO, zre~ 
clukują swa siły zbrojne do 
poziomu po COJ tys. ■ ludzi. 
Propozycje państw socjalisty
cznych umożliwiają tc: uzgo
dnienie poszczególnych kro
ków prowadzących do tego 
końcowego celu.

Ta nowa eferta uwzględnia 
interesy obu stron i poszcze
gólnych uczestników rokowań. 
Spełnia ona przede wszy
stkim podstawowy warunek: 
redukcja sił zbrojnych nie 
może r.arutzyć stabilizacji mi
litarnej w Europie cni zmniej
szyć poczucia bezpieczeństwa 
państw uczestniczących w 
rokowaniach. Dlatego też zgo
da na zbiorowe pułapy po- 
redukcyjne (dla Układu War
szawskiego i NATO) nie ozna
cza przyzwolon a na to, aby 
te czy inne narodowe siły 
zbrojne (np. zachcdnionie- 
miecka Bundeswehra) uchyli
ły się zupełnie od redukcji.

Zachodni uczestnicy roko
wań powstrzymali się na ra
zie od skomentowania tych 
propozycji, ograniczając się 
na razie do niezobowiązują
cych uwag. Przerwa ogłoszona 
w V7iedniu będzie w'ęc z pe
wnością wypełniona dyskusja
mi nad odpowiedzią strony 
zachodniej. Kraje socjalistycz
ne mają prawo oczekiwać te
go co same okazały: rzeczy
wistej woli zawarcia porozu
mienia, tak ważnego dla Eu
ropy. , ■

JANUSZ REITER

Trudna runda
(P) 12 września 1973 roku 

zebrali się na konferencji w 
stolicy Japonii sygnatariusze 
tzw. Generalnego Układu w 
sprawie Cel i Handlu (GATT), 
inaugurując „tokijską rundę" 
rokowań w sprawie dalszej li-^ 
beralizacji handlu światowego.

13 lipca 1978 r., po bez mała 
pięcioletnich twardych roko
waniach w Genewie, czlonko- 
wie GATT rozjechali się do 
domów, konżentując się opra
cowaniem „Kamowego porozu
mienia w sprawie rundy to
kijskiej", które zawiera po 
prostu podsumowanie dotych
czasowych rozmów i pozosta
wia bardzo wiele spraw w za
wieszeniu. Przeistaw.ci l USA 
Robert Strauss uznał, co praw
da, ten dokument za ..wielki 
postęp", ale przede wszystkim 
chyba dlatego, ż? po raz pier
wszy w powojennej historii na 
liście towarów, które mają być 
objęte zniżką celną, znalazły 
się także płody rolne, będące 
ważnym artykułem eksporto
wym Stanów ZjedncczontKh.

„Ramowe porozumienie" zo
stało praktycznie wypracowa
ne tylko przez przedstawicieli 
USA, Kanady, Japonii i EWG. 
Państwa te uczestniczą, co pra
wda, w handlu światowym w 
około 80 procentach, ale re
prezentują chyba nie więcej 
niż 20 procent ludności zamie
szkałej w 98 krajach, uczestni
czących w „rundzie tokijskiej”. 
To, co te państwa postanowiły, 
znalazło się też natychmiast 
pod ostrzałem krytyki krajów 
Trzeciego Świata.

Występujący w ich imieniu 
Jugosłowianin, J. Tomic, pod
kreślił przede wszystkim, że 
podejmowanie decyzji bez 
konsultowania krajów na dro
dze rozwoju uznać wypada za 
próbę ich dyskryminacji. Trze
ci Świat jest szczególnie zanie
pokojony tym, że w dotych
czasowych rokowaniach zapo
mniano jak gdyby o zalece
niu konferencji w Tokio, która 
wyraźnie postulowała, że „ne
gocjacje powinny przysporzyć 
dodatkowych korzyści handlo
wi krajów rozwijających s!ę”.

Po przerwaniu rozmów ge
newskich, rokowania w ra
mach „rundy tokijskiej” mają 
być wznowione i ostatecznie za
kończone do końca br. Ale, jak 
podkreśla no. komentator agen
cji AP, „sprawy kluczowe" 
(przede wszysiltim utrzymanie 
zasady wzaj-mności i niedy
skryminacji w handlu świato
wym) nie zostały właściwie 
rozstrzygnięte. A czy to. czego 
nie zdołano uzgodnić przez 5 
lat, da się teraz załatwić w 6 
miesięcy?

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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Piotr Jabłkowski w finale szpadyTour de PoSogrte

Lider-Jan Brzeżny wygrał VIII etap
(P) Po ósmym etapie kolarskiego wyścigu dookoła Polski 

z Oświęcimia do Wisły (150 km) na pozycji lidera umocnił 
się Jan Brzeżny (Polska I), który pierwszy minął linię mety. Dj etapu tego wystartowało 77 kolarzy. Mieli oni do poko
nania 3 lotne finisze oraz 
pierwszej kategorii.

trzy górskie premie, w tym jedną

Jan Brzeżny zwyciężył 
pierwszej górskiej premii 
Kocieżu. a na szaleńczych zjaz
dach, na wąskiej i mokrej dro
dze. we mgle, utworzyła się 4- 
osobowa czołówka, gdzie obok 
Brzeżnego znaleźli się Franci
szek Ankudowicz, Tadeusz Woj
tas i Walter Eibegger (Austria). 
Ta mała grupka zyskiwała prze-

na 
w

Zwycięstwo Fibaka
(P) W Waszyngtonie rozpo

czął się międzynarodowy tur
niej tenisowy. W pierwszej 
rundzie wicemistrz Wimbledonu 
Jimmy Connors (USA) pokonał 
Johna Marksa (Australia) 6:1, 
6:3, a Wojciech Fibak wygrał 
z Rodem Frawleyem (Austra
lia) 6:2. 7:5.

Sukces Kopijasza 
w Belgradzie

(P) W Eelgradzie odbył się 
międzynarodowy mityng lekko
atletyczny, w którym startował 
rekordzista iPolski Ryszard Ko- 
pijasz. Wystąpił on na nietypo
wym' dystansie 32 km i zajął 
pierwsze miejsce, wyprzedzając 
Włocha Grante oraz Jugosłowia
nina Budija. Organizatorzy nie 
podali czasów tego biegu.

Podczas mityngu padło kilka 
ciekawych wyników. Oto one:

800 m mężczyzn — MacLean 
(USA) — 1:48 8;

5000 m mężczyzn — Centro- 
witz (USA) — 13:38,0;

wzwyż mężczyzn — Traen- 
hardt (RFN) — 2,21;

110 m pl. — Foster (USA) — 
13,4.

wagę nad peletonem. Gdy wy
nosiła ona 45 sek., od peletonu 
oderwało się dwóch szosowców 
— Kazimierz Wąsaty i Andrzej 
Dróżka. Doścignęli prowadzącą 
czwórkę i w tym momencie ko
lejnych dwóch kolarzy, Tadeusz 
Skrzypek i Jan Śynowiecki 
spróbowali szczęścia I tym ra
zem atak uwieńczony został 
sukcesem i na czele wyścigu 
znalazło się 'ośmiu szosowców. 
Ich przewaga nad 
stale wzrastała.

Na premii górskiej 
chowik) najszybszym 
lider wyścigu. Brzeżny, podob
nie jak na trzeciej na tym eta
pie górskiej premii na Kubalon- 
ce.

Później do mety w Wiśle cze
kał kolarzy przes?.'o 10-kilo- 
metrowy zjazd. Na finiszu naj
szybszym kolarzem okazał sie 
znów Brzeżny — 3;48:48, • wy
przedzając Synowieckiego. Woj
tasa j Eibeggera. sklasyfikowa
nych w tym samym czasie. Ze 
stratą ponad 30 sek. zameldowa
li się na mecie kolejni czterej 
kolarze, którzy uczestniczyli w 
8-osobowej ucieczce. Zasadnicza 
grupa, przybyła ze stratą do 
zwycięzcy etapu 1:50 min.
INDYWIDUALNIE VIII ETAP:

1. Jan Brzeżny (Polska I) — 
3;48:33 (15 sek. bon.);

2. Jan Śynowiecki (LZS II) — 
3;48:38 — (10 min. bon.);

3. Tadeusz Wojtas (Polska I)
— 3;48:43 (5 sek. bon.);

4. Walter Eibegger
— 3;48:48;

5. Kazimierz Wąsaty
— 3;49:26;

6. Tadeusz Skrzypek
— 3;49=26.

(Austria)
(LZS

(Legia

peletonem

(szczyt O- 
okazał sic

I

X)
I)

INDYWIDUALNIE
Po VIII ETAPACH:

1. Jan Brzeżny (Polska I) — 
25;34:32;

2. Tadeusz Wojtas
— 25,-35:46;

3. Jan Jankiewicz
— 25;36:30;

4. Janusz Bieniek
— 25;36:56;

5. Jan Krawczyk (Polska I) — 
25,-37=04;

6. Tadeusz Skrzypek (Legia I)
— 25;37:18.

(Polska I)
(Polska I)

(Polska II)

Tour de France
(P) 18 etap kolarskiego „Tour 

de France” prowadził z Morzi- 
ne do Lozanny (137,5 km). Etap 
wygrał Holender Gerrie Knete- 
mann — 3;3G:52 przed Belgami 
Josephem Bruyere — 13 sek. 
straty i Paulem Wellensem — 
14 sek. straty. Liderem wyści
gu jest Holender Jopp Zoete- 
melk — 91;03:57 przed Francu
zem Bernardem Hinaultem — 
14 sek. straty i Portugalczy
kiem Joaąuimem Agostinho — 
4:17 straty. I

rr

Bułgarski fenomen
(P) Podczas mistrzostw świa

ta i Europy juniorów w pod
noszeniu ciężarów w wadze lek
kiej (67,5 kg) triumfował fawo
ryt tej kategorii — Janko Ru- 
sew (Bułgaria), który przed 
miesiącem zdobył tytuł mistrza 
Europy seniorów. W Atenach 
zdeklasował swych rywali us
tanawiając rekord świata se
niorów w podrzucie. Uzyskał 
on w tym boju 179 kg, popra
wiając o 0,5 kg dotychczasowy 
rekord świata należący do rep
rezentanta ZSRR — Siergieja 
Piewzniera. Rusew jest aktual
nie posiadaczem rekordów świa
ta seniorów w wadze lekkiej 
w podrzucie oraz w dwuboju 
(317,5 kg).

Fenomenalny Bułgar zaliczył 
w Atenach w dwuboju 312,5 
kg, a więc taki sam rezultat, 
z jakim wygrał mistrzostwo E- 
uropy seniorów.

Mistrzostwa Europy 
w klasie ,,470

(P) Po trzech wyścigach na 
rozgrywanych w portugalskiej 
miejscowości Cascais żeglarskich 
mistrzostwach Europy w klasie 
„470” prowadzi nowozelandzka 
załoga Jones—Knowles. Najlep
sza z polskich załóg (Wróbel 
—Stocki) zajmuje po trzech wy
ścigach dziesiątą pozycję-

Turniej przyjaźni 
piłkarek ręcznych

(P) W Wismarze (NRD) roz
począł się międzynarodowy 
turniej przyjaźni juniorek w 
piłce ręcznej. Turniej rozgry
wany jest w dwóch grupach 
eliminacyjnych, w gr. „B” wy
stępuje reprezentacja Polski. W 
swym pierwszym meczu Polki 
wywalczyły remisowy wynik z 
faworyzowanym zespołem NRD I 
11:11. Czechosłowacja pokona
ła Bułgarię 19:17 (9:8), a w gru
pie „A” ZSRR zremisował z 
Rumunią 7:7 (3:4), zaś Węgry 
pokonały NRD II 19:15 (10:7).

akladają:
Kierownictwo 1 koledzy działu Unot3’pów 

Prasowych Zakładów Graficznych, 
Marszałkowska 3/3

wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

OJCA

S. + P.

rodzina
W-

kościele 
dnia 12

W cTżi I5.ViI.1978 r zasnął w Panu w Toronto, 
przeżywszy 72 lata

w dnhi
53

N..'723-t 
bbeee

ZBIGNIEW SZPIKOWSKI 
mgr inż.

Msza św. odbędzie się w Warszawie w 
św. Aleksr.-dr-- na Placu Trzech Krzyży 
lipca o gedż. 18.30.

Z głębokim żalem zawiadamia o tym

Koledze

ANDRZEJOWI TYCE

W dniu 12 lipca 1978 r. zmarł 
mgr

STANISŁAW TAZBŻR
' współtwórca Wydawnictwa „Wiedza Powszech

na”, wybitny popularyzator' nauki i oświaty. 
Cześć Jego p-mięcif

Wydawnictwo „Wiedza Powszechna”

z głębokim żalem zawiadrmiamy. że 
18 lipca '"'1 ro'-i zmrrł przeżywszy lat

TADEUSZ KOSTRZEWA
Złożenie ćre-gich nam Zwłok r'o grobu 

rego cdbędzic się w dniu 25 lipca 1978
o godz. Id w Grodzisku Maz. z kaplicy przy ul. 
Sienkiewicza

rodzln- 
roku .

tona, matka, dzieci i wnuki

■
8. t P.

WjNCENTY DUDEK
dr teologii, o.-ofesor Wyższego Seminarium Du
chownego. Redaktor naczelny Ateneum Kapłań- 
s’-'.e''o. --?ne'en nzr'eski. kanonik honorowy Ka- 
nltuły Katedralnej Włocławskiej, zmarł 18 lipna 
1978 r. w Świdnic.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwar
tek 10 lloca o gedz 14 w kościele parafialnym w 
Michałowicach 17GróJca. o czym zawiadamia po
grążona w głębokim smutku
W-7'7253--'.

rodzina

Dnia 18.VII.1378 r. zmarła w wieku 73 lat

ADELA WĘGL1ŃSKA
Nabożeństwo żrłobne odbędzie się w dniu 

liDca 1973 r. o godz. *.2.30 w kościele Matki Boskiej 
Różańcowej przy ul. Białołęckiej. oo którym na
stań: wyorowrdzenie Zwłok na Cmentarz Bród
nowski, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę
bokim smutku

11

W-7'7257-l
córka, wnuki, rodzina

Z żalem zawiedamizmy. że w dniu 15 lipca 
1973 r. zmarł długoletni, emerytowany pracownik 
Centrali Kolportażu Prasy i Wydawnictw

Ob.
JAN LEWIŃSKI

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają 
Dyrekcja. POP. Rada Zakładowa 

oras koleżanki i koledzy
T-

Silvio Leonard 
20,49 na 200 m
(P) Kubańscy sportowcy na

dal dominują w Igrzyskach 
krajów Ameryki Centralnej i 
Karaibów, rozgrywanych w 
Medellin. W zawodach lekko
atletycznych Silvio Leonard 
przebiegł 200 m w czasie 20,49. 
Drugi tytuł zdobył Alberto Ju- 
antorena. Po zwycięstwie w 
biegu na 400 m wygrał on bieg 
na 800 m w czasie — 1:47,23. 
Aurelia Penton zwyciężyła w 
biegu na 800 m — 2:01,38. na
tomiast Meksykanin Rodolfo- 
Gomez był najszybszy na dy
stansie 5000 m — 13:55,9.

Kubańczycy wygrali również 
we wszystkich kategoriach w 
turnieju judo, a także dwu ka
tegoriach w podnoszeniu cięża
rów. W wadzę 60 kg Victor Pe- 
rez uzyskał ‘w dwuboju — 237,5 
kg. a Mario Ricardo Villalobo3 
w wadze 67,5 kg — 292,5 kg.

(P) W środę na szermierczych mistrzostwach świata w Ham
burgu, rozgrywano indywidualny turniej w szpadzie. W czoło
wej szóstce znalazł się Polak, Piotr Jabłkowski.

Miał on bardzo trudną drogę 
do finału. W pierwszym poje
dynku eliminacji bezpośrednich 
trafił na .mistrza olimpijskiego 
z 1972 r. Węgra Fenyvesi. Po
lak pokonał go 10:5. Kolejnym 
przeciwnikiem naszego szpadzi- 
sty byl broniący tytułu mistrza 
świata, Szwed Harmeneberger, 
który tvcześniej zwyciężył Fran
cuza Boisse 10:5. Wydawało się, 
że Jabłkowski jest tym razem na 
straconej pozycji, a tymczasem 
młody opolanin, zmusił do ha- 
pitulacji samego mistrza świa
ta, wygrywając 10:9. W ostat
nim pojedynku eliminacyjnym, 
którego stawką był awans do fi
nału, Jabłkowski spotkał się z 
faworytem gospodarzy Beck-

Przed inauguracją ligowych rozgrywek
(P) Na 30 lipca została wyzna

czona pierwsza serią meczów o 
mistrzostwo I i II ligi piłkar
skiej. Tego dnia odbędą sic tak
że spotkania o Puchar Polski.

Tytułu mistrza Polski w r-- 
ronie 1978/79 bronić będą pił
karze krakowskiej Wisły. W 
pierwszej kolejce mistrzostw 
Wisła obchodzić będzie swoisty 
jubileusz — rozegra swój ty
sięczny mocz w lidze, a grać bę
dzie z Ruchem Chorzów. Doj- 
dzis więc do konfrontacji naj
starszych naszych ligowców.

Pierwsi zwycięzcy
(P) W Częstochowie zakończy

ła się pierwsza konkurencja mi
strzostw państw socjalistycznych 
w modelarstwie lotniczym. W 
kategorii modeli prędkich zwy
ciężył Węgier J. Molnttr. które
go model osiągnął vz drugim 
przelocie prędkość 253,52 km/ 
/godz.

O kolejności następnych rr.icjsc 
zadecydował trzeci start. Za
wodnik radziecki W. Maslenkin 
wyrównał rezultat Węgra, wy
przedzając tym samym znajdu
jącego sie no dwóch kolejkach 
tuż za Molnarem naszego re
prezentanta. Andrzeń Pachwpła 
(Aeroklub Śląski). W ostatnim 
przelocie Polak nic zdołał po
prawić swojego najlepszego wy
niku — 259,CO km/godz.

Rozpoczęły się też pierwsze 
loty makiet f-4b. Po ocenie tech
nicznej tego rodzaju modeli 
prowadzi Wiktor Jugow fZSRRl. 
Jego „Jak-18” uzyskał 2353 pkt. 
Przed lotami drugie miejsce z 

2 809 pkt. za jmował Jerzy Ostrow
ski (Aeroklub Częstochowski), 
trzecie — Lech Podgórski (Ae
roklub Pomorski), który osiągnął 
za swojego „Tu-2" 2 474 pkt.
Pierwszy start częstochowiani- 
na zakończył sie jednak nieprzy
jemną dla Polaków niespodzian
ką. Qstrowski. który był fawo
rytem konkurencji, rozbił swój 
model i tym samym został wy
eliminowany z konkursu. Rów
nie pechowy bvł występ drugie
go reprezentanta A.ero'.:lubu 
Częstochowskiego. Tadeusza Tr- 
bora. Także jego samolot został 
poważnie uszkodzony.

Po pierwszych lotach prowa
dzi zatem Jugow przed Podgór
skim i Czechoslowakiem Rai- 
chartem. Wydaje się. że Podgór
ski nie bedzie już ™ stanie wy
przedzić Jugowa. Warto zazna
czyć, że w ścisłej czołówce 
znajduje się jeszcze jeden Polak

Dnia 16 lipca 1978 r. zmarł n3gle w wie-'.: u 52 lat
Tow.

KAROL WYSZOGRODZKI
Zmarły był żołnierzem ruchu oporu i odrodzo
nego Wojska Polskiego w latach 1944-45. Odzna
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX- 
lecla PRL, Medalem za udział w walkach o Berlin, 
oraz szeregiem odznaczeń pamiątkowych za okres 
wojenny i powojenny.

Pogrzeb odbędzie Sie w dniu 21.07.1S78 o godz. 
12.30 na Cmentarzu Komunalnym Północnym, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smu
tku
W-717104-1

rodzice, tona, córki, siostra, rodzina

W dniu 17 lipca 1CTO roku zmarł przeżywszy 
lat 77

S. ♦ P.

WITOLD NOGAS
mjr WP w stenie spoczynku, były orędownik CRZZ 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 2!.VII
1978 r. o godz. 14.40 w kościele św. Wincentego 
'drewnianym), no którym nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok na Cmentarz Bródnowski, o czym zawiada
mia
W-717035-1

rodzina

I

r.W dniu 18 lipca 1073 r, w Warszawie zmarła 
w setnym roku życia

ANIELA EWA CZARNOWSKA 
artystka malarka, szlachetny dobry Człowiek 
Nabożeń stwo żałobne odbyło się dnia 19 lipca 

o godz. 13 w kościele parafialnym w Łękach Koś
cielnych w ziemi kutnowskiej, po którym nastąpiło 
złożenie Zwłok w grobie rodzinnym na miejscowym 
•cmentarzu, o czym z serdecznym żalem zawiada
mia
W-717089-1

rodzina

W dniu 17.07.1973 roku zmarł przeżywszy lat €4 
kochamy Mąż, Ojciec, Dziadek

IGNACY ^SKARŻYŃSKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 

1378 r. o godz. 13 w kościele św Józefa na
21.07. 

_ . __________ __________Kole
ul. Deotymy, po którym nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok na Cmentarz Komunalny 'Północny, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

żona, dzieci i rodzina
W-717O8O-1

W dniu 18 lipca 1978 r. zmarła w wieku lat 76

KAMILA z ROSNOWSKICH 
ŁAGODZIŃSKA 

mgr farmacji
Uroczystości żałobne odbędą się w dniu 21 lipca 

o godz. 13.30 w Domu Pogrzebowym na Cmenta
rzu Komunalnym Północnym, po których nastąpi 
wyprowadzenie Zwłok do grobu rodzinnego, o 
czym zawiadamiają nogrążeni w głębokim smutku 

synowie, synowe, wnuczki 1 rodzina

o
*1-' sC ll 'Jii

— Stefan Cau^yński z Aeroklu
bu Łódzkiego. Żajmuje on czwar
te miejsae.

V7 klasie modeli 
nych f-2b do grona najlepszych 
zakwali'i.:ov/ało si=.
ników- Po startach ęliminacyj- 
nych prowadzi faworyt, J. Ga
bryś z Czechosłowacji — 2904
pkt. wyprzedzając reprezentan
tów Związku F.-’dzie^kie’n — A. 
Listopada — 2349 pkt. i W. Jcs- 
kir.a —2 748 pkt. Najlepszym z 
Polaków jest Piotr Zawada (Ae
roklub Poznański) — 2.347 pkt. 
Zajmuje on jedenaste miejsce. 
Częstochowianin Mirosław Pa- 
rylski (2240 pkt.) jest czternasty. 
Na rietnastei pozycji tmlcso^-ał 
się Maurycy Lange z Aeroklu
bu Poznańskiego. (Ar).

akrobacyj-
15 zawód-

I

Treningowe mecze 
śląskich ligowców
(P) Piłkarze Ruchu Chorzów, 

przygotowujący się do sezonu 
ligowego pod wodzą Leszka Je
zierskiego, zaimponowali sku
tecznością w meczu kontrolnym 
z drużyna Małapanew Ozimek. 
Ruch zwyciężył aż 9:2 (5:0), zdo
bywając bramki ze strzałów 
Benige-ra (4), Małnowicza. Kaj- 
rysa. Mikulskiego, Foreitera i 
Gęborka.

*

Przeciwnikiem Polonii Bytom 
był niedąwny drugoligowiec — 
BKS Bielsko. Po dość wyrów
nanej grze zwyciężyli pierwszo
ligowcy 2:1 (2:0) no bramkach 
Krupy i Lonki. W Polonii nie 
wystąpił Marian Zalastowicz, 
który poprosił o zwolnienie z 
klubu i ma zamiar w najbliż
szym sezonie ligowym grać w 
Stali Mielec.

W pozostałych meczach spot
kają się: Polonia Bytom z Za
głębiem Sosnowiec, Gwardia 
Warszawa z Lechem Poznań, 
GKS Katowice z Arką Gdynia, 
Śląsk Wrocław z Legia Warsza
wa. Odra Opole z Szombierkami 
Bytom, Stal Mielec z Widzewem 
Łódź i ŁKS Łódź z Pogonią 
Szczecin.

Następne terminy spotkań to: 
2, 6, 13. 29, 23 i 28 sierpnia. 10, 
24 września, 1, 4. 8. październi
ka, 5. 19 oraz 26 listopada.

Dla reprezentacji Polski, któ
ra rozegra jeszcze w tym roku 
dwa mecze eliminacyjne mis- 
trzostw Europy (z Islandią i 
Szwajcarią). PZPN zarezerwo
wał kilka terminów: 28.VIII — 
G.IX; 18.IK — 2O.IX; 9.X — 
15.X. oraz G.XI — 1G.XI Obec
nie w PZPN analizowany jest 
plan przygotowali naszej repre
zentacji do spotkań eliminacyj
nych. Kalendarz międzynarodo
wy uzupełniają terminy meczów 
rozgrywek europejskich pucha
rów, w których wystania czte
ry zespoły: Wisła Kraków, Śląsk 
Włodaw, Lech Poznań i Zagłę
bie Sosnowiec.

W poprzednim sezonie sędzio
wie pokazali piłkarzom 160 żół
tych i 8 czerwonych kartek (w 
sezonie 1975'76 było ich 108 i 8, 
w 1976/77 — 134 i 4). Na liście 
najczęściej karanych klubów 
znajdują się Legia Warszawa (17 
żółtych i 2 czerwone). Widzew 
Łódź (14 i 21. Odra Onole (17 
żółtych), ŁKS (14 żółtych), Zawi
sza (12 i 1), Arka (12 żółtych). 
Zagłębie Sosnowiec (11 żółtych 
i 1 czerwona'. Polski Związek 
Piłki Nożnej karał także kluby 
za przekroczenia obowiązujących 
przepisów — za brak porządku 
na meczach, za nieodpowiedni 
ubiór i sprzęt piłkarzy (pamięt
na sprawa kołków piłkarskich) 
i — co chyba jest: najbardziej 
przykre w rejestrze kar — za 
niesoortowe zachowanie się tre
nerów. Oby w nadchodzącym 
sezonie było- jak najmniej 
niechlubnych przypadków.

Warto zwrócić uwagę na 
Ie przedsięwzięć mających 
celu zapewnienie sportowej at
mosfery na trybunach. Od 6 
lat prowadzony jest z inicjaty
wy Polskiej Agencji Prasowej, 
przy współpracy z PZPN, Klu
bem Dziennikarzy Sportowych 
i ZG ZMSP, konkurs „liga sta
dionów”. w ubiegłym roku w 
konkursie zwyciężyła Wisła 
przed Legia i Stalą Mielec. Du
żą wagę PZPN przykłada do 
współpracy klubów z kibicami. 
Duże znaczenie ma tu działal
ność klubów kibica. Wysiłki tę 
warte są jednak wsparcia przez 
wszystkich działaczy, wszyst
kich kibiców.

mennem. Szpadzista RFN wy
grał wcześniej z Dunajewem 
(ZSRR) 10:7 oraz z Belgiem Ge- 
neffem 10:7. Walka Polaka z 
Beckmanem trwała bardzo krót
ko. Jabłkowski zwyciężył 10:2 
i jak powiedział po tym poje
dynku, zbierając gratulacje za 
piękną postawę, tylko do mo- 
ipentu kiedy prowadził 7:2 byl 
świadom tego co robi. „Ostat
nie trzy trafienia zadałem 'pod
świadomie. Końcowych momen
tów po prostu nie pamiętam” 
— stwierdził uszczęśliwiony 
nasz reprezentant.

Bliscy awansu do czołowej 
szóstki byli również dwaj dal
si polscy szpadziści. Janikowski 
w pierwszej walce pokonał 
Australijczyka Benko 10:6 a na
stępnie zwyciężył wicemistrza 
świata Szweda Edlinga 10:7. W 
decydującym o awansie poje
dynku Polak przegrał z Fran
cuzem Riboud 6:10 
walki repesażowej 
Fenyvesi. Wygrał 
10:5 i ponownie od 
liło go tylko jedno 
tym razem 
cobsonem, 
1973 r.

Niewiele 
miast Jacobsona .przeciwnikiem 
Janikowskiego byłby Strzałka, 
który rozpoczął eliminacje bez
pośrednie zwycięstwem nad 
Adriansem (RFN) 10:5, a na
stępnie pokonał Węgra Kolcso- 
naya 10:5 i przegrał dopiero ze 
Szwajcarem Kauterem 10:5. W 
pierwszej walce repesażowej 
Strzałka prowadził z Jacobso
nem 4:2, ale uległ mu 8:19. Ja
nikowski również nic sprostał 
Szwedowi, przegrywając 9:10. 
Ostatecznie Janikowski zajął 
siódme miejsce na mistrzostwach 
świata, a Strzałka — 11.

Czwórkę finalistów Buscha 
(RFN), Riboud (Francja), Kau- 
tera (Szwajcaria) i Jablkow- 
skiego (Polska) uzupełnili awan
sując z repesaży Jacobson 
(Szwecja) oraz Giger (Szwajca
ria). Z tej szóstki w finale po
przednich mistrzostw świata 
walczył jedynie Giger zajmu
jąc czwarte miejsce.

20-letni Piotr Jabłkowski star
tuje w barwach Startu, w swym 
rodzinnym mieście Opolu. Szer
mierką zainteresował się ma
jąc 13 lat. Rozpoczął treningi 

kierunkiem fcchmistrza

Czeslawa Wojciechowskiego, 
który do dziś jest jego opieku
nem. Początkowo uprawiał flo
ret, a dopiero później zmienił 
broń. Jego pierwszym wielkim 
sukcesem było zdobycie brązo 
wego medalu w szpadzie na 
mistrzostwach świata juniorów 
w 1977 r. w Madrycie. Głów
ny jego atut to umiejętność nie- 
schematycznego prowadzenia 
walki.

Studiuje na pierwszym roku 
historii Wyższej Szkoły Pedago
gicznej w Opolu.

tych

wie- 
na

i stanął do 
z Węgrem 
Janikowski 

finału dzie- 
zwycięstwo, 

nad Szwedem Ja- 
mistrzćm świata z

brakowało, a za-

Eliminacje turnieju 
drużynowego szablistów
W środę rozpoczął się w Ham

burgu turniej drużynowy w 
szabli. Polacy po zwycięstwie 
nad Iranem 14:2 (po cztery wal
ki wygrali Królikowski. Korfan
ty i Bierkowski, a dwie Jabło
nowski), zmierzyli się o pierw
sze miejsce w grupie z Rumu
nią. Pojedynek polsko-rumuński 
zakończył się zwycięstwem Ru
munów 8:3 (51:62). Nasi za
wodnicy walczyli zdecydowanie 
poniżej swoich możliwości. Za
wiódł Bierkowski, zdobywając 
zaledwie jeden punkt. Króli
kowski i Korfanty wygrali po 
dwie walki, a Piguła — 3.

Porażka z Rumunami nie o- 
debrała naszym szablistom szans 
awansu do półfinału.

Legia—Vorwaerts 
dziś o godz. 10.30 

środę piłkarze warszc- 
Legii. przygotowujący 

rozgrywek ligowych.
(P) W 

wskięj 
się do __ _ , . , ........
mięli rozegrać towarzyskie spo
tkanie z drużyną Vcrwaertsu 
Frankfurt nad Odrą. Ulewny 
deszcze uniemożliwił rozegranie- 
spotkania, które zost-ło przeło
żone na czwartek na gedz. 10.30.

F. Kovacs sekk rcwrem
reprezentajii W ciarI i> » V

(P) Prezydium Węgierskiego 
Związku Piłkarskiego powierzy
ło funkcję selekcjonera repre
zentacji ' Ferencov.-i Kovacsowi 
(Lajo3 Baroti przeszedł na eme
ryturę). Kovacs obejmie swą 
funkcję od 1 sierpnia.

(P) Polskie florecistki, które w Hamburgu wywalczyły wice
mistrzostwo świata. Od lewej — Jolanta Królikowska, Delfina 
Skąpska, Barbara Wysóczańska, Agnieszka Dubrawska i Mał
gorzata Bugajska. Fot- CAF ~ unifas

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 18 
lipca 1973 r. odszedł od nas na zawsze Człowiek 
o kryształowym sercu, najlepszy, najukochańszy 
Ojciec i Dziadziuś

ALEKSANDER DANIEL 
AUGUSTYNIAK
ur. 4 stycznia 1335 r. 

emrytowany długoletni kierownik filii 
wni Warsz., jeniec obozów w ctcresle I 
ny światc-wej, odznaczony Medalem 
PRL 1 Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Uroczystości żałobne odbędą się w dniu 21.VII 
o godz. 13 w kościele św. Floriana na Pradze, po 
których nastąpi wyprowadzenie drogich nam 
Zwłok na cmentarz na Bródnie, do gronu rodzin
nego kw. 37a, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku

II Gazo- 
1 II woj- 

X-lecla

W-717255-1
~»irm—oz

córki, zięć, wnuki i rodzina

W dniu 17 lipca 1973 roku zmarła przeżywszy 
lat 73

8. t P.

MARIA PISARSKA
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 21 

lipca 1973 r. o godz. 12 w kościele św. Wawrzyń- 
■ ca na Woli, po którym nastąpi wyprowadzenie 

Zwłok na Cmentarz Prawosławny w kwaterze 
katolickiej, o czym zawiadamiają z głębokim ża
lem
w-r.7O>o-i

rodzina i przyjaciele

W dniu 18 lipca 1973 r. zmarł przeżywszy lat 68, 
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadek.

ZYGMUNT DOMINIK NAWROCKI
długoletni profesor zwyczajny Szkoły Głównej 
Gospodarstwa •Wiejskiego — Akademii Rolniczej 
oraz Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin 
w Radzikowie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 21 lipca 
1973 r. o godz. 9.<0 w kościele św. Wincentego na 
Cmentarzu Bródnowskim, po który m .tastąpl 

• wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy do 
grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrą
żeni w bólu i smutku
W-717087-1

łona, dzieci i wnuczek

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 17 lipca 1978 r. 
zakończyła życie nasza Mama, Babcia, Prababcia 
i Ciocia

8. t r.
MELANIA FRONCZAK

z d. Więckowska
nr. 12 maja 1898 r.

rencistka ZBoWiD. wdowa i Matka po poległych 
za wyzwolenie społeczne i narodowe. Wielkie 
i nieugięte serce, zawsze gotowe do poświęceń 
dla kraju i rodziny.

Uroczystości żałobne odbędą się w czwartek 
dnia 29 lipca 1978 r. na Cmentarzu Katolickim 
Wolskim o gedz. 13
W-717<»6-1

rodzina 1 przyjaciele

KI

Dnia IG lipca br. zmarł

HENRYK WIŚN1AK
przeżył lat 62. długoletni pracownik Varlmexu 
i Metailexportu. Uczestnik kampanii, wrześniowej 
1939 r.. więzień obozów jenieckich w Sagan i Vil- 
lingen — czlorek ZBoWiD, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie’ się dnia 21 lipca br. 
stwo żałobne w kościele św. Jakuba 
Narutowicza o 
na Cmentarzu

Pogrążeni w

Nabożeń- 
na Placu 
do grobu

W-717083-1

godz. 11, potem złożenie 
Powązkowskim, 
smutku zawiadamiają

żona, siostra, córka, syn, 
zięć, wnuk, rodzina

i 
Koleżance 

inż.
Justynie 

Rękas 
w związku ze śmiercią

* OJCA
głębokie wyrazy współczucia 
składają

Dyrekcja, koleżanki i kole
dzy z Centralnego Insty
tutu Ochrony Pracy | N-1^24-1______________  '

t:

W dniu 18.07.19TO r. zmarła przeżywszy lat 84

STANISŁAWA ILNICKA
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 20.07 

o godz. 13 w kościele Świętego Krzyża przy ul. 
Krasowskie Przedmieście, po którym nastąpi wy
prowadzenie Zwłok na Cmentarz Prawosławny 
Wolski, kwatera katolicka, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

córka, zięć, wnuki i rodzina

Redaktor
Zofii 

Gembickiej
■ związku ze śmiercią 

MĘ2 A 
wyrazy serdecznego współczu
cia składa

Zespół Polskiej Agencji 
Prasowej PAP

N-lt26-l_____________

W-717C38-1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 lipca 1978 roku zmarł nasz

LEON ROŻDŻYŃSKI
synowie i 
aaaaecc.

Z głębokim żalem żegnamy zmarłego w dniu I 
15 lipca 1978 r.

ANTONIEGO KOŁODZIEJSKIEGO
adwokata

członka Zespołu Adwokackiego Nr 36 w Warszawie I 
W Zmarłym tracimy szlachetnego Człowieka, I 

wzorowego Kolegę, znakomitego prawnika o wiel- I 
kiej prawości i szlachetności

koleżanki, koledzy i współpracownicy I 
Zespołu Adwokackiego Nr 36 w Warszawie I 

TW-717020-1

W dniu 16 lipca 1973 r. zmarł nagle w 75 roku ży
cia, ur. 15 października 1902 r. w Kiszyniowie

MICHAŁ ZIACH
emeryt 

długoletni pracownik Banku Gospodarstwa Kra
jowego, Banku Inwestycyjnego oraz Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych. Człowiek prawy, 
patriota, uczestnik walk o niepodległość Polski, 
więzień obozów hitlerowskich, oddany rodzinie. 
Pamięć o Nim zawsze będzie w nas żywa.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 2t.VII 
1978 r. o godz. 11 w kościele św. Grzegorza na 
Woli, po którym nastąpi wyprowadzenie drogich 
nam Zwłok do grobu rodzinnego na Cmentarzu 
Wolskim.

Zawiadamiają pogrążeni w żalu i smutku 
tona, córki, zięciowie, wnuczka 
bratankowie, w kraju i za 
granicą pozostała rodzina

W-7177M-1

Koleżance
Krystynie 

Badowskiej 
z powodu śmierci 

MATKI 
wyrazy serdecznego współczu
cia składają

Dyrekcja, POP. Rada Za
kładowa. koleżanki i kole
dzy z „Zcmak-Zedcs” 

N-1930-1

Koleżance
Zofii 

Mazurek 
wyrazy głębokiego współczu
cia z powodu śmierci 

MATKI
składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
POP. koleżanki i koledzy 
z Biura Projektów Prze
mysłu Fermentacyjnego 

N-19Ż7-1____________________

w dniu 15.vn.i978 r. tmart 
adwokat 
Antoni

Kołodziejski 
długoletni sekretarz 
spółdzielni.

Z głębokim talem 
szanowanego Kolegę 
go Człowieka. z

2cnie i Rodzinie __
składamy wyrazy serdecznego 
współczucia

Zarząd I Rada Spółdzielni 
Budowlano • Mieszkaniowej 
Adwokatów

W-717189-1

zarządu
żegnamy 
i prawe-
Zmarłego
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Najpopularniejszy Plakat Miesiąca
„Interkosmos

Rozstrzygające dla naszego 
plebiscytu okazały się ostatnie 
dni minionego miesiąca. Zade
cydowało o tym wydarzenie z 
27 czerwca, kiedy to pierwszy 
Polali, Mirosław Hermaszewski 
uniósł się w przestrzeń kos* 
miczną na pokładzie Sojuza-30, 
Już następnego dnia pojawiły 
się na ulicach Warszawy, na 
słupach ogłoszeniowych, w wi
trynach instytucji i magazynów 
handlowych kolorowe plakaty ; 
upamiętniające to wydarzenie.

Głosowanie na „Najpopular
niejszy Plakat Miesiąca" zamie
niło się tym samym w wyróż
nianie jednego z kilku, wpraw, 
dzie nie tytułowanych, ale w 
rzeczywistości i tak już najpo
pularniejszych plakatów.

78" Antoniego Cetnarowskiego

Otrzymywaliśmy zatem głosy 
typujące fotograficzne plakaty 
przedstawiające sylwetki do
wódcy statku płk. Piatra Kli- 
muka i mjr. dypl. pil. Mirosłe- 
wa Hermaszewskiego. Autorem 
użytych w tych plakatach zdjęć 
fotograficznych jest T. Gładysz, 
natomiast twórcą projektu gra-

POLSKI
TEATR

/ V X
■ - / X •

licznego całej serii tych plaka
tów jest Andrzej Krzysztoforski. 
Inni Czytelnicy opowiadali się 
za kompozycją Andrzeja Pą- 
gowskiego będącą malarską in
terpretacją fotograficznego por- ■' 
tretu naszego kosmonauty.

Największą jednak liczbę 
głosów zgromadził plakat Anto
niego Cetnarowskiego, w któ
rym autor w lapidarnej i jed
nocześnie pomysłowej formie 
wyraził polsko-radziecką współ
pracę v/ kosmosie. Stworzony 
przed Cetnarowskiego graficz
ny symbol tej współpracy vz 

< iągu pr.ru dni stał się znakiem 
powszechnie zaakceptowanym. 
•Tost czytelny, przejrzysty, mimo 
odłączy w sole wiele wątków 

‘ reJciowycli. Oczywistość tego 
: ial:u wyznacza miarę jego od

ry wczairi. Ilegancką, czystą 
T-rcc-z.-jną komozycję Anto- 
go Cctr.arowskicgo nr.ci Czy-

lnicy więiazofcią g?-«ów wy- 
cli jako naj.jopul£.iJij«’v 

ląkat czerwca br.
Lcurert plebiscytu Czytelni
cy „Lycia Wcrszar/y" jest

grafikiem o długim i bogatym 
stażu artystycznym. W swej 
twórczości zajmuje się przede 
wszystkim ilustracją książko
wą, projektowaniem graficz
nych znaków firmowych i pla
katem. Jego prace eksponowane 
były i nagradzane na wielu 
wystawach grafiki użytkowej 

w kraju i za granicą. Warto 
przypomnieć, te jego plakat pn.: 
„Lenin”, w konkursie na „Naj
lepszy Plakat Warszawy 1977 
roku” ogłoszony został najlep
szym plakatem w dziedzinie 
prac politycznych. Ten sam 
plakat znajduje się obecnie w 
ekspozycji VII Międzynarodo
wego Biennale Plakatu w war
szawskiej „Zachęcie", gdzie 
przyznano mu nagrodę fundo
waną RSW „Prasa-Książka- 
-Ruch". Do osiągnięć artystycz
nych Antoniego Cetnarowskiego 
zaliczyć trzeba także jeden z 
nowszych jego plakatów pn.: 
„Muzeum Międzynarodowego 
Ruchu Oporu im. Salvadora 
Allende”. Praca ta powstała w 
związku z konkursem ogłoszo
nym na ten temat i jako jedy
na z polskich propozycji zdo
była uznanie na Kubie, dokąd 
przeniesione zostało chilijskie 
muzeum. Autor bardzo sobie 
ceni tę kompozycję, zwłaszcza, 
że w kwietniu br. uzyskała ona 
miano jednego z pięciu „Naj
lepszych Plakatów Warszawy”. 
Wśród wielu innych nagród i 
wyróżnień A. Cetnarowski wy
mienia jeszcze jedną z ostat
nich: II nagrodę w moskiew
skim konkursie na znale gra
ficzny RWPG.

Autorowi „Najpopularniejszego 
Plakatu Miesiąca” gratulujemy 
cennego „Wyróżnienia Publicz
ności” i życzymy wielu sukce
sów artystycznych.

Wśród Czytelników głosują
cych w naszym plebiscycie, 
drogą losowania rozdzieliliśmy 
5 kompletów interesujących 
plakatów. Otrzymują je: Hen
ryk Chrostowski, pracownik 
umysłowy, zamieszkały ul. Sto

•rwM—Hi

łeczna 4 m. 57; Roman Groszek, 
uczeń, Legionowo, ul. Długa 13; 
Robert Wójcik, uczeń, ul. bra
zylijska 5a m. 55; Witold Sam
borski, uczeń, ul. Tołwińskiego 
12 m. 27 oraz Maciej Goliszew- 
siei, informatyk, ul. Lazurowa 
4 m. £3. Nagrody są do odebra
nia v/ Krajowej Agencji Wy • 
dawniczej, ul. Wilcza 46, IV 
piętro, pok. Cl, tel. 28-64-81 w. 
227.

Naszych stałych Czytelników, 
miłośników sztuki plakatowej i 
kolekcjonerów zapraszamy, jak 
co miesiąc, do udziału w na
stępnej turze głosowania na 
„Najpopularniejszy Plakat Mie
siąca". Ocenie poddajemy wszy-

II Polonijne Spotkania 
z Polską Piosenką 
w Zielonej Górze

Zielona Góra od wielu już lat 
jest organizatorem licznych im
prez kulturalnych o znaczeniu 
ponadregionalnym. Od 1977 r. 
władze zielonogórskie wraź z 
Towarzystwem „Polonia” urzą
dzają Polonijne Spotkania z 
Polską Piosenką, cieszące się co
raz większym zainteresowaniem 
naszych rodaków z zagranicy.

Na tegoroczne spotkania zje
chało ponad 70 osób. Poza soli
stami stawiły się zespoły: „The 
Lira Singers” z USA, górnicza 
grupa „Rewelersi" z Diyion 
(Francja), „Robinsonki" z Su
chej Górnej koło Karwiny 
(CSRS) trio wokalne z Kopen
hagi oraz hanowerska „Viola”, 
skupiająca członków Związku 
Polaków „Zgoda” w RFN. Im
preza jest nie tylko okazją do 
zaprezentowania dorobku po
szczególnych grup czy solistów, 
lecz również dó odnowienia re
pertuaru, poszerzenia go o no
we polskie pozycje.

II Spotkania rozpoczęły się 13 
bm. i potrwają do 24 bm. Pier
wsze dni upłynęły uczestnikom 
na zajęciach warsztatowych 1 
na występach w Świebodzinie, 
Żaganiu, Łagowie i Wolsztynie. 
Polonijni goście spotykają się 
też z młodzieżą z zielonogór
skich zakładów „ZASTAŁ”, 
.Polska Wełna", „Lumel” i „No- 
vita", zwiedzają zabytki, pozna
ją uroki Ziemi Lubuskiej.

Imprezę zakończą trzy kon
certy, reżyserowane przez Hila
rego Kurpanika. W amfiteatrze 
obok uczestników polonijnego 
spotkania wystąpi m. in. Krzy
sztof Klenczon i Krzysztof Kra
wczyk. (C) 

stkle plakaty znajdujące się 
obecnie na słupach ogłoszenio
wych, płotach, tablicach infor
macyjnych z terenu całej War
szawy. Mogą to być także prace 
dawniejsze najbardziej jednak 
zalety nam na opinii o plaka
tach najnowszych, podporządko
wanych bieżącemu repertuaro
wi kin, teatrów, sal koncerto
wych i galerii sztuki, na pra
cach szybko reagujących na 
wydarzenia społeczne, politycz
ne i kulturalne. Autor plakatu 
wyłonionego drogą głosowania 
otrzymuje honorowe „Wyróż

KUPON PI EltlSCTTOWT
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Najlepszy plakat 
Warszawy

W konkursie na „Najpopular
niejszy Plakat Warszawy”, or
ganizowanym przez Krajową 
Agencję Wydawniczą i redak
cję „Życia Warszawy”, pod 
patronatem prezydenta m. st. 
Warszawy, jury wyróżniło spo
śród 40 nowych prac ekspono
wanych na ulicach stolicy w 
czerwcu br. następujące plaka
ty: „Wspólny lot kosmiczny — 
Sojuz-30” — fot. T. Gładysz,

||ł TEATRÓW STOlICYl

Głodomór
Sprawa „artystycznego głodo

mora” (czy „głodomora — arty
sty") od dawna pobudzała wy
obraźnię Różewicza. Głodomór 
występował publicznie, popisy
wał się. Był niemal cyrkowcem; 
podziwianym, budzącym sensa
cje. Z jednej strony chodziło o 
dobrowolne wyrzeczenie się 
przyjemności, którą się rozko
szują smakosze. Z drugiej — o 
niezwykłość głodowania,

W dawnych czasach „artysty
czne głodowanie” stawało się 
ludowym festynem. Granicę po
pisu ustalono na 40 dni. Był to 
okres, przekraczający wytrzy
małość normalnego organizmu. 
Zresztą, po owych 6 tygodniach 
widźowia przestawali się inte
resować losem głodomora. Re
kordy były więc trudniejsze, niż 
w zawodach sportowych.

Krążyły pogłoski o naduży
ciach i wybiegach „głodomo
rów”. Mówiono, że nocami, u- 
kradkiem, posilają się befszty
kami. Dlatego organizowano 
kontrole dobrowolnych strażni
ków, pilnujących abnegata. Po
dobnie i „iluzjoniści” w teatrzy
kach „yarietes” pokazują ocho
tnikom z pierwszych rzędów 
pusty kapelusz, z którego za 
chwilę „wyfrunie” żywy kana
rek.

Głodomór Różewicza też takiej 
kontroli podlega: ale jej hie po
trzebuje. Jego głodowanie jest 
sztuką. Doprowadza ją do do
skonałości, do szczytów. Jego 
głód (czy brak apetytu) staje 
się celem, jak dla poety idealny 
wiersz, dla malarza — obraz.

Łatwiej jednak na ten temat 
napisać utwór, niż pokazać gło
domora w teatrze, skonfronto
wać go z rzeczywistością kon
kretnej przestrzeni. Różewicz 
zmagał się z tym zadaniem po
nad 20 lat. Trzeba było znaleźć 
jeszcze reżysera (i scenografa), 
którzy by ów pomysł zrealizo
wali. Przedstawienie wrocław
skiego Teatru Współczesnego, 
przewiezione do Warszawy, u- 
kazało najistotniejszy- rdzeń 
sztuki. W bolesnym wysiłku, 
wśród wyrzeczeń, odbywa się 
eksperyment głodomora: zmaga
nie z własnym ciałem. A dokoła 
toczy się życie: normalne, co
dzienne, przeciętne, banalne. Ćwi
czenia gimnastyczne przypomi
nają, że widowisko, które daje 
Głodomór, jest tylko fragmentem 
spektaklu, złożonego z wielu 
„numerów”. Przechodzą też 
matki z dziećmi, toczą się roz
mowy. Ktoś czyta gazetę, ko
mentuje. Dwoje młodych śpie
wa piosenką. Dziennikarka pró
buje robić wywiad z Głodomo
rem. Strażnicy - ochotnicy o* 
powiadają „kawały”, pija, drze
mią, Pensjonarki chichocą i 
przygotowują się do końcowego 
festynu.

Ów kontrast między światem 
Głodomora a otaczającą go co
dziennością uwydatnił reżyser 
wrocławskiego przedstawienia, 
Helmut Kajzar. Pokazał inte
gralny tekst. Niczemu nie na
dał odmiennego rytmu. Także i 
w dramatopisarstwie ma zna
czenie ów sekret Różewiczow- 
skiej poezji, który określił A n- 
drzej Schmidt: „przyjęcie 
za organizacyjną zasadę wiersza 
— rytmu, jakim się odznacza 
wewnętrzny nurt psychiczny". 

nienie Publiczności”, natomiast 
wśród Czytelników biorących 
udział w naszym plebiscycie lo
sujemy każdorazowo 5 komple
tów atrakcyjnych plakatów.

Czytelnie wypełnione kupony 
prosimy nadsyłać pod adresem 
redakcji: „Życie Warszawy”,
ul. Marszałkowska 3/5, 00-624 
Warszawa, do dnia 6 sierpnia 
br. z dopiskiem na kopercie: 
„Najnopularniejszy Plakat Mie
siąca”. Dzisiaj zamieszczamy 
pierwszy z trzech kuponów 
przeznaczonych do głosowania 
na plakat lipcowy.

projekt graficzny Andrzej Krzy
sztoforski, „Interkosmos 78” — 
Antoni Cetnarowski, „XI Świa
towy Festiwal Młodzieży i Stu
dentów, Hawana 78” — Jan 
Młodożeniec, „50 Międzynarodo
we Targi Poznańskie” — Ta
deusz Piskorski, „Książka i Wie
dza, #0 lat wydawnictwa” — 
Jarosław Jasiński, „Polski Te
atr Tańca" — Włodzimierz 
Schmidt oraz „Dramat nie roz
poznany, St. I. Witkiewicz, 
Teatr Mały” — Jerzy Czer
niawski. (wk)

WOJCIECH NATAN SON

- artysta
Kajzar wyrzekł się też efek

tów i efekcików, których mno
żenie jest jedną z chorób współ
czesnej naszej reżyserii. Zacho
wano więc jedność spektaklu.

Interesująco została ujęta po
stać Głodomora. Bogusław Kierc, 
grający tę rolę, został Uchara- 
kteryzowany na postać sino-bia- 
łą. mającą coś z widma. Świet
nie mówi tekst, znakomicie się 
odcina od otoczenia, pięknie ope
ruje głosem parowałbym jedy
nie naturalistyczny płacz w e- 
pizodzie z muchą, czy atak 
wściekłości, kończący scenę z 
dziennikarką.

Spektakl organizuje się wo
kół zasadniczej antytezy: Gło
domora - artysty i obojętne
go otoczenia. Tak. ale w tym 
indyferentyżmie jest wyjątek: 
sprawa żony Impresaria! Czy to 
gorączkowy seń Głodomora, je
go marzenie wynikające z przy
tłumionej świadomości? Czy 
rzeczywista reakcja kobiety, w 
najgłębszych instynktach utoż
samiającej pragnienie miłosne i 
potrzebę opieki nad słabym, fi
zycznie bezsilnym, wirtuozem 
wyrzeczeń? Faktem jest, że owa 
scena daje nową wersję kobie
cego pragnienia, czułości, po
trzeby ofiarowań. Wykonawczy
ni tej roli Teresa Sawicka, po-' 
traktowała ją z maksymalną 
dyskrecją. Może aż za wielką? 
Niektóre zdania zostały zatarte, 
pozbawione nośności Być mo
że. Iż owa miłość jest najwy
mowniejszym z rozdżwięków, 
składających się na problem 
Głodomora. Nie tylko obojęt
ność świata, ale i próba jego 
przełamania, krzyżują się z ce
lem bohatera.

Rozkoszne mi się wydały roz
wiązania przestrzenne, które da
ją scenograf, Daniel Mróz. Jed
no szczególnie: snop światła z 
reflektora zwija się w pewnym 
momencie, tworząc tarcze księ
życa. To przypomnienie faktu, 
że W toku akcji mija 40 dni — • 
i nocy. Na tablicy koło klatki 
Głodomora rosną cyfry. Księżyc 
także markuje bieg czasu.

Paweł Nowisż ma styl I za
chowanie rubasznego Impresa
ria. Ale są w tej sprawie zarod
ki innego jeszcze konfliktu: 
smakosza, którego nienasycalne 
łakomstwo wyobrażam Sobie ja
ko „pojedynek” z abnegaeją Gło
domora.

Akademicki Festiwal 
FAKT - 78 
w Bolesławcu

W Bolesławcu odbywa się Fe
stiwal Akademicki Konfrontacje 
Twórcze (FAKT-78). Organiza
torem imprezy jest ZG SZSP, 
ZW SZSP we Wrocławiu oraz 
władze miasta Jeleniej Góry i 
Bolesławca.

Istotnym nurtem imprezy są 
warsztaty z twórcami studenc
kimi, prowadzone przez facho
wców z dziedziny jazzu, teatru, 
piosenki i kabaretu. Między 19 
a 23 bm. przewidziane są pre
zentacje dokonań poszczegól
nych warsztatów na terenie wo
jewództwa jeleniogórskiego. (C)

CO
KINA

Bałtyk — „Wyspa skazańców”, 
prod. meksyk., lat 18, godz. 11.30,
15.30 1 17.30. „Mandingo”, prod. 
v.t.-USA, lat U, godz. 1.30, 13.30 
i 19.30.

Przyjaźń — „Cenny depozyt", 
prod. franc., lat 13, godz. 15.30,
11.30 1 19.30.

Pokolenie — „Ocalona", prod. 
NRD, lat Iż. godż. 9. 11 1 13. 
„Nietrwale szczęście", prod. jap. 
lat 15, godz. 15, 17 1 19.

Odeon — „Rok święty”, prod. 
franc., lat 49, godz. 13.30, 17.33 i
19.30.

Hel — „Żądło”. prod. USA. lat 
15, godz. 9. 44.33 l 14. „Zdjęcia 
próbne", prod. poi. lat 15, godz. 
13. 18 i 20.

Walter — „Szkarłatny pirat”, 
prod. USA, lat 15, godz. 18.

WYSTAWY .
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

„Bogactwo głębin morskich i oce
anów” ze zbiorów Muzeum Gór
nośląskiego i Muzeum Śląska 
Opolskiego w Opolu, „Broń bia
ła 1 palna” ze zbiorów własnych 
„Medale portretowe ze zbiorów 
własnych”, „Motyw przyrodniczy 
w sztuce ludowej”, „Sport w 
sztuce ludowej" — wystawa po
konkursowa.

Klub „Empik": wystawa prac 
plastycznych dzieci — słuchaczy 
Państwowego Ogniska Plastyczne
go w Radomiu. •

Witryny Plastyczne „ARTU” — 
malarstwo Krystyny Barańskiej.

DY2URY APTEK
Apteka nr 15 przy pl„ Konsty

tucji 5 i nr 19 przy pl. Zwycię
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun
kowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynno 
codziennie w godz. 21—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym, in
formacja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 998. posterunek MO 997. 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
393-15 pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (317-17), W godz. 23-7 (224-30) 
w niedziele I święta 400-97. pogo
towie kanalizacyjne <09-65, Infor
macja usługowa 767-84. postój tak
sówek przy pl. Konstytucji 223-52, 
przy dworcu PKP 238-88, przy 
Żwirki i Wigury 413-10, pomoc 
drogowa 981 informacja PKP 
299-50, PKS 267-76.
BIAŁOBRZEGI

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
703, pogotowie milicyjne 999, straż 
pożarna 993. pogotowie energety
czne 530. postój taksówek 125. za. 
jazd myśliwski 411, sklep „Da
cia" 742.
GARBATKA

Kino „Las” — „Auto, skrzyp
ce i pies Kleks", prod. ZSRR, 
b/o. godz 17. „Zanim nadejdzie 
dzień” prod. poi. lat 1$. godż. 19.

Telefony: apteka 25. dworzec 
PKP 47 posterunek MO 97. ośro
dek zdrowia 25 postój taksówek 
53. urząd gminy 91. stra2 pożar
na ł.
GRÓJEC

Kino „Odra" — „Odpowiedź zna 
łylko wiatr”, prod. RFN, lat 15, 
gC>dz. 19.15.

Telefony: pogotowie ratunko
we 999. pogotowie MO 997, 
straż pożarna 993, biblioteka 
23-65, dom kultury 24-97, kino 
21-62. ośrodek zdrowia 23-24, po
stój. taksówek 23-11. przvehodnla 
rejonowa 22-88, CPN 25-52,
KOZIENICE

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. posterunek MO 997. straż po
żarna 998. pogotowie energetycz
ne 23-11, kino 23-54, muzeum re
gionalne 33-72. urząd miasta 1 
gminy 21-23, przychodnia rejono
wa 22-94.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy' 101, apte
ka 29. posterunek MO 77, ośro
dek rdrowla 17 sttaż nożarna 83. 
zakład energetyczny 69. restaura
cja „Turysta" 14. urząd gminy
— naczelnik 80
JEOŁŃIA LETNISKO

Telefony: apteka 48, Izba poro
dowa 39. posterunek MO 7. Ośro
dek zdrowia 23, restauracja „Le
śna” 110. straż pożarna 8, urząd 
gminy 56.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Akcja Sala
mandra" — prod. rum.-wtosk. lat 
15. godz. 18 I 20.

Telefony: apteka 36, biblioteki 
42, dworzec PKS 97, gospoda 46, 
kawiarnia 160. kino 64, straż po
żarna 8, szpital 55. postój taksó
wek 83, przychodnia rejonowa 46.
MOGIELNICA

Telefony: apteka 19, gminna
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7. 
stacja PKP 50. straż pożarna 83 
naczelnik 148. księgarnia 91, 
przychodnia rejonowa 80.
LIPSKO

Telefony: apteka 62. dom kul
tury 131. kawiarnia 95. kino 18( 
dworzec PKS 206, posterunek 
MO 07, pogotowie ratunkowe 09. 
przychodnia rejonowa 194, straż 
pożarna 108, szpital dział pomocy 
doraźnej 09.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Miłość w de
szczu", prod, franc., łat 15, godz, 
17 1 19.

Telefony: pogotowie MO 30? 
pogotowie ratunkowe 309, straż 
pożarna 308, apteka 310, księgar
nia 511, pogotowie energetyczne 
306, przychodnia rejonowa 323, 
restauracja „Adria” 552. izba po
rodowa 548, urząd gminy naczel
nik 513, kierunkowy 12.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13. posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 29, urząd miasta 1 gmi
ny 89.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Piraci na 
Pacyfiku”, prod. franc., lat 13, 
godz. 47 i 19.

Telefony: apteka 38, izba po
rodowa 133, posterunek MO 7, 
pogotowie ratunkowe 9. przycho
dnia rejonowa 270. ośrodek zdro
wia 21. stacja CPN 120, PKS 12, 
stanica wodna PTTK 143.

Muzeum im. Pułaskiego — 
czynne codziennie oprócz ponie
działków i dni poświątecznych w 
godz. 9—15.30. Ekspozycja zmienna
— Kazimierz Pułaski i udział Po
laków w życiu politycznym, kul
turalnym 1 społecznym stanów 
zjednoczonych.
PRZYTYK .

Telefony: apteka 29, posteru
nek MO 97. ośrodek zdrowia 63, 
strat pożarna 98.
WIERZBICA

Telefony: apteka 1, izba poro
dowa 11, posterunek MO 7. ośro
dek zdrowia 19. pogotowie ener
getyczne 21. restauracja „Niespo
dzianka" 34. urząd gminy — na
czelnik 15. żłobek 3; przedszkole 
25.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Ofiara na
miętności”. prod. hiszp., lat 13, 
godz. 16, 18 1 20.,

/ GDZIE
Telefony: apteka 56. dom kul

tury 246. posterunek MO 07. straż 
pożarna 08, pogotowie ratunko
we 09. przychodnia rejonowa 
353. stacja CPN 186. PKP 55.

Muzeum Ludowycn Instrumen
tów Muzycznych — Polskie In
strumenty Muzyczne 1 wnętrza . 
zamkowe czynne codziennie 
oprócz poniedziałków 1 dni po
świątecznych w godz. od 10—19. 
w soboty od 9—15.30.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Człowiek 
klanu” prod. USA, lat 18, godz. 17 
i 19.

Telefony: posterunek MO OT. 
pogotowie ratunkowe 09. straż 
pożarna 08. apteka 229. dom kul- 

. tury 473, urząd miasta ■ i gminy 
427, ośrodek zdrowia 26, izba po
rodowa 317.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Czarny kor
sarz”, pred. włesk., lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. posterunek MO 997. straż po
żarna 993. apteka 24-19. postój tak
sówek 27-03, szpital 20-37.

Muzeum im. Jona Kochanów- 
skiego w Czarnolesie — wysta
wa „Wielcy pisarze I poeci w 
rzeźbie ludowej" ze zbiorow Mu- 
zeum Etnograficznego w Toru
niu. Punkt wystawowy w Zwo
leniu — „Owady polskie".
DRZEWICA

Telefony: apteka 25, ośrodek 
zdrowia 26, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07 , restauracja 
„Zamkowa" 77.
IŁŻA

Telefony: apteka 91, biblioteka 
283, pogotowie energetyczne 31. 
dom kultury 103. dworzec PKP 
271, straż pożarna 215. kino 77.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo
no na podstawie informacji zain
teresowanych instytućjl. Kierow
nictwa kin zastrzegają sobie pra
wo zmiany programu.

Regionalny program 
radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 183. 2C0. 233 m 
oraz na UKF 70.49 MHz w godz. 
6.45—7.30 1 16.40—17X0 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 1 17.00—13X0 — tyt
ko na UKF 70,43 MHz.

Czwartek, 29 bm.
6.45 i 16.40 — Aktualności dnia

16.50 — „Nauka dla praktyki” — 
aud. Czesława Kussala 17X0 — 
Koncert życzeń 17.45 — Muzyka
Uwaga:

Od gedz. 13.30—15.00 — Ogólno
polski muzyczny program stereo
foniczny (UKF 70,49 MHz).

RADIO
Program I

Wiad.: 6 X0 7X0 8.00 9X0 12.05 15.00 
19X0 20X0 21.00 22X0 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.03 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Lato z Ra
diem 11.40 Tu Radio Kierowców 
12.05 Z kraju 1 ze świata 12.25 Mo
zaika polskich melodii 12.45 Roln. 
kwadrans 13.00 Słynne tematy fil
mowe 13.25 Spotkanie z folklo
rem 13.40 Kącik melomana 
14.00 studló „Gama” (Okoto 
14.05 Informacje dla kierowców)
14.20 Studio „Relaks” 14.25 Studio 
„Gama" 15.05 Korespond. z zagra
nicy 15.10 Studio „Gama” (ok. 
15.45 Informacje dla kierowców) 
15.55 Człowiek 1 środowisko 16X0 
Tu Jedynka li.00 Radiokurler 17X0 
Studio Kosmos PR 18.23 Nie tyl
ko dla kierowców 18.33 Konc. ży
czeń 19.15 Gwiazdy naszych estrad
13.40 Gra kwartet Z. Namysłow
skiego 20.05 Rep. na zamówienie
20.20 Wybitni soliści 21.05 Kroni
ka sportowa 21.15 Panorama pol
skiej piosenki 22X0 Z kraju 1 ze 
świata 22.20 Tu Radio Kierowców 
22.23 Zielona Góra na muz. ante
nie 23X0 Wita Was Polska

Program nocny
0.00 Początek programu 0.07 Ka

lendarz Kultury Polskiej
Wiad. 1 informacje dla kierow

ców 0.01 2X0 3.00
Wiad 1X0 4 CO 5X0 0.12 1.03 2.08 

i 3.03 — Noc z melodią i piosenką 
, z Katowic 4.C0 Sygnały dnia — 
1 pierwszej zmianie ■_

Program II
Wiad.: 4 X0 5 X0 6.30 7.30 8.30 11.30 

13X0 18X0 21.30 23X0
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.C0 W kilku taktach, w kil
ku słowach 6 10 Kalendarz 6.15 Mel. 
przyjaciół 6.35 Gimnastyka 6.45— 
—7.10 Dzień dobry Warszawo 7.15 
Przeboje bez słów 7.35 Małe mu
zykowanie 8.CO Dialogi i zbliżenia 
9X0 Problemy kultury fizycznej
9.40 Tu Radio — Moskwa 10.00 
Sztuka nie tylko zawodowa 10.15 
Nowe wiersze 10.30 Gra Jazz Lips
10.40 Nie ma marginesu 11.00 Wa
kacje melomana 11.35 Poradnia Ro
dzinna 11.40 Muzyka 12.05 Waka
cje melomana 12.23 „Gdzieś w 
mieście na przedmieściu” 12.45 
Muzyka dawnej Warszawy 13.00 
Ludzie ze społecznym mandatem
13.10 Motety Sebastiana z Felszty- 
na i Wacława z Szamotuł 13.35 Ze 
wsi 1 o wsi 13.50 Pieśni W. Ma
liszewskiego 14.10 Więcej, lepiej. 

Wszystkim Tym, którzy okazali współczucie 1 serdeczność oraz 
uczestniczyli w obrzędach pogrzebowych

S. t p.

HELENY SKOP
naszej. Żony, Matki, Teściowej — serdeczne podziękowania składa 

rodzina
R-726816-1

Wszystkim Kolegom i Znajomym, którzy wzięli udział 1 okazali 
pomoc w zorganizowaniu pogrzebu drogiego nam Męża, Ojca 
i Brata

PIOTRA NEUMANNA
serdeczne podziękowanie składa

rodzina
R-726821-1

W dniu 17 llpca 1978 roku zmarł po długich i ciężkich cier
pieniach przeżywszy t2 lata nasz drogi Mąż, Ojciec. Brat, 
Dziadek i Pradziadek

6. + P.

Władysław MIKOŁAJEWSKI
leśnik — długoletni pracownik resortu leśnictwa zle ml kie
leckiej, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Ka
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, odznaczeniami resorto
wymi i innymi.

Msza św. odbędzie się w dniu 23 lipca br. o godz. 14.45 w ko
ściele św. Jana (Fara). Po mszy św. nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok -do grobu rodzinnego na cmentarz przy ul. Dzierżyń
skiego, o czym zawiadamiają z głębokim żalem

żona, dzieci, brat, bratowa, wnuki, 
prawnuczka i rodzina

R-723329

nowocześniej 14.25 Muzyka 15.30 
Radioferle 16.10 W XX-tą roczni
cę śmierci Edmunda Rezlera 16.40 
Na Warszawskiej Fali 17X0 Impre
sje jazzowe 17 20 .Stefania Sem- 
połowska 17.40 „Dialogi z historią” 
18.00 Nowe nagrania radiowe 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama” 18.40 
Skarb. wydarty ziemi 19.00 Konc. 
wieczorny 19.40 Dźwiękowy Pla
kat .Reklamowy 20.C0 Studio Re
laks 20.20 Utwory kameralne 21.40 
Utwory Amades Reldana 22.00 
Promenada 22X0 Nowe wiersze
22.40 Medium 23.10 Nowe nagrania 
radiowe 23.35 Co słychać w świę
cie 23.40 Muzyka

Program III
Wiad.: 5.00 6X0 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19X0 22.00
5.05—8.00 Między snem a dniem 

5X0 Gimnastyka 6.30 Polityka dla 
wszystkich 7X0 Dziewczyna 1 sa
bal: gaw. 8.05 Co kto lubi 9.00 
„Studnie przodków” 9.10 Kier
masz płyt 9.30 Nasz rok 78-my 9.45 
Dyskoteka pod gruszą 10.35 Pia
nista trzech pokoleń 11.00 Co
dziennie powieść „Długo i szczę
śliwie” ode. 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą 12.23 Za kierownicą 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.30 „Każ
demu co mu się należy... od ma
fii” 14X0 VIII Wieków Muzyki 
Polskiej 15.03 Wakacje ze swin
giem 15.40 Śpiewają siostry And
rews 16.00 „Pasje wg Mistrza Ke- 
na" rep. 16.20 Muzykobranle 16.45 
Nasz rok 78-my 17.05 Muzyczna 
poczta UKF 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashyille 18.10 Poli
tyka dla wszystkich 18.25 Czas re
laksu 19.00 „Wyprawy do Gwiazd” 
19.23 „Każdy as bierze raz” śpie
wa Ewa Bem 19.35 Opera tygod
nia „Orfeusz” 19.50 „Studnie 
przodków" — ode. 20.00 Mini mag
20.35 Pocztówka dźwiękowa z Pa
ryża 23.50 Zespól Gary Burtona 
21.00 Reminiscencje muzyczne 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów 22.15 
Interradio — aktualności 23.00 
Wiersze St. Piętaka 23.05 Między 
dniem a snem

TELEWIZJA
Program 1

14.20 Wakacyjne Kino Młodych — 
Historia żywa — • „Czerwone
I białe”. Film fab. prod. pol
skiej (kolor)

16X0 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Teleferie Telewizji Dziew

cząt 1 Chłopców — oraz „Thler- 
ry Śmiałek'' ode. pt. „Spokoj
ny dzień” Film fab. prod. TV 
francuskiej (kolor)

17X0 Poligon (kolor)
17.55 2yciorysy współczesne — 

Rolnik — pisarzem (kolor)
18.20 Sonda — magazyn nauki 

i techniki — „Hałas" 1 (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom
19X0 Dobranoe dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (kolor) 
20X0 „Brygady Tygrysa” ode.

(ostatni) — „Sprawa Valentina” 
— Film kryminalny prod. TV 
francuskiej (kolor)

21.30 Pegaz (kolor)
22.15 Dziennik (kolor)

Program II
16.50 Kino Miniatur (kolor)
17.30 Łuk „Tęczy” ode. 7 — „Za

grożenie" — Film sensacyjny 
prod. TV CSRS

18.10 Powtórka z języka — Język 
rosyjski — kurs podstawowy 
lek. li (kolon

18.40 Powtórka t języka — Język 
francuski — kurs podstawowy lek.

II (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem ■ (ko

lor)
20X0 W kręgu kultur 1 obyczajów 

(kolor)
21.10 „Z ziemi polskiej” — Równi 

wśród równych
21.40 24 godziny (kolor)
21.50 Ze skarbnicy kultory pol

skiej — Paczków 1 Toruń — 
Filmy prod. polskiej (kolor)

22.25 Dyskoteka Tip-Top (kolor)

Ogłoszenia drobne'
Spawarki transformatorowe 3-let- 
nia gwarancja, sprzedajemy. Lub
lin, Pawia 80, Próchniak.

R-652281-9
Sprzedam organy „Zyczek", Ra
dom, ul. Struga 7, blok 9 m. 25.

R-726818-1
Unieważniam pieczątki o treści: 
KJ 102.

R-726817-1
Zamienię pokój z kuchnią 33 ms 
w Starachowicach na podobne w 
Radomiu. Starachowice, ul. Dr 
Anik 31 m. 13.

R-726820-1

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 88-100, Ra
dom, ul. Żeromskiego II Tele
fony: 211-49 234-50 Przyjmo
wanie ogłoszeń w godz 8X0—
17.30. Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al Je
rozolimskie 125'127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska VI.

ł

pr.ru
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Różane szpalery

Portrety w galerii zasłużonych
Kiedyś mury były szare, 

przesiąknięte oliwą i smara
mi. Dziś, obojętnie z której 
iść strony, zmiany są kolosal
ne. Kolorowe elewacje, czys
tość, ład, porządek. Wewnętrz
ne drogi też niepodobne do 
dawnych. Prawie jak parko
we. aleje, przy których pełno 
róż, starannie przyciętych 
krzewów ozdobnych i dobrze 
utrzymywanych trawników. I 
nowe obiekty. Kuźnia, galwa
nizernia, smukła sylwetka biu
rowca, a obok niego symbol 
fabryczny — sylwetka łucz
nika z brązu.

Zmienił się do niepoznania 
w ciągu ostatnich trzydziestu 
lat radomski „Walter”. A prze
cież o zakładzie przy ul. 1905 
Roku mówi się już dziś: stary. 
Bo też mimo niezaprzeczal
nych, wielkich przeobrażeń, 
jest tak istotnie. W dzielnicy 
Golębiów, tam gdzie kiedyś 
były rozległe łąki, dziś obok 
innych inwestycji, stoi nowy, 
wielki „Walter", duma załogi, 
obiekt spełnionych oczekiwań 
i prawdziwy symbol postępu.

Fabryka maszyn do pisania 
i znajdujący się w fazie roz
ruchu zakład maszyn do1 szy
cia na licencji „Singera" ot
wiera nową kartę w dziejach 
przedsiębiorstwa liczącego so
bie ponad pół wieku.

Wierni tradycji

Przy głównej drodze w sta
rym zakładzie ustawiono gab
loty ze' zdjęciami zasłużonych 
pracowników. Są wśród nich 
Stanisław Neska, Mieczysław 
Stąporek, Stanisław Jeżyna, 
Roman Włoskowicz, Jan Lis, 
Antoni Szymański, Kazimierz 
Czachor, Jadwiga Masiarz i 
wielu innych. Ludzie dobrej 
roboty. Związani od lat na do
bre 1 złe z zakładem. Frezerzy, 
ślusarze, konstruktorzy, szlifie
rze i mistrzowie. Patrząc na 
tę galerię postaci trudno nie 
wiązać jej z dotychczasowymi 
sukcesami przedsiębiorstwa. 
A było ich w ciągu lat niema
ło. Od konkursów racjonaliza
torskich, przez wspćłzawod-

Maszyny do pisania — nowa produkcja ,,Waltera”

Modernizacje i porządkowanie 
stacji towarowych PKP w Radomiu

Stacje towarowe PKP Ra- 
dom-Wschód i Wolanów na
leżały i należą nie tylko do 
najbardziej przeciążonych ale 
i do szczególnie zaniedbanych. 
Narzekali na nie użytkowni
cy — prócz PKP, również 
kierowcy z „Transbudu”, Cu
krownia Częstocice, PKS, 
Wojewódzkie Przedsiębiorst
wo Transportu Wiejskiego.

Jesienią ub. roku dojazd 
do niektórych ramp za- i wy
ładunkowych był podczas 
deszczów w ogóle niemożli
wy, ciasnota nie sprzyjała 
wprowadzeniu mechanizacji 
załadunku.

-Wielokrotne wspólne na
rady organizowane przez PKP 
z użytkownikami tych stacji 
kończyły się jedynie zobowią
zaniami do uporządkowania 
tych terenów.

Jak wiadcmo — przez 20 
lat takich wspólnych rozwa
żań i utyskiwań niewiele zro
biono, nastąpił nawet pewien 
regres.. Kilka lat temu bo
wiem usunięto część niespra
wnych urządzeń wyładunko-

Jednym zdaniem
Warka, miejscowość licznie 

odwiedzana przez turystów, 
w prezencie lipcowym otrzy
mała placówkę „Cepelii”, któ
ra mieści się przy ul. War
szawskiej. (n) 

nictwo pracy do konkursu 
„Do-Ro”.

W sali historii Zakładowego 
Domu Kultury na czołowym 
miejscu stoi sztandar walte- 
rowskiej organizacji partyj
nej udekorowany wysokim 
odznaczeniem państwowym — 
Sztandarem Pracy I klasy. To 
najpiękniejszy sukces na mia
rę 50-letnich dokonań. Przy
pomina, mobilizuje na co 
dzień. Otwiera też nowy etap 
w długiej i bogatej w wyda
rzenia historii przedsiębior
stwa.

„Mnie też stać na więcej i 
lepiej” — to hasło — wyzwa
nie rzucili walterowcy na 
wojewódzkiej konferencji par
tyjnej wszystkim zakładom i 
instytucjom województwa. A- 
pel zawiera głęboką treść, wy
pływaj cą z coraz większej 
świadomości politycznej zało
gi, z jej szczerych chęci lep
szego służenia Polsce i regio
nowi.

Maszyny do szycia — 360 
tys. sztuk, maszyny do pisa
nia — 20 tys., kuchenki — 250 
tys. sztuk. Wartość produkcji 
globalnej — ponad 3 miliardy 
złotych. Te liczby również 
można znalęźć na planszach. 
Ogromna produkcja, coraz 
trudniejsze, bogatsze pod 
względem asortymentu, bar
dziej napięte zadania. Aby je 
zrealizować, nie wystarczą dy
rektywy, zwykłe mechaniczne 
polecenia. Trzeba znać ludzi, 
ich problemy, odwoływać się 
do opinii załogi, szukać wspól
nie najlepszych, najbardziej 
optymalnych rozwiązań,

I taką właśnie metodę dzia
łania przyjęła od 1,5 roku 
walterowska organizacja par
tyjna. Kiedy ruszał na Gołę- 
biowie zakład produkujący 
„Facita” mówiono: — zrobi
liśmy kawał roboty. Teraz, 
gdy bliskie są dni uruchomie
nia produkcji „Singera”, nikt 
nie pamięta okresu pierwszej 
próby. Bo też i zadanie jest 
nieporównywalnie trudniejsze. 
Zyją tematem przeprowadzki 
wszystkie służby i wydziały 
produkcyjne. Teraz mówi się: 

wych, które z przysłowio
wym „pocałowaniem ręki” 
przejęli kolejarze z Lublina, 
zniknęła z radomskich PKP 
sławetna już waga kolejowa, 
której w ciągu kilku lat nie 
udało się zamontować w Ra
domiu przede wszystkim z 
braku odpowiedniego miejsca.

Dlatego też z optymizmem 
powitać wypada wysiłki PKP 
i jej użytkowników podjęte 
ostatnio na rzecz porządko
wania stacji towarowych. W 
okolicy Radomia-Wschodnie- 
go trwają prace przy wymia
nie starego toru kolejowego 
nr 20 i porządkowania tere
nu wokół ramp. Przebudowie 
ulega również tor nr 23, wy
budowano w pobliżu nową 
rampę przeładunkową, grzą
ską nawierzchnię wykłada się 
trylinką, w pracach tych po
ważnie partycypuje cukrow
nia w Częstccicach, dzierża
wiąca w okresie szczytów 
przewozowych część tego te
renu.

W pobliżu stanowiska PKS 
i torów kolejowych ułożono 
wreszcie asfalt.

Są to zabiegi najpilniejsze, 
umożliwiające w ogóle prace 
wyładunkowe w okolicach 
Wolanowa i stacji PKP Ra- 
dom-Wschód. Stanowią one 
zapowiedź znacznie poważ
niejszej modernizacji towa
rowych dworców kolejowych 
w naszym mieście, która bę
dzie kontynuowana przez ca
ły bieżący rok. be-de 

drugi zakład w Gołębiowie 
pod względem nowoczesności 
wyprzedzi stary o co najmniej 
'50 lat. Tyle, ile liczy sobie 
„Walter".

Żeby wszystko „zagrało**
Całe to nie mające sobie 

równego w dotychczasowej 
historii przedsięwzięcie ma 
być realizowane bez przerywa
nia normalnej produkcji. Żeby 
wszystko „zagrało” trzeba 
myśleć już dziś o lepszej wy
dajności. Mówią o tym ludzie 
z ogromną troską na zebra
niach poprzedzających KSR. 
Padają szczere głosy, jak np. 
na kuźni: dajcie lepsze taśmy

Załoga zakładu, który ma przeszło 50-letnią historią otrzymąla 
najwyższe odznaczenie — Sztandar Pracy I klasy

„Przyjedzcie, zobaczcie..."

Gdy zabrakło płyt „acekol”
..Panie redaktorze! Jeżeli 

chce Pan zobaczyć, jak się 
pracuje w budownictwie, to 
proszę zajrzeć na ul. Olsztyń
ską 11, gdzie pracownicy Kom
binatu Budownictwa Miejs
kiego „ocieplają” budynek wy
konany metodą W-70. Otóż 
w ciągu 8 godz. pracy 5-oso- 
bowa brygada przybija pięć 
płyt przy użyciu około 20 
wkrętów. Pracę tę można wy
konać dosłownie w ciągu 1 
godziny. Co więc robią robot
nicy przez pozostałe 7 godzin, 
za które mają płacone? A więc 
opalają się, piją piwo lub w 
ogóle ich nie ma.”

Tak napisał do „Życia” Wła
dysław T. (nazwisko i adres 
znane redakcji), który przez 
dłuższy czas miał możność ob
serwowania pracy brygad z 
KBM. Pojechaliśmy na miej
sce, aby przekonać się, gdzie 
tkwią przyczyny takiego tem
pa pracy brygady z KBM.

W dniu naszęj wizyty na 
ul. Olsztyńskiej przy pracy 
zastaliśmy tylko dwóch przed
stawicieli z 6-osobowej bryga
dy Mariana Głogowskiego, 
którzy przybijali' drewniane 
listwy do elewacji budynku. 
Do nich mocowane są następ
nie płyty z masy azbestowej 
„acekol”, wytwarzane m.in. w 
zakładach w Małkini, które 
mają chronić elewację budyn
ku od przemakania i prze
marzania w okresie jesien
nych opadów i zimowych za
wieruch. Jeden z robotników 
wyjaśnił, że od dwóch ty
godni rzeczywiście mają prze
stój, gdyż brakuje płyt „ace
kol” o. szerokości 70 cm, któ
re są niezbędne do montowa
nia osłony elewacji budynku. 
Gdyby były płyty, stwierdził 
nasz rozmówca, zakończyli
by w ciągu miesiąca całą e- 
lewację. Brak płyt spowodo
wał, że nie osiągnęli jeszcze 
półmetka pracy. Tracą na tym, 
gdyż pracują systemem akor
dowym. Z konieczności pozo
stali członkowie brygady wy
konują inne prace na sąsied
niej budowie.

Tyle sami wykónawcy. Na
szym zdaniem, cała ta histo-

Oddajqc krew - 
spełniasz 

najpiękniejszy 
czyn społeczny

zimnowalcowane, blachy. Te, 
które otrzymujemy, nie są w 
stanie sprostać rosnącym wy
mogom odbiorców szczególnie 
zagranicznych. Jakość znajdu
je odbicie w ilości. Jeśli mają 
być odpowiednie części, musi 
być lepszy materiał.

W ślad za postulatami, jesz
cze przed KSR, idą polecenia 
do służb zaopatrzeniowych: 
stawiajcie zaostrzone wymogi 
krajowym dostawcom, pilnuj
cie rytmiki dostaw. 48 takich 
spotkań z przedstawicielami 
załogi odbędzie się przed Za
kładową Konferencją Samo
rządu Robotniczego. Stanowią 
one dobrą tradycję wspólnej, 
rzeczowej nalizy wszystkich 
problemów. Spotkania, co jest 
nowością, odbędą się również 
po KSR. Po to, by ludzie u- 
zyskałi szczegółową informa
cję co zostało ustalone, jakie 
przyjęto kierunki działania, 
by każdy znalazł dla siebie 
miejsce w przyjętym progra
mie.

W radomskim „Walterze” 
mówi się, że łucznik mierzy 
wysoko. I trzeba przyznać, że 
nie ma w tym stwierdzeniu 
taniego efektu.

ANDRZEJ

ria nie najlepiej świadczy o 
organizacji pracy. Po prostu 
dlatego, że nie dysponując 
kompletem niezbędnych płyt 
w ogóle nie należało rozpo
czynać zadania. Teraz jest już 
za późno na odwrót i dlatego 
czas najwyższy, aby spro
wadzić na plac budowy płyty 
„acekol.”, które warunkują 
szybkie zakończenie robót w 
budynku przy ul. Olsztyńskiej 
11. (mz) ,

Poczta „Życia”

Zr»ora fryzjerów
Otrzymaliśmy od cztelnicz- 

ki ob. Ewy K. (nazwisko i a- 
dres znane redakcji) list na
stępującej treści:

„Od lat prowadzę zakład 
fryzjerski i wykonuję usługi 
dla ludności, między innymi 
rozjaśnienie włosów. We wszy
stkie potrzebne mi materiały 
zaopatruję się w radomskich 
drogeriach. Nie mówiąc o tym, 
że wielu materiałów brak, od 
pół roku kupując perhydrol 
(uprzedzam ekspedientki do 
czego jest mi potrzebny) prze
żywam duże rozczarowanie. 
Mimo zapewnień sprzedaw
czyń, zamiast perhydrolu do- 
staję wodę utlenioną nie moc
niejszą już 6 proc. Ostatnio 
kupiłam 1/4 litra perhydrolu 
płacąc 9 zł za butelkę przy ul. 
Niedziałkowskiego, niemal 
wprost z samochodu dostaw
czego. Nałożyłam klientce na 
włosy, ale te — w ogóle nie 
zmieniły koloru, nałożyłam 
rozjaśnienie powtórnie, nie 
rozcieńczając perhydrolu — 
włosy uzyskały tylko kolor 
rudawy. Rozjaśniając włosy 
perhydrolem o mocy 10 proc, 
lub 12 proc, uzyskuję piękny 
złocisty kolor, a nawet jaś
niejszy. Wniosek z tego taki, 
że perhydrol który kupiłam 
nie miał więcej niż 6 proc., o 
ile w ogóle tyle miał. Czy na
prawdę nie ma na to rady, a- 
by do sklepów trafiał taki to
war, żeby człowiek był zado
wolony z efektów swojej 
pracy? Mało, że zepsuje się 
„Biondellę” której obecnie 
brak w naszych sklepach, nie 
uzyska się żądanego koloru, 
nie można wziąć należności 
jaka przysługuje za usługę, to 
trzeba obawiać się, że straci 
klientkę, a zarazem obniża 
swoje umiejętności wykony
wanego zawodu.

Kwitnące szpalery róż na skwerze przy pl. Konstytucji robią prawdziwą konkurencję sąsiednim 
stoiskom kwiatów. Te rosnące przy chodniku są zawsze świeża i wszyscy przechodnie mogą ra
dować oczy ich widokiem, (n) FoU Bronisław Duda

iM@we bazy remontowe 
dh radomskach osiedli

Potrzeby w zakresie re
montów budynków mieszkal
nych w Radomiu rosn:) z każ
dym dniem. Substancje nowe, 
za jakie uważamy np. osiedle
15-lecia są w rzeczywistości 
już na tyle stara, iż wyma
gają troskliwych i coraz częs
tszych zabiegów remontowo- 
konserwacyjnych, pocz wszy 
od pokryć dachowych i in
stalacji wodociągowo-kanali
zacyjnej, do otworów okien
nych i drzwiowych, podłóg 
iłp. Przy prowadzeniu tzw. 
planowych remontów istnieje 
ogromne zapotrzebowanie na 
drobne usługi: wstawienie
stłuczonej szyby, remont zam
ka, piecyka gazowego, wy
mianę uszczelki w kranie itp.

Trudno podołać tym zada
niom zważywszy na niezwy
kle skromną bazę remonto
wą. Dość powiedzieć, że z 6 
Rejonów Eksploatacji Domów 
(dawniejsze ADM), które dzia
łają na terenie miasta, żaden 
nie dysponuje własnym za
pleczem w postaci własnych 
warsztatów. Trudno bowiem 
uznać za takie spotykane 
sporadycznie punkty napraw 
w piwnicach ba.dź na stry
chach, których jedynym uz
brojeniem technicznym jest 
piła i młotek.

Działa co prawda jeden 
bardzo dobrze zorganizowany 
zakład remontowy przy ul. 
Suchej, z docelowym przero
bem 20 min zł w skali ro
ku, ale jego moce, wykorzy
stane są całkowicie do pro
wadzonych w mieście remon
tów kapitalnych.

Całe zatem działanie Woje
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej zmie
rza w kierunku poprawy za
plecza technicznego Rejonów.

Szanowna Redakcjo, bardzo 
proszę o interwencję w moim 
imieniu, może skłoni to hur
townie z których drogerie o- 
trzymują do przypilnowania, 
aby do sklepów docierał właś
ciwy, nie rozcieńczony per
hydrol, który obecnie jest 
prawdziwą zmorą dla nas fryz
jerów”.

Publikując list w całości 
mamy nadzieję, że znajdzie on 
właściwy odzew.

Maraton filmowy 
w „Bałtyku”

W piątek 21 bm. w kinie 
„Bałtyk” odbędzie się mara
ton filmowy. Kinomani będą 
mogli zobaczyć dwa ciekawe 
filmy — dramat produkcji 
włosko-amerykańskiej pt. 
„Dziewczyna z reklamy” 
oraz kolorową komedię pro
dukcji węgierskiej zatytuło
waną „Dom pod czerwoną la
tarnią”.

Akcja tego ostatniego filmu 
rozgrywa się na początku XX 
wieku w domu „pod czerwo
ną latarnią”, do której zosta- 
je przyjęty w charakterze le
karza młody, borykający się 
z trudnściami finansowymi 
student medycyny. Niespo
dziewana wizyta matki na je
den dzień zmienia panujące 
porządki...

Nie zdradzając szczegółów, 
polecamy uwadze kinomanów 
te interesujące filmy. Mara
ton rozpoczyna się o godz. 22.

(b»j

Zakłada się, że każda z tych 
komórek administracyjnych 
otrzyma w najbliższych la
tach niezbędną bazę remon
tową. Jeszcze w bieżącym ro
ku, po oddaniu do użytku 
biurowca dla WFGK, w 
zwolnionych przez Zarząd 
pomieszczeniach przy ul. Gar
barskiej 55/57 urządzone zo
staną magazyny i warsztaty 
dla Rejonów: Zamłynie i 
Borki. Przewiduje się, że za
trudniona tu 30-osobowa za- 
ł i wykonywać będzie w 
c u roku remonty i usługi 
o łącznej wartości około 5 
min zł.

W przyszłym roku powsta
nie identyczna baza przy ul 
Starowolskiej dla Oboziska 
Osiedla XV-lecia. (ain)

Kierownictwo „Łączności" 
nie reaguje na skargi „Ustronia"

Służby porządkowe Spół
dzielni Mieszkaniowej „Ustro
nie” podejmują wysiłki dla 
uporządkowania rozbudowu
jącego się osiedla, a ciężki i 
lekki transport samochodowy 
obsługujący osiedle niszczy 
trawniki, place zabaw i chod
niki. Doszło do tego, że Zarząd 
Spódzielni . wysyła codziennie 
swych pracowników w okolice 
trawników i placów zabaw, 
aby sporządzali oni na gorąco 
protokoły zniszczeń, odnoto
wywali nazwiska kierowców, 
numery samochodów parku
jących w miejscach niedozwo
lonych.

Protokoły te wysyła się na
stępnie do przedsiębiorstw 
transportowych z prośbą o 
wyciągnięcie konsekwencji 
służbowych wobec winnych 
wandalizmu i nieposzanowania 
mienia społecznego.

Niestety, kierownictwa 
przedsiębiorstw nie reagują 
na skargi. spółdzielni i miesz
kańców. Tak było np. w przy
padku kierowcy Przedsiębior
stwa Transportu Samochodo
wego .Łączność” w Radomiu 
prowadzącego samochód z nu
merem rejestracyjnym RAA 
-0936. który 10 lipca ok. godz. 
13 wjechał samochodem przez 
trawnik na plac zabaw przy 
ul. Sandomierskiej 22'. Zarząd 
Spółdzielni Mieszkaniowej — 
„Ustronie” wysłał w tej spra
wie skargę do kierownictwa 
Przedsiębiorstwa Transportu 
Samochodowego „Łączność” 
przy ul. Tybla 6, ale do tej 
pory nie otrzymał żadnej od
powiedzi.

Oferta dla dziewcząt 
i chłopców

Oprócz wyjazdowych i sta
cjonarnych wakacyjnych huf
ców pracy dla młodzieży 
szkolnej. Wojewódzka Ko
menda OHP — główny koor
dynator akcji ' „Wakacji na 
własny rachunek”, stwarza 
możliwości zarobku dla tych 
dziewcząt i chłopców, którzy 
część wakacji spędzają w Ra
domiu. Czas ten można poży
tecznie wykorzystać podejmu
jąc pracę w różnych przedsię
biorstwach, gdzie w miesią
cach letnich przydadzą się 
młode ręce.

Z tej propozycji skorzystało 
już 100 dziewcząt i chłopców, 
którzy w różnych terminach 
podjęli pracę.

Wojewódzka Komenda OHP 
dysponuje jednak wolnymi 
miejscami zarówno w lipcu 
jak i w sierpniu. Po skiero
wania można zgłaszać się do 
Junackiego Biura Pracy przy 
ul. Kolejowej 22 w godz. 8—
20. (bw)

Rozgrywki sportowe 
i wycieczka 
dia dzieci z „Ustronia"

W czwartek, 20 bm. in
struktor d.s. sportu i rekrea
cji świetlicy „Sputnik” w 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Ustronie” zaprasza chętne 
dzieci do udziału w rozgryw
kach sportowych prowadzo
nych w sali gimnastycznej w 
Szkole Podstawowej nr 2. 
Zbiórka o godz. 10 w świe
tlicy.

Następnego dnia, 21 bm. w 
ramach obchodów Święta 
Lipcowego odbędzie się wy
cieczka do Warszawy. W 
programie zwiedzanie Sta
rówki, Grobu Nieznanego 
Żołnierza. Zbiórka w świetli-

» cy, a wyjazd o godz. 8 rano.
(n)

„Na tej podstawie — pisze 
do nas kierownictwo Spół
dzielni — możemy przypusz
czać, że kierowcy nie zwróco
no nawet uwagi”.

Przypuszczenie to przeradza 
się już w pewność, jako że 
do 18 bm. „Łączność1’ niczego 
nie wyjaśniła, nie obiecuje na
wet. że kierowcy tego przed
siębiorstwa zaprzestaną swych 
niszczycielskich praktyk. Nie 
zostaje nic innego, jak inter
weniować z kolei w Komen
dzie MO i spowodować ukara
nie niesfornego kierowcy. Tym 
niemniej i kierownictwo 
„Łączności” winno być skry
tykowane publicznie za bier
ność i lekceważenie skarg. Te
mu służy niniejsza notatka 
prasowa. Oczekujemy, że po 
jej ukazaniu się stanowisko 
w tej sprawie zajmie PTS — 
„Łączność”, (be-de)

Zakład Zaopatrzenia 
Ogrodniczego 
najlepszy w Polsce

Spośród kilkudziesięciu Za
kładów Zaopatrzenia- Ogrod
niczego, podległych Wojewódz
kim Spółdzielniom Ogrodni
czym, ZZO w Warce okazał 
się najsprawniej pracującym 
w Polsce.

18 bm. odbyła się uroczy
stość wręczenia nagród za 
zajęcie I miejsca we współ
zawodnictwie ogólnokrajo
wym roku 1977 wareckiej za
łodze Zakładu Zaopatrzenia 
Ogrodniczego. Podczas uro
czystości wręczono ZZO pro
porzec przechodni ufundowa
ny przez Centralny Zarząd 
Spółdzielni Ogrodniczych i 
nagrody rzeczowe ludziom 
dobrej roboty z zakładu wa
reckiego, którzy w 1977 roku 
wykonali zadania związane z 
zaopatrzeniem radomskiego 
ogrodnictwa z nadwyżką do
starczając ogrodnikom znacz
ne ilości środków ochrony 
roślin, nawozów i sprzętu 
technicznego.

Zakład Zaopatrzenia Ogro
dniczego w Warce działający 
dopiero cd 3 lat, wykazuje 
dużą dynamikę wzrostu u- 
sług, swe zadania wykonuje 
rokrocznie z nadwyżką, zwięk
szając usługi średnio ód 36 
do 58 proc, w stosunku do 
planów rocznych.

W pierwszym półroczu br. 
załoga wareckiego ZZO wy
konała już zadania akumula
cyjne całego 1978 roku, co ma 
istotne znaczenie dla dalszej 
rozbudowy zakładu. <be-dc)


